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odow o~wi~dzil~ Twórcy 'Wybrzeża spotkali s_ię 
AK ~~~,~w,~~~~~,! z admirałem L. Janczyszynem 
19-20 bm. przebywała w Gdań 
sku i Gdyni 13-osobowa deiega W ubiegły p ątek, w Klub'e Gar- tury Urzędu Wojewódzkiego mgr Zdzi• 

n,zonowym Marynari<i Woien~e_j sławy Woźniak. 

?o 5-drnowvch obrodoch w sobotę 
zakończył s ę XVII z-jozd rodziec~ich 
związków zawodowych. W dyskusji 
nad referatem sprawozdawczym 
WCRZZ, klóry wygłosił Stiepan Sia• 
fajew zabrało głos 51 delegatów. 
Zjazd jednomyślnie zaaprobował dzia­
łalność wcffz.z w okresie, jaki upły­
nął od poprzedniego zjazdu. Przyjęto 
\Jchwalę o niektórych zmianach w sta­
tucie związków zawodowych. 

Stowarzyszenie 
tjo członków KC PZPR z regionu ślą­
skiego na czele z członk1~m Biuro Po­
litycznego Jerzym Romanikiem, Goś­
ciom w zwiedzaniu zokłodów pracy 
i spotkaniach ze stoczniowcami, por­
towcami i marynarzami towor1yszyli 
członek Biuro Politycznego KC PZPR 
Jon Łabęcki i sekretarz KW PZPR 

na Oksywiu literaci i ,•rtysc1, W dyskusji, jof;o następnie s ę wy­
reprezentujący wszystkie śrooowiskc w:ązało, poruszano wiele sproY1 za­
twórcze Wybrzeia, spotkali się l człon równo z dziedz ny twórczości, jak ; 
kem Wojskowej Rady Ocalenia Noro• ogólnych, dotyc1ących obywateli w 
dowego, dowódcą Marynarki Wojen- warU11kach ston.J wojennego. Zob e­
n ej odm'.rałem ludwikiem Janciysiy• rojąc głos w dy~kusjj adintroł !.udw'k 
nem, Obecn, byt m. in. ;astęp:o do- Janczyszyn zapre2enlowoł szeraKą po• 
wódcy Moryn ark. Wojennej ko.1t1 adm,• noramę uwarunkowań spolecz 10-p01i­
ral Ludwik Dutkowski, sekret,1r: KW, lycznych, któryc'i konseKwencją bvło 
PZPR Andrzej Karnabal I za,lępco konieczność wprcwadzen1a sla;,u W'J­
komendonło KW MO płk Zenon Ring. jennego oraz ustosunkował s ę do 

·• Spotkanie w Warszawie Deklaracja . programowa 

Mieczysław Chabowski. 

W pierwszym dn ,u goście ze Slą,skd 
zwiedzili Stocznię Gdańską im. Len no 
i uczestniczyli w zebran,u POP n;:i v/, 
dz,ale Montażu Kadłubów Okrętowych 
K-3. Nolom iost w sobotę zlożyfi w·en­
ce no Westerplatte, zwiedzili >ort Pól 
nocny, Stocz-nie •m . Komuny Porysk:e1, 
a nas-t,ępn-,e - ,.Dor Pomo·zo". 

(Dokończenie na str. 2) 

Spolkanie miało charakter rozmowy, wielu wypowiedli. Zapewni! on, że 
do ldórej wstęp st0f1ow1ly kró•K e ·,,_ wszystkie słuszna postulaty jaKie w 
formacje zastępcy szefa ształJJ Ma- ubiegłym czas·e zostały zgłoszo,e 
rynarki Wojennej kmdr. T. Mandata, przez środowisko twórcrn, bę·-1ą n:i 
szefa wydz alu prawnego dowodztwc pewno reolizoware, należy sob e jed• 
Mar. Woj. kmdr. Z. Warońskiego, za- nok uświadom'ć, ie jak nie me- pc.­
slępcy komendanta KW MO pik. Rin- wrotu do sytuacji sprzed sierpn :i 198C 
go oraz przedstawicielki Wydziat1; K'..11- roku, tak równiez nie ma powro'u uo 

sytuacji sprzed grudnia 1981 r::iku. 

, Ustka'' na el{sport 
Władza - powiedział odm.rei -

będzie no pewno to sama, ludowo, 
ole n·e loko samo. Wyelim,"lowoć 

chcemy bowiem z noHego ży:;io 
wszystkie cechy n,egospodornoś: ·. sp,;­
kulocji i karierowiczostwo, o •ćwno­

cześnie postawić tamę wszelkieJ onar­
ch:i, wszelkim manipulacjom wcogów 
socjalizmu, zmierzającym do dcs!ab'i:. 
zocji państwa. Przeciwstawia"T'y ~ię 

wszelkim działa"t;om rozrcchunkowym 
traktującym przeułośc form·a,n'• 
Przynależność do „Solidarności" w 
przeszłości nie jest powodem do szy. 
kcmowanio kogol\olwiek, ole koż,:sy od­
powiedzialny jest za Io, co sam repre 
zentuje, z-o swaj'.i postawę w stosunku 
do przeszłości i do czasu dzisiejszeg" 
Zodan;em najważl"iejszym jest ;łeb 1:. 
zocjo życia w kraju, 

(Sler.) 

Wybrano nowy, 409-osobowy skład 
WCRZZ. Na pierwszym posiedzeniu 
wszechzw'qz\.-.owej rody jej pnewodni­
czącym wybrany został Stiepan Szala 
jaw. Preiydium nawo wybronej 
WCRZZ liczy 37 osób. PAP 

20 bm. odbyło się w Wors1owie 
spotkanie dziennikor,zy prasy, radia i 
telewizji z całego kro;u. Uczestnicy 
zebrania postanowili utworzyć nową 
organrzocję twórczo-zawodową - Sto 
worzyszenie Dziennikarzy Polskiej Rze. 
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Trzeba zasiąść przy okrągłym stole 

Zakończenie ćwiczeń 

rzyjoźń - 82" 
" !',jo zakończenie międzysojuszniczych 
ćwiczeń taktyczno-operacyjnych „Przy 
jaiń 82", które odbyły się no północ­
no-zochodnich obszarach Polski no 
jednym z poligonów Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego odbył się 19 bm. 
w piątek, żołnierski wiec przyjoini z 
udziałem kierownictwa ćwiczenia i bio 
rących w nim udział żołnierzy Armii 
Radzi&ck,ej, Narodowej Armii Ludowe) 
NRD i Ludowego Wojsko Polskiego. 

Obecni . byli wiceministrowie obrony 
norodowei: szef sztabu generalnego 

(Dokończenie na sir. 2) 

Kryzys gospodarczy spowooowol, ż• 
wiele Iakladów produkcyjnych różny• 
mi sposobami postukuje jak najko­
rzystniejszych rozwiązań. W trudnej 
sytuacji znalazła się m, in. Stocznia 
.,Ustko" w woj. słupskim. Krojowi ar• 
malarzy wycofali się bowiem I zomó• 
wień no kutry rybackie tzw. rufowce 
typu 1-'410. Aby zapewnił!; załodze pro• 
cę zainteresowano się zamow1eniami 
zagroniunymi. Podpisano m. in. umo• 
wę na budowę 26 trawlerow „li.r•w•l­
kowców" dla Związku Radzieckiego. 
Jednostki te będą dostarczane w. Io• 
loch -1983-85. D'.a radzieckiego od­
biorcy stocznia wykonuje już obecnie 
kutry do połowu tuńczyków. .,Ustko" 
budui• też pewne Hości kulrow ry• 
backich d:a Francji i Mtksyku, pro· 
duku1• takie wiele typów łodzi ratun­
kowych dio odbiorców krojow·1eh 
zagronicrnych. 

H/1.: wyposo.i:enie lodtl przed pr6• 
borni na wodzie, 

CAF - S. Kro,-,zewski 

z 
o 
N IE jesl przypadkiem, że Rodo Mi 

n'strów no jednym ze swych o­
stotn:ch posiedzeń poświęciła 

wiele uwagi sprawom rozwoju kultury, 
Dowodzi Io uznan'.o _ron_gi_ kultury w 
życiu kraju, zrozum1en10 JeJ roli jako 
cr,nniko kształtującego społeczną świa­
domość, wnoszącego trwale wartości w 

Sześć tygodni pracy XXXVI li Sesj' Kom!sji Prav1 Człowieka 

Jednak podjęła cały szereg 
słuszn eh i tra nyc ecyzJ1 ... 

•• 

Szczegóły rezolucji o Polsce 
O przebiegu i rezultotoch zakończa 

neJ niedawno w G,rnewie 
XXXVIII Sesji Komisji Praw Czło 

wieka ONZ z prof. Adamem lopotl:.ą, 
dyrek1orem Instytutu Państwa i Prawo 
(przewadnic1yl polskiej dele_Jacji) roz­
mawia dziennikarz PAP: 

szereg lrołnych, słus:z.nych I korespon 
dujących z rteczywistością i zgodnych 
z jej poW<>łooiem decyzji. Dotyczyły 
one OCetlY sytuacji w zokresie praw 
człowieko, ich lomonia i przestrzega­
nia w Afryce południowej, na arab­
skich terytoriach okupowanych przez 
Izrael, w szeregu krojów Ameryk; to-

cińskiej, w tym Chile, Boliwii, Sofwo<10-
rze, Gwatemali. Również w zakresie 
promocji praw człowieka udało się 
korn1sJ1 dokonać pewnego postępu. 
Dolyczy la m. in. proc nod konwencją 
w sprawie praw dziecko (przed laty 

(Dokończenie na str. 2) 

,,Władysław Sikorski" zawinął do Gdyni 

• 

Io' • 

życie no rodu. Z przekona ni o tego wy­
p/ywcJq podejmowane ostotrtio dziolo­
nia mojqce nd celu ochronę życia kul• 
turolnego przed skutkami kryzysu eko­
nomicznego, Te niezwykle istotne spro 
wy dla przyszłości kultury no.rodowej o• 
mawiane były 19 bm. na prasowej kan 
ferencji z udziałem ministra kultury I 
sztuki J6relo Tejehmy. 

- Nie motno rozdzielić przyszłości 
kroju od przyszłości jego kultury -
stw1erdz1! min, Tejchma. Taka inlenc10 
przyświecało wiośnie niedawnym decy­
zjom Rody Ministrów o fundomentol• 
nym znaczeniu dla lej sfery życia spo­
łecznego. Przedstowiojqc założenia po­
lityki kulturalnej, szef resortu ujął ie 
w cztery podstawowe punkty, wyznacza­
jące główne nurty dzieleń w obecnej 
sytuacji. 

Plerwnym z nich jest tworzenie me-

ks'mum pozytywnych foktów dokona­
nych, o nie o.9laszonie oi,ólnych ele~o­
rocji. Chodzi o takie działania, które 
poprawią sytuocję kultury lub. będą jq 
chronić przed następstwami trudnej sy­
tuacji gospodarczej. Faktem budzącym 
szczególny optymizm jest prowadzenie 
w obecnych warunkach normolnej dzia­
łalności przez wszystkie placówki lcul­
turalne i instytucje artystyczne, zarówno 
zawodowe, jak i amatorskie, o zosięgu 
09ólnokrojowym I lokalnym. Wydarze­
niem bez precedensu jest realizowanie 
rządowego programu zwięks·zenici pro• 
dukcji książek o 25 proc. 

Druga zasada nciuej polit,ki kuJlu• 
rolnej to - jak ją określił min. Tejchmo 
- przywrócenie demokratycznej dostęp• 
naści całego społeczeństwo do kultury. 
W ostatnich lotach nastqpilo bowiem 

(Dokończenie "o str. 2) 

• 21_ b~. "': południowe• ' cz~ści japońskiej wyspy Hokkaido nastąpiło tr1ę­
s1en1e uem1. Ponad 100 osab odnłoslo obrażenia. 

CAF - UPI - Teleloto 

czypospolitej Ludowej. Po dyskusji u­
chwalooo deklarację programową 
(Tekst przekazujemy oddzielnie) i wy­
stosowano l ist do Wojciecha Jaruzel­
skiego (tekst podajemy oddzielnie). 

Przyjęto tymczasowy statut nowego 
stowarzyszenia oraz dokonano wyboru 
nowych władz. Powołano tymczosowy 
Zarząd Główny. Przewodniczącym wy­
brano Klemensa Krzyżogórskiego 
(Warszawa), wiceprzewodniczącymi: 
Floriana Dfużaka (Warszawa), Zbi(Jnie­
wa takomskiego (Warszawo) i Hen­
ryka Maziejuka (Warszawo). Funkcjo 
sekretorzo generolnego nie zostało 
czasowo obsadzono. Członkami Zorzą 
du Głównego zostali: Julian Bartosz 
(Wrocław), Erazm Fethke (Warszawa), 
Leszek Gontarski (Warszawo), Józef 
Kiełb (Koszalin), Antoni Kołaciński 
(Warszawo), Stanisław Ozonek (War­
s:iawa), Waldemar Rudnik (Warszawo), 
Ireneusz Ru~zkiewicz (Warszawa), Wal 
dema, Wasilewski (Kolow1ce), Leonard 
Wqchalski (~oznoń), Bronisław Zopa• 
ła (Kielce). 

Wybrano Tymczasowy Sąd -ozienni­
k'!Jrs-ki w składzie: prezes - Olgierd 
J~rzejc:ryk (Krok6w), Jer%}' lajdor 
(Wrocław), TomGł:I Miecik (Worszowo), 
Ry11ard Nowicki (Olsztyn), Tadeusz: Po 
slerbiński (Warszawa), Zdiislaw Piś 
(Warszawo) Edward Pochroń (Opole), 
Wincenty Zgiet (Białystok),• Michał 
Skalenajdo (Warszawa), Jadwiga Ko­
rzeniowska (Warszawa), Tadeusz Kocz 
marek (Poznań). 

Dokonano wyboru Tymczasowej Ko­
misji Interwencyjnej w następujący:, 
składzie: przewodniczący Jerzy Bie­
leeki (Warszawa), Aleksandro ' Chmu­
ro (Kotowice), Miec:zyslow Góra (War 
szowo), Ryszarda Kazimierska (War 
szowa), Jacek ?emontowskl (Worsza-

(Dokońc:zenle na str. 2) 

• 
7' nikarzy 

TOWARZYSZ 
generał WOJCIECH JARUZELSK 

' Zgromadieni 20 marca 1982 r. v 
Warszawie członkowie komitetu z-:, 
łożycielskiego nowej twórczo - za­
wodowej organizacji dziennikarz. 
polskich przesyłamy na W::.sze ręc• 
uchwaloną deklarację progromow· 
Stowarzyszenia Dzienni ker zy Pol 
skiej Rzeczypospolitej !.udowej. 

Jednocześnie wyraiomy głęboki• 
przekonanie, że zawarte w niej ce 
le I zadania odpowiadają ombicjorr 
i dążeniom większości środowiskc 
dziennikoukiego w Polsce. 

Wierzymy, że realizacjo tych ce­
lów służyć będzie osiągnięciu pel 
nej normalizacji i odnowie życic 
społeczno - politycznego w socjali­
slycznej Ojczyżnie. 

PAP r ............ - ... -.. ~ ............................ ! 
1 as e ce I a 1a i 
: : 

I ~~~!!~~l~i.~.~~~ r~.~~~~~""~!,~~~,~~,. i:: ! wierdzone przez Sejm PRL na 1nfcrmacja, prawdziwe naświct-
: przerwały proces pogłębian,o się lanie zachodzących zjawisk i proce i 
•.:. kryzysu społeczno • politycznego i sów, kształtowanie opinii publ1cL- • 

gospodarczego, stworzyły przesłon nej jest jednym z podslawowych : 
• ki do unormowania życia w kraju, elementów pozyskiwania spolecz'1e : i dla u,zeczywistnienio programu soc go zaufania, jednoczenia wszystkich ~ 
::•:. jalistycznej odnowy, nakreślonego patriotycznych sil dla 1..mocnienio i 

:;;~. IX Nadzwyczajny Zjozd socjalistycznego państwo. i: 
• W procesie odnowy naszego ży. (Dokończenie na str. 2) 
t : ,.. ........................................................................................................... . 

-Decyzja 
$ or zw1 zan1u SDP 

Rozwiązane zostało decyzjq i:rezy­
dento Warszawy Stow::irzyszenie ~zie:i• 
nikorzy Polskich. 

DECYZJA 

No podstawie ort. 16 w zw'ą7ku z 
ort. 24 rozporzq-i,enia prezydenlo '<P 
z dnia 27 pażdz'ernika 1932 r. - pr::i­
wo o stowarzyszeniach (Dz. U. nr 94, 
poz. 808 z póżn ejszymi zmianami) 

ROZWIĄZUJ~ 

Stowarzyszenie p. n. Stowarzyszer,ie 
Dziennikarzy Po skich zarejestrowane 
w Urzędzie Miasto Stołecznego War­
szawy pod numerem 318. 

UZASADNIENIE 

Stowarzyszenie Dziennikarzy Palsk eh 
po nadzwyczajnym zjeździe w 1980 
roku nie reolizowolo swoich podslo­
·wawych celów stotutowych i usl olane­
go dla stowarzyszenia zakresu i spo­
sobu działania, podejmowało przed­
sięwzięcia sprzyJające demon1ażcwi 
państwowych i społecznych instytu.:j' 
informocji publ'cznej, dezintegrujące 
środowisko az'.ennikarskie i uiru:::Jnioją-

I ani 
Irańsko agencjo prasowa IRHA po­

doła wczoraj, że strażnicy rewolucji 
islamskiej wykryli spisek zmierzający 
do obalenia rządu irańskiego., Aresz­
towono 25 przywódców spisku, skon­
fiskowano broń, amunicję i dokumen• 
ty. PAP 

ee wypełnianie zadoń dziennil<a•zy w 
socjalistycznym paristwie. 

Prezydent 
Miasto Stołecznego Wa;szawy 

gen. dyw1zj1 dr 
Mieczysław Dębicki 

(Dokończenie na str. 2) 

MINISTER 
DS. KOMBATANTÓW . 

Wplynql do Laski Marszałkowskiej 
rządowy projekt nowelizocii ustawy 
z 1972 r. o utworzeniu urzedu m:. 
nistra ds. kombatantów. Ten no• 
czelny orqon administrccji państwo• 
wej ma być zastąpiony cenlralny;n 
orqonem administrocii, klórvm bę­
dzie w myśl projektu, Urząd do 
Spraw Kornbctantów. 

Projekt nowelizacji przewiduje, że 
nadzór nad dziołalnościq Urzędu d() 
Spraw Kombatantów będzie spraw() 
wal premier, który powolvwoć będz'e 
prezesa tego urzedu. 

NOWI SĘDZIOWIE 

- Tegoroczna sesjo przebiegało w 
atm~ferze wzmożonego napięcia w 
s.losunk-ach między Wschodem I Za­
chodem, zwloszczo między USA i 
Związkiem Radzieckim. Równocześnie, 
c-o było novum w porównaniu z poo­
rzednimi konłerencjomi, 1ym razem 
zaznaczyła się w Genewie wzra5lająco 
;,ot.darność krojów arobskk:h, zwłou­
cz-a w sprawach dotyczących Bliskie­
go Wschodu, o~ nie tylko. Dolo się 
zouwożyć również w wysokim stopr1tu 
solidorność krojów Ameryki tocińskiej, 
które pode,mu/q teroi: wałkę o korzy­
s.mie-j~ze n-i-ż d-ołąd pn~zentowafile praw 
człowieka w tym regionie. 1s\otnym 
al<cen-lem dł<I przebiegu ses-ji było 
I.ICZ•stoictwo w niej, po raol! pierwszy, 
delegacji Chin i Japonii. Delegacja 
chińska prze}owioło dziołonio bardzo 
umiorkowo-ne i zrównoważOf\e, co sta­
nowiło istotny czynnik dla atmosfery 
sesi'. 

Po 98 dniach żeglugi 
na trasie Europa -:Ameryka 9 osób podejrzanych w śledztwie dotyczącym zabójstwa Z. Karosa 

l • 

W Ministerstwie Sprawiedliwośc· 
odbyła się uroczvsiość wręczen'c 
októw powołania przez Rode Pa1i­
stwo no stanowiska sędziowskie orcz 
notariuszy. Nominacje 97 sedzioin, 
w tym 26 sedziom sodów wojewódz­
kich, 64 sedziom sqdów rejonowych 
oroz 7 notariuszom wręczył przyby­
ły no uroczystość zastępca przewod­
niczqceqo Rady Państwa - Zdz;. 
slow Toma!. ,. 

Chociaż sesjo odbywało się w otmo 
sferze „zanieczyszczenia" p<>litycznego 

morakl:_90 Io jednak podjęło coły 

Po pro~tu - wyszła 
Dwuletni Jeon-Benoit Boutin zmor! 

z głodu i pragnienia we własnym mie 
szkJ:lniu w Boulogne-Billoncourt (pod 
Paryżem) porzucony przez matk1s. 30-
letnia Eveline Boutin opuściła dziec­
ko w grudniu ub. r. 

Zoirz:ymono ią w ubiegły p1ąiek 
I wyjawiła policjantom, że pewnego 
grudniowego poranka, wychodząc do 
procy zomlmE:"la dziecko, a potem pod 
jęło decyzję, że nigdy nie wróci do 
domu. 
· Komisarz 
mieszkania 
cryko. 

policji po przybyciu do 
zn.olozł tom ciało chłop­

(PAP) 

Wczornj po północy z<iwinql do por 
lu gdyfolrntgo i przycumowoł przy na 
brzeżu Terminolu Kontenerowego li­
niowy con-ro ,,Wlodyslow S,korsk," 
Statek PLO opuścił port gdyń,k1 uda­
jąc się w drugi rejs zo AtlOf\lyk 14 
grudnia ub. roku I w ciągu 98 dn· zro 
bił tny podróże , między oortami 
europeiskimi o USA i Kanadą, zon.im 
ponownie rzucił cumy w Gdyni. ,,Wio 
dyslow s:korski" w związku z bojko­
tem dokerów amerykańskich nie iola 
dowujqcych i nie rozładowujących to­
warów z Polsl<i ' do Polski, woził ła­
dunki obce i zowrocal z Bremerhaven 
ponownie do Nowego Jorku, Baltmo-

. ' 

-p~g-~da-~fuij 
.... ' ' ' 

.Jak . Informuj• dyżurny ,yn<>ptyk 
1dyń•kutgo ln1tytutu M„teorolo..!ii i Gos 
podarki Wodn@j. jutro za"hmurzenif' bt_>­
d-z:i~ mal@ - zamgl"nia. Tf-mp,ra.tut.1. od 
• 1t. do 'f 1t . ._. eią.-u dni:ł. 'Wiatry po• 
ludniowo-w&chodnle umiarkOW.!ne. 

re, Welminglone i Holifoxu. Wiośnie 
największa podaż lodunków notowano 
jest w lym porcie. 

Z ostatniej podróży za Atlantyk ,to­
tek przywiózł do Gdyni 642 kontenery 
wy·korzystu.jq,c p.row,e w 80 proc. jedno 
razową zdolr.ość przewozową • stotl<u. 
W drodze przez Atlantyk „Władysław 
s·korsl<i" miał no swoim p<>klod,z:e re 
kordową ilość ładunku do portów 
europejskich w Le' Havre, Rotterdom,e 
i w Bremerhaven. W porcie RFN ze­
brał pełne kontenery pozoslawk>ne do 
Gdyni przez siostrzane statki - ,,Ta­
deusz Kościuszko" i „Stanisław Pu­
łaski". Z Hal1toxu statek m. in. prr.y• 
wiózł dutą ilość płotków kukurydziana 
-sojowych, olej sojowy, sery, masło i 
artykuły higieniczne. 

Dzisiaj po południu „W!ody1law Si 
korski" wypływa w swój piąty rejs. 
Nastąpiło poważna wymiano załogi, oo 
niewoż ko,żdy z marynarzy ma zagwa 
roniowonq przez a,motora „wysadkę" 
po czterech rejsach. Kapitana Zdzisia 
wa Dulę zamieni! n<1 mod~u kpi. ż.w. 
Edward Kuśmider, 

(wś) 

apaści ·na osoby wojskowe 
rabunek roni i Zbrod i 
W ubiegłym tygodniu prokurotor.:y 

wojskowi wszczęli w trybie doraźnym 
śledztwa przeciwko ponad 100 oso­
bom cywilnym, które zostały areszto­
wane Odpowiadają one zarówno za 
przest111pstwo określone w dekrecie o 
st-anie wojennym, jak i za przestępstwo 
kryminalne, które w obecnym okresie 
zosto!y objęte właściwością wojsko­
wych organów wymiaru sprawiedli­
wości. 

Do sądów wojskowych skierowano 
- w lfybie doraźnym - w celu roz­
poznania, akta oskarżenia przeciwko 
103 osobom. Jednocześnie sądy woj­
skowe skazały w tym czasie 43 oso• 

I 

by, wobec 2 osób zapadły wyroki . u­
niewinniające, a wobec 1 sąd postę­
powanie umorzył. 
Wśród spraw nowo wszczętych znoj­

duje się między innymi śledztwo do­
tyczące zabójstwo funkcjonariusza MO 
si. sierż. Z, Korosa. Prowadzone jest 
ono szczególnie energicznie i objęło 
dotychczas 9 osób. Część z nich po-
dejrzana jest o udział w zbrojnym 
związl<u przestępczym, nazwanym 
przez nich „Siły Zbrojne Polski Pod­
ziemnej" oraz o dwukrotne dokonanie 
napaści na osoby wojskowe i rabunek 
broni oraz zabójstwo wymienionego 
milicjanta. Inna część natomiast po-

ciągnięto została do odpowiedzialno­
ści za nielegalne posiadanie i prze­
chowywanie broni oraz za nledopelnie 
nie o_bowiązku niezwłocznego 1awio­
domienia organów ścigania o wiad1>­
mym im fo'kcie dokonanego zabójstwa. 
Podejrzani ci, to uczniowie szkół za­
sodn iczych I średnich, student, ksiądz 
i pracownik jednego z zakładów. Nikt 
z nich uprzednio nie noleżal do żad­
nych organizacji społecznych ani po­
I itycznych. 

O sprawie zabójstwa sierż. Z. Ka­
roso piszemy dzisiaj na str. 3 w pu­
blikacji pt. ,.Strzał w tramwaju". 

WSZYSTKO 
O REGLAMENTACJI 

W Bydqoszczv, z inicjotvwy Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożywców 
,.Społem" zainauqurowolo działol­
ność nietypowo informacjo telefoni­
czno on. ,.Wszystko o reglamenta­
cji" Po · wykręceniu odpowiednieqo 
nurn~ru - w przypadku Bydqoszczy 
jest to 958 - noqrany na taśmie 
qlos szczeqólowo wyjaśn io zawile 
meandry reglomentocyjl"e,j lomkiló-11 
ki, POdojqc co, od kiedy i no jako 
karle można kupić. Informacje te sq 
bieżaco aktualizowane. 

OD 28 MARCA - CZAS LETNI 

W nocy z 27 no 28 mareo wprc>­
wodzony zostanie w całym kroiu 
czas letni. Podobnie jak i w lotoch 
poprzednich lej nocy o qodz. 1.00 
przesuniemy wskazówki zeqorów n•:; 
qodzine 2.00. Dzięki takiej prostei 
operacji, nostqpi zmiana czasu śroc! 
kowoeur-opeiskieqo - no wschod­
nioeuropejski, 

PAP 



Str. 2 

l Dobre rady dla tych, co ·w kraju e 
• 
Zeby tylko nie pracowali. .. (Dokoriczenie ze ,1r. 1) 

wvraźne naruszenie tej zasady, prze­
jawiające się nie tylko rosnqcyrni dys 
proporcjami międiy mioste-m o wsią, 

\ lecz również między poszczególnymi 

S TO rad, sto pomy,słów pod­
suwają nam różni ,,dobrzy 
doradcy" zatrudnieni w ukie 

runkowcnych no Polskę zachodn-ich 
radiostacjach. K,omentują, sugerują, 
wręcz podpowiadają. Co? Zasta­
nówmy się chwilę nad rod<lmi rnr 
Jona Nowaka • Jeziorańskiego od 
dobrych wielu lał wynogrodzo,neg·o 
zo swe usługi w tzw. wolutach 
twardych. 
Więc, przede wszystkim, żebyśmy 

się, my Polacy mieszkający w kra 
;u, brnń Boże nie załamywał-i. 13 

\ grudnia nastąpił wprawdzie w Pol 
~ sce pogrom - tok twierdzi Nowa,k 
~ -Jeziorańs·ki - ale wystarczy 20-
~ czerpnąć mocy duchowej z nadziei, 
~ która nie opuszcza polskiego spo-
~ leczeństwo nawet w chW'iloch naj­

gorszych - pnypomino doiej -
żeby na nowo sprowd:z:iły się słowa 
naszego hymnu narodowego. 

Ta wzniośle bnmiqco reda, jest 
\eż nieco zawiła, służy jednok prze 
cież byłemu szefo,..•i rozgłośn-i pol-
5kiej w RWE wyląc:rnie jo,ko opa­
kowanie czegcś absollJ'Wlie Ol'yg,i­
nolnego„ Nie, nie - :!aden tam 
gwałt i terror - przestrzega Jan 

, Nowok - Jeziorański. Ma przecież 
} nasze społeczeństwo - podsuwa 
~ cierpi-iwie - w swych rękach i t,a 

ką br-oń, jok ... zwolnienie tempo pro 
cy. ,,Sankcje gospodarcze za,stoso­
wone przez ludność wobec wła­
dzy (zacytujemy), wsparte przez na 
oiski z zewnątrz: Skinów Zjednoczo 
nych I i<:h sojuszników mogą ... " -
tu autor zaczyna łito,nię swoich po 
boż,nych życzeń. 

„Sank.cie gospodarcze ludności 
wobec wła<lzy" ... ja·k by się temu 
n•ie przyglądać, chodzi chyba w 
gruncfe rzec:z:y o to, żeby górnicy 
wydoby,woli mniej węgla., piekarze 
pie,kli mniej chleba, szewcy repero­
wali mnie.j butów. Jeśli tak, straci 
no tym nie tylko władzo. ole no 
pewn•o taide zwykli obywatele na­
szego kroju. 

"Pewne jes~ tylko jedno - pou 
eza - Jon Nowok-Jeziorański -
jeszcze w tym roku Rosjo stonie w 
ob~iczu zofomcmia się polskiej go,s 
podarki I konsekwencji, ja-kie po­
ciągnie ono dla niej samej i dlo co 
lego bloku". 

Ta,k więc wiemy )UiŻ wszystko. 
Znowu, my Polacy możemy w.pły­
nąć na bieg historii. I to bez wy­
s·ilku, nie procując. Wy5rorczy, że 

zastosujemy sankcje gospodarcze 
wobee samych siebie ... 

JACEK BRZEŻNY 

KAR 

~ ośrodkami miejskimi lub regionami. 
Dlatego przedmiotem troski musi być 

~ codzienność kultury, jej powszechność, 
stwarzanie równych szans uczestni-

~ ctwo w odbiorze i tworzeniu - c.o jest 
~ równie ważne - jej nowych wartości. 

Z tym wiąże się koniec~ność bliżsrn­
go kontaktu twórców, artystów i dz10-
łoczy kultury ze społeczeństwem, 
zwrócenia większej nit dotychczas uwa 
gi na potrzeby kulturalne młodzieży. 

Aby sprostać tym i wielu innym za­
daniom stojącym przed polską kulturą, 
nieodzowne stało się podjęcie decyzji 
o charakterze legislacyjnym, normu­
jącym różne dziedziny jej funkcjono­
wania Pionierskim rozwiązaniem bę• 
dzie ustanowienie funduszu rozwoju 
kultury, którego zasoby, - co godne 
jest specjalnego podkreślenia - rosnąć 
będą wraz ze wzrostem lundus:tu płac 
w całej gospodarce narodow~j. Posla­
no'{l'!enie to nolefy ocenić jako wyciorze 
nie w naszym życiu społecznym i prak­
tyce ustrojowej. 

Podjęto także prace nod rządowym 
projektem ustawy o upowszechnieniu 
kultury. Myślą przewodnią tego doku• 
mentu jest skodyfikowanie norm okreś­
lających minimum potrzeb kulturalnych 

\ społeczeństv,o, które powinny obowią­
\ zywoć i być powszefhnie dostępne, W 
\ ustawie tej mają być zawarte postano­
\ wienio dotyczące poprowy sytuacji mo• 
) terialnej i podniesienia prestiżu społe-

cznego pracowników kultury. 

Stowarzyszenie Dziennik.arzy PRL 
(Dokońe;,:eni• ze sir. 1) 

wo). Wybrano też Komisję Rewizyjną 
w składzie: Andrzej Borkowski (War-

szowa), Bronisław Hynowskl (Warsza­
wo), Sianlslow Reperowicz (Warsza­
wa), Jerzy Waczyński (Gdańsk) i Je­
rz:y Timen (Szczecin). 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Trzecim punkiem programu dzialoń 
- kontynuował szef resortu - je$! stwa 
rzonie warunków sprzyjających twór­
czok1 obywatelskiej, przesiąkniętej tres 
kq o sprawy kroju i narodu, służącej 

ksztoltowo·niu lepszęgo społeczeństwo 
i jednostki. Sprawy te należy troktowoć 
~m,de ":szystlcim jako ap;I do tw6rców 
1 o rtystow. 

W czwartym punkci• schorokteryzo­
woł on zasady wspólprocy władz ie 

„Przyjaźń • 82" 
(Dokończenie ze str. 1) 

WP gen. broni Florian Siwicki, szef 
GZP WP gen. dyw. Józel Baryła. 

Przybył przedstawiciel naczelnego 
dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
państw - stron Układu Worszawsk,e­
go przy Wojsku Polskim gen. armii 
Afanasij Szczegłow, dowódco Północ­
nej Grupy Wojsk Armii Rodzieckiej 
gen. lejtnant Jurij Zarudin, zo,tępco 
dowódcy wojsk lądowych NAL NRD 
gen. lejtnant Hainz Handke. 

Uroczystość rozpoczęło odegranie 
hymnów państwowych i wciągnięcie 
na maszty flag Związku Radzieckiego, 
NRD i Polski. 
Zwracając się da zebronych kieru­

jący ćwiczeniami, główny inspektor 
szkolenia, wiceminister obrony naro­
dowej PRL, zastępco naczelnego do­
wódcy Zjednoczonych Sil Zbrojnych 
państw - stron Układu Warszowskiego 
gen. broni Eugeniusz Malczyk wysoko 
ocenił µ.-zebieg I dorobek ćwiezeń 
,,Przyjaźń 82". 

General Malczyk przekazał wszyst­
kim żołnierzom serdeczne podzięko• 
wania za wzorowe wykonanie wszy­
stkich odpowiedzialnych zadań. Złożył 
im także życzenia dalszych sukcesów 
i powodzenia w służbie wojskowej 

środowiskiem twórczym. Nclefy odejść 
od złych doświadczeń przeszłości, kie­
dy to biurokratyczne metody i arbitral­
ność zostały z kolei zastąpione onarchis 
tycmym autonomizmem progromowo 
przeciwstawiającym się ponstwu. 
Trzeba zasiąść przy okrągłym sto­
le, zaś instytucjonalnym urzeczywi~­
nieniem takich partnerskich stosunków 
stanie się narodowa rado kultury, któ• 
ro będzie powołano na mocy ustawy. 
,, - Zb!ii:amy się do momentu reakty 
wowanla i:wiqzków twórczych - powie 
dział J. Tejchma - tworzone są ko• 
rzyslne warunki do wznowienia ich 
działalności w niedługim czasie tak, 
aby kontynuować partnerską wspólpro 
cę wtodz za środowiski2m kultury. 

Do spraw związanych z dziotalnością 
stoworzy5zeń minister powrócił raz je­
szcze, udzielając odpowiedzi na jedno 
z. pytań. Warunkiem reaktywowania -
podkreśli! - musi być nie tylko posza­
nowo nie przez państwo statutu tych or­
ganizacji, ole toki:e respektowanie 
przez nie statutu poństwo - czyii Kon­
stytucji. 

- Jako podstawowe krylarium oce­
ny dziele, powiedział, prąjęlismy je­
go wartość. artystyczną i ideową, a 
nie osobe autoro. Jeś'i chodzi o fil­
my, to niektóre muszą poczei<al: no 
moment wejścia no ekrany. Wśrórl 
ciE:kawych nowości znajdują się ekra­
nizacje dwóch powieści: Czesława Mi­
łosza - ,.Dolfna lssy" i Juliana Stryj­
kow;kiego „Austeria". 

- Będziemy robić ws2y;lko, aby na­
sza kulturo nie m~lozlo s,ię w •~•anie 
izolacji - st'.Nierdz,I J. Tejchma. Naj­
wainie;sze imprezy m:~dzyr.orado·Ne u­
rządzone w naszym haju mają Z{::,)ew­
nione warunki realizacji, np. fe~tiwal 
,.Wonzowska Jesień'', Decyzja prresu• 
nięcio terminu B:enr,ole Plakatu w War 
szowie no rok przyszły wynikło z za. 
kłócenia toku nodsytan,a prcc. Nosi 
soliści I zespoły jeżdżą oo Wschód i 
na Zachód, choć - niestety, - w n;e 
których krojach sq ob;ektem nlewybred 
nych wybryków. Nasaą lnlen~ją je!.t 
utrzymani• na odpowiednim pozior.iia 
kontakt6w kullurolnych r cały.,, swlo­
tem, a przede wszystkim z b!iskir.,i 
nom krajami socjolislyc.:nymi. 

Nr 57 (7728) , 

Młodzież gośćmi 

podchorążych WSMW 
Miniona niedziela była drugim w br. 

.,dniem otwartej uczelni" organizowo­
'nym przez Wyższą Szkolę Marynarki Wo 
jennej im. Bohaterów W81iterplatte w 
Gdyni-Oksywiu. 

Mimo silanu wojen-nego do marynar­
skiej uczelni przybyła młodzież I odle­
głych miast. Liczne grupy uczniów szkól 
ponodpodstowowych przybyły m. in. z 

;. WA-ii 

Członkowie KC PZPR 
(Dokończenie ze 1tr. 1) 

W Gd1-,,i, pa południu, no poklod11.ie 
kutra st<o!ne,io „Elew", odbyli wy­
cieczkę po gdyńskim porcie hand':o­
wy,m i woJEnn>fm. Nostępme odlbyfi 
spot'1<0,n:e z CZ!O~•ki€rn Wojskowej Ra 
dy Ocoler.-:a Narodowego, dowódcą 
Marynotk, Wo'ennej adlm,ralem Lud­
wikiem Janczyszynem, w któf"m wzię­
li t.:dzial p,,zedslowicie ie 1v!ad·z ce<1trol 
nych PZPR z woj. g(!ai\sk,iego. 

Admirał L. Jooczy~zyn wy,raz,,I zo­
dowo!err;e, ~e g,oście ze S!ąs!<ICI od­
w',ed1z;lj. rr,orski oddział sił z,bro·jnych 
w okresie k.edv maryno,rze s•zczEgóioie 
of'orn-ie spełniają swoie zolniersk'e po 
w;n,noś.ci. Za~t. dowód.cy Mor. Wojen­
nej kontradmirał Ludwlk Dutkowski ze 
p-0root gości z pracą padyp,o-po!i1y­
cz.ną i dz:o,ło ln-0ściq wychowawczą w 
~~o•ynorce Wojennej. 

No zał<oń-czen,e delegacio górniczo 
:e Slą'.Sko przebywało wśród 20łóg 
c-~rętu po<f.wodnego ,B·elik", kuiro-
426 i ol<fęiu szkolnego „Gryf", który 
w roku ub. zd-obyl m,ono noj!,epszego 
w Maf'ynarce Woien,n~j. Po:iad~o goś­
c'e Lwiedx:li Wyżs,zą Szkolę Moryno-r­
ki Wo;ennej im. Boh. Weslerp!ott,e, jej 
gcrbinety i sole wyktodowe ora,z solę 
hxly.;ji zapoznając s'ę z bogatym do 
robl(em wych,o,wa·wc,zym i noukowo­
bodGwczym morskiej u-cze~i. 

• (wi) 

Zielonej Góry, Kalisza, Czluchowo 
Słupsko. , . 

Ponadto z pierwszego dnia wiosny 
skorzystali także mieszkańcy Trójmi~sta 
wykorzystując go no spacer_ do woJe_n­
no-morskiej uczelni. Licznie stawiła 
się młodzież harcerska ze Szkoły Pod 
stawowej nr 18. 

Wielu tegorocznych maturzystów od· 
wiedzojących uczelnię, złożyło iuż ~o­
danio O przyjęcie do niej. Wśród. nich 
Ma rek Po kuła z Gdyni. Postonow,I on 
'lcontynuować rodzinną tradycję: jego 
ojciec był podoficerem zawodowym. w 
Jednostce Obrony Wybrzeza, o wu1ek 
oficerem Marynarki Wojennej. 

W grupie z woj. koszolińskieg.o ~- in. 
Ryszord Wałejka, Tadeusz Cza Ja. 1 Ja­
rosław Maciejewski z zespołu szkot rol­
niczych w Słownie złożyli już p~danlo 
0 przyjęci,e do WSMW .. Jak r6wn,et 16 
tego,ocznych matu.nystow. . . . 

Przewodnikami po uczelni byli m. in. 
basm. pchor. Ryszard Goro\ski, bosm. 
pchor. Miroslow Ryba, basm. pc~o,. 
Rafał Bagi11 i bosmat pchor. Zb1gn 1ew 
Romotows~i. (mk) 

• prac 
Prezydium Rządu 

z 
Biuro Pr• liOWe Rządu informuje: t9 

bm Prezydium Rządu ro:11poirzylo m­
formocję ministra procy, płac i .s,praw 
socjalnych o sytuocf'i w zatrudnieniu. 

e No-stępnie Pfezydf1Xl1 R:i:ądu roi­
patrzyło i zaakceptowało „program 
siobilizoc~ społecznej oraz porządku 
i bezpieczeństwo publicznego w 1982 
r.". 
e F'fezydium Rzqdu aprobowało 

List gdańskich dziennikarzy 
. 

Wiel01-odzinne spotkanie dziennika- ;;~~y u:~t~~~n~rJr.zyjocielskiej w~pćl 
rzy z całego kroj·u, które prowodz1I W imieniu ćwiczących żołnierzy 
Zbigniew takomski, wypełniła dyskus- głos zabrali porucznik Albert Kowalski, 
ja nad najważniejszymi dla lego śro- lejtnant . Nikołaj Carkanow i kapitan 
dowisko problemami. Zastanowiono Peter Schultz, którzy po<:ikreśliłi m.in., 
się nad przyczynami powstałego kry- że współczesne pole walki wymago 
zysu w tym środowisku, nad przyczy- od żołnierzy najwyższych wartości mo­
nami które doprowadziły do rozwiązo- rolnych i umiejętności bojowych. Am­
nic Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol- bicją żołnierzy byto zaprezentowanie 
skich. Pc<lkreslano, iż stolo się to z tych wartości podczas ćwiczeń. Zapew 
winy grupy członków byłego kierow• nili oni, że w sytuacji w której ome-
n-ictwo, którzy usHowoli wykorzystać rykoński imperializm forsuje wyścig 

Sześć tygodni pracy 

proJekt rozporządzenia Rady Mini~trów, 
który przewiduje is lotne rozszerzenie 
dotych<:zasowych ulg podotkowyc" t 
tytułu rnwestycji dlo osób rozw1jo1qcych 
dz,olalfiaść w dz·edzm,e r:temic,sło, 

e Prezydi\Jm Rzqdu podjęło deeyi:ię 
przyznojq<::ą dodatkowe środki t.nan­
sowe i rzeczowe no budownictwo 
miesl'l<oniowe w zwiQ,Z'ktj z klęską po­
wodzi no terenie woj. plock,ego. 

do gen. Wojciecha Jaruzelskiego slowarzys:i:en;e joko instrument walki (Dokończenie ze str. 1) 
zbrojeń żołnierze nie będą szczędzili 

politycznej - antysocjalistycmej sił w doskonaleniu swego bojowego z projektem tego dol<umeniu wystąpi 
sprzecznej z jnleresomi środowisko I , , b I łw la Polsko) oraz nad dekłorac1·ą o pre mistrzostwa, w umacn1an1u ra ers a 
całego społeczeństwo. ń I ń t woch moie1·s~ci eln1cU1ych, 1·ęzyko-

kOl'ać Polskę za to, że reohzuje swoją 
Konstytucję oraz przestrzega międzyrnJ 
rodowe pak:y praw politycznych i c;­
w~nych. Wor1o jeszcze dodać, że re­
zolucjo przyjęta zosta!a wi~kszosc ,q je 
dynie 19 głosów przy 13 paeciwnych 
i 10 wsirzymujących się. Delegacjo 
chińsko oglo:;iła, ie nie bierze udziału 
w głosowaniu. Jak w'.ęc widać z te­
go, nawet po!owo delegotji biOl'qcych 
udział w sesii nie głosowała za p,zyję 
ciem rezolucji. 

e No-slępnie Prezydium Rządu zapo 
znolo tię z infonnocjq minrstra gór­
nictwQ i energetyki o reolzacji zo­
bowiqzoń w stosunku do górników. 

Podobnie jak w innych ośrodkoch 
równiei i w gdańskim ś.rod-owisku 
dziennikarskim toczy s'ę dys1rns·ja nod 
przyszły,m ksz.taltem orga,nirac.ji sllu­
p,ającej dzienn,,korzy. Wyrozem tej dy 
sk·u,sii oraz dostrz:egonej potrzeby ist­
nienia prężnej organizacji zawodowo­
twórczej jest list kilkudziesięciu gdań­
skkh dzienn'i<a~zy (.,Głosu Wybrzeża", 
„Wieczoru Wybrzeża". ,.Dziennika Boi 
tvc«iego'', ,,Głos.u Stocrniowco", ,.Bon 
dery", Polskiego Radia i Ośrodka TV 
w Gdańsku) skierowany· w ub. piqtek 
do przewodniczącego WRON, gen. ar 
m:i Wojciecha Jaruzelskiego. 
Odnosząc się krytycznie do działań 

ozęśc,i kie,r,owrndwa Stowarzyszenia 
Dziennikmzy .Oolskich, które pozba.wilo 
d'oly,:hczasow.q organizocję dziennil<.or 
ską możliwoś-ci konstruktywnego d,z,io­
!ania oraz p·opierojqc wnioski kolegów 
z inny-eh ośrod'ków o u,tworzenie samo 
rządnej organ-izo:ji zowodowo-twór-:zej 
d'zi,ennikarzy, ou1'orzy tego li,tu m.in. 
piszą: 

„Powinna. to być organiN-cja inna 
od dot~·chczasowej, stanowiąca trwa 
le i mocne ogniwo łączące parti~. 
dziennika-:,zy i opinię publiczna, w 
prooesie socjalistyczne.i odnowy, w 
budowie n,:1.rodowego poro:i:umlenla i 
jedności, Powinna to być organiza­
<".ia stojąca na soc,ia!istycznym grun 
cie ideowym i działająca zgodnie Ił 
postanowieniami Konstytucji PRL. 
Głównymi - choć nie jedynymi 

zadaniami nowej organiaeji 
dziennikarskiej powinny być: 

- wspólna 7,a środowiskiem nru: 
z pa.rtią i so,juszniezymi stronnidwa 
mi polit,ycznymi 'walka. o skutec2-
ność dziala.nia i wlarHodnoiić środ­
ków masowego przekazu, 

- ustawiczna dbałość o wysoki 
poziom ideowo-moralny i fachowy 
polskich dziennikarzy, 

- efektywna. stała troska o naj­
żywotniejsze interesy sor.ia.lno-by­
towe dziennikarz:v ozynnych 1:a.wo­
dowo oraz emerytów i rencistów. 

Jl'dnoznaczna w swoim obll"u 
ideowym, nowa org-anl?.arja powin­
na skupiać dziennika.ny bez wzglę• 

±ii+ 

KWIATY OLA P. MARIANNY 

W tych dniach mieszko-,ka Niedrze­
wicy Dużej w woj. lubelskim p. Ma­
rion na Boguta ukcńczyla sto lat. z tej 
okazji odwiedzili ją pracownicy Ur1ę­
du Gminnego z serdecznymi iyczenia­
mi i kwiatami. 

Od 16 ląt p. Marianną opieku;e sę 
troskliwie sąsiadka Stanisława Witko 
wraz z malżonk,em. M. Boguia rue 
miale bowiem dz;eci, zaś jej wycho 
wanica, założywszy własną rodzinę, 
zapomniała o prlybraneJ matce. 

PSYCHICZNIE CHORA 
ZAPROSZYtA OGIEŃ 

Chw:ie grozy przeżyli mieszkańcy 
czteropiętrowego domu przy ul. S10-
wfańskiej w Głcgowie. W pewnym 
momencie wybuchł gwałtowny potar. 
Płomienie blyskC1wicznie objęły dach, 
a następnie zoczę!y się palić stropy 
na n;ższej kondygnacji. 

No miejsce przybyły noty:hmiost 
liczne jednostki strażackie, oddziały 
MO oraz wojsko. Zaszła koniecznośc 

szybkiej ewakuacji części lok:itorów 
zagrożonego budynku oraz ich m;en'o. 
Akcję przeprowadzono tok szybko , 
sprawnie, że nie doszło da t:idnych 
wypadków z ludźmi. 

Przyczyną po:i:cru była zaprószenie 
ognia na poddaszu przez znajdujqeq 
się tam chorą psychicznie kobietę. 

broni w imię bezpiecze s wa pa s w 
du na. światopogląd, przy:1aleino5.: Jaki powinien być ruch twórczo-za- socjalistycznych i pokoju w świecie. wych i rel;g,jnych. PodJęla została 
partyjną oraz związkową, . któryeh ;"od?;Y d~iennikarzy w obecnej sy- No zakończenie uroczystości grupa również tematyko masowego uchod;:­
łączy dążenie wspólnej pracy nad ,uoc.,. Jaki chorn_kter, kształt i. obi.,- wyróżniających się żołnierzy otrzyma- ctwa oraz masowych egzekucp moją­
wyprowadzeniem naszego kraju na :ze po;wmna ,m,ec nowo ~rgan1ZOCJO Io medole ,,Broters\wa broni" i dyp- cych miejsce w niektClfych krojach. 
c-iyste wody socjalistycznego ro:,;wo I srodcw.sko _dz,enn,korsk.1ego. Jaką ro~ łomy. Wiec zakończy! solut artyleryjski. Wszyst,kie te kwes1ie omawiane były 
ju". lę odgrywac w obacneJ, Jakże trudneJ w aspel<cie wołki O reol,zocJę prawa 

sy\uacj·i kraju? Co należy uczynić, oby (PAP) do życia joko podstawoweQo prawe 
List ten pod-pisali: Barbaro Balińska, przywrócić integrację środowisko, oby w,w czlow,eko. z inicjatywy zw,ązku Ro-

Jonuu Borem, Czesław Bartoszewicz, nowiązać pozrywaną więź ze społe- dzieckiego, Polskl i ;nnych kro,jów 
Zbigniew Boż~ciko, Piotr Cackowski, czeństwem? Oto pytonie, no które Ll1ii- 5, • , przyjęło zostało rezolucja mówiąca 0 
Stanlslow Cieszkowski, Aleksandra !owali znaleźć odpowiedź zebrani łi m Ie re Ch I T potrzebie prowodzen,a poważnych prac 

om eka, e~esa Chudek, Józefa C~y Warszawie dziennikarze. Wyrazili ją w w ramach ONZ dotyczących tego pro-
bowska, Sfan,s!awo Czerska, Franct- przy1·01ej dekloracJ·i pr""ramoweJ· no-k c k' M' " v" y;o. Należy podkreślić, że większość 
sze zers 1, . 1chal Dąbro~ski, Zofi~ wego stowarzyszenia, opowiodojqc się 'd d • rządów państw, 0 których dy~kut.owa 
Dereck_o, Stanisław Dz,od~m, ~ndrze1 za programem lX Zjozdu partii, zo o zacza zen,a 
Drledz1c, Władysław Gabr1alow1cz. Je koi.sekwenlnq reol1zac1·ą idei porozu- no no ge=wskiej se-sji, wspó'pracowo 

G b t Al k d ła z komi~jq. 
rzy e er, _e !on er Gosk, G~za_- mienia narodowego, za dzialolnośc:ą _ Komigjc, zajmowała się równlei 
gorz Gruszczynsk1, Aleksander lwtckt, służącą umocnieniu zasad ~aszego W sobotę w C~cholewoch, g,m. Sto 
Bar.bara Jakubiec. Eli:bieta Jaworska, ustro1·u. Polską. Co mógłby pon na 1- t•mal I rogom, miał miei;.ce wogicmy wyp,a- 1 d · '? 
Zbigniew _Kos~carz, Paweł. Ko1;1olski, W dyskusii głos zabrali m. ,n. Ka- dek. Podczas pobytu u ajco zoczodze pow• ziec 
Jeri:y Koi,?rski,, Ada":' Kra1ewski, Ry.- zimierz Koźniewski, Jon Brodzki, Jerzy niu uległa cała rodzina - Marek i Gro - Ataki przeciwko naszemu kraja 
szard Króhklew,cz, Jozef Krol,kowsk,, Ambroziewicz, Stanisław O:z:onek, Flo- wi, podejmowane przez Sl<Jny Z1edno 
Czesław Kuczyński, Henryk Lechowski. rlan Dłużak, lreneuu Ruszkiewicz, Kle ~:;';zl<~1· ~~:: ic:os~~~:zo ;~:~ł A~ czooe i niektóre pańslwa członkow­
Jan lindner (serrior), Jan Llndner (ju- mens Krzyiogórski Grażyna Szcieś• łóżku n•ieprzytomne molżeń1iwo M. skie NATO, zmienoły do zoslosowanio 
r,ior) Mario Łaszkiewicz, Roman tucz n lok Włodzimierz, Żralek Julian Bor- o·az martwą dz;ewczynl<ę. .'oństwo wobec nos kolejnych sankcji w związ 
kowskl, Andrze1· tukoszewskl, Alic1'a tosz' Edward Woz'n·iak Ja'c•" Żeman- M b . 1 . S -1 ku z wp(owadzeniem sta11u wojennego , , . prze ywo1q no eczen-1u w !fl' o-
M_och, Jace_k Mach, Emili~n Markie- tow;ki, Andrzej Dobrzyński, Andrzej fu Rejonowym w Storngaroi e. Nie udało się jednak Stanom Zj2dno-
w~cz, Alo1zy Męcl~w~kt, Janusz Ziemski, Bogdan Michalski. PAP (dj) czooym i ich sojusznikom pnekszta!-
M1chal1kl, Tadeuu M1ck1ewicz, Hen- ________________ ;________________ cić obrad komisji w forum krytyki Pol 
ryk Nowaczyk, Marian Pach- .......................................................................................................... ski. W ciągu 6-iygodn·owych obrad 

nia, Marion Podgóreczny, Kry- : N a S ze Ce Ie ·1 z ad a n le a !:. sprawo nosze-go kroiu było p<Zedmio-styna Popławska - Czerwonko, An• :.:. Iem dyskusji tylko przez póttora dnia, 
toni Popow, Andrzej Preyss, Je- ::: z tym, że ty!ko część gtosów dotyczą 
rzy Prokop, Maria Prucińska, Jerzy i cych wydarzeń w Polsce było krytycz-
Rlnger, 8-agdon Sienkiewicz, Sławomir : nych. By{y również wypowiedzi biorą-
Sierecki, Mieczysław Serafin, Wiktor i (Dokończenie ze str. 1) sprawiedliwości społecznej. Te t,a i ce nos w ob<onę. 
Słomko, Andrzej Stanisławski, Czesław i dycje chcemy kontynuowoć. Jed,no : - Co moi• pon powiedzieć odnoś 
Stonklewlcr, Paweł Staszew,ki, Morio ł Dziennikarstwo pol~kie i jego cześnie zdecydowanie odcinamy się! nie r•:zolucjl w sprawie Polski? 
Szwab•, Wojciech ~więclckl, Tadeusz : twórczo • zawodowo Ol'gonlzacjo od nieodpowiedzialnych d-ziałoo: - W rezofucji wyrażono zaniepoko-
Ulickiewicz, Jeny Waczyński. Andrzej : ma długoletnie, t<wołe tradycje ctęści kierownictwo byłego Słowa: je,oie z powodu sytuacji praw cz.Iowie 
Wasklk, Marian Węgrzynowicz, Włodzl i walki O urzeczywistnienie klea!v rzyszenia Dziennikarzy Polskich. Je-: ka w Polsce, domogo.jąc '.liię od sekre 
mierz Wodecki, Jerzy Zalewski i An- : go dziołalnośł zamiost sprzyjać in-: torzo gern,ral-nego ONZ by osobiście, 
drzej Zawilski. .._..,..... .. ,.,,.,,.,.,.,,.,..,,.,.,.,.,.,,., ... tegracji Srodowiska i twor1yć pod- i albo przez osobę przez siebie wyz,o 

: słowy rzeczywistego porozum:e• : czoną przeprowadzi! pogl~bio,1e stu­

Decyzja 
o rozwiązaniu SDP 

(Dokończenie zs str. 1) 

Po wprowadzeniu stanu wojennego 
dzialolność wielu stowarzyszeń spo 
łecznych i zowodowo-twórczych iosto­
la zawieszona. W ciągu astatn'.:h ty. 
godni uereg z nich podjęło, zo zgodą 
władz, swą działalność. Inne, wśrod 
nich SDP pozostają w stanie •awie­
szania no mocy dekretu Rady Pań­

stwo PRL z 12. 12. 1981 r. 

nie wiele CZO$U, by dokonoć k:ytycz­
nej onalizy dziołalności w m;n,onym 
okresie i wyciągnąć wszelkie n:ezbęd­
ne wnioski umożliwiające sform.i!owa. 
nie kierunków obywatelskiej •ktyw, 
naści i włączenie się do pracy w "l• 

teres,e własnego środowiska zowodc­
wego. 

i n,a narodoweQo na gruncie socja-; dium na ten tem,at i przedstawił je 
i listycznych zasad w istocie pro• i komisji no najblitszej sesji, w począ1-
! wodziło do powstania w polskim f kach 1983 r. 
: dziennikarstwie głębokich pedzia- t Wprow<lzie Młołecmy ksztott rezo­
i łów, spychając wielu jego przedsta- i lucji jest znacznie lagodnieJHY niż Jej 

l wicieli do politycznej opozycji, . : pierwoline projekity - niemniej jesł 
Organizacjo, k1órq po r<>r,wiqZ'O• i on<J w istocie rzeczy jssicze jednq son 

n,u SDP powołujemy - Stowany- : kcjq wobe,c Połsk:, pod-jętą ze wzglę 
Henie Dzienni,l(arzy Połskiej Rzeczy : du na niechęć polityczną jej ov\Ol'ÓW 

t pospolitej Ludowej opowiada się i w stosunku do nos, Rezolucjo, mimo 
! zo progromem parhi wyprocowa- i ie uchiwołono z~lo!a pne-z komisję, i nym na IX Zjeźd-z,e PZPR Ol'OZ za •i jest w gruncie rzeczy dokumentem bez 
1 koosel<,wentnq reoJ.izocją idei po- ~ownym. W istocie bowiem komisJO 
i rozumie-n,io narodowego sfonnvlowo f n,e rno mandatu do w_ypowiadonio się 
: nej przez PZPR i przyjętej przez t ~ sytuocJt prow ~z1_ow1"1<0 w tym oy 
: sojusznicze parUe oroz wszysłlkie i 

I 
irnym państwie, 1esl1 owe prawo . nie i konstruldywne s,ly spole,croe. : sq kim ~aruszane w s~.sób ciągły, 

: Stojąc na gru.ncie Kon,stytucji t masowo I J0 skraw~. Jesl1 chodzi o 
: dziennikarze p(asy, radkz i TV, 1 Polskę, to przy pogo'.szen ,u reahz• (:J1 
i członkowie Stowarzyszenia Dz;iermi- : pr:,_w czlow:eko w zw1qzku ze ,łonem 
i korzy Polskiej Rzeczypospolitej Luda i wo;ennym, ~,e m?żno t~g,° utożs?m,a~ 
: wej chcą służyć społeczeńslwu po- : z 

I 
wym,e-nl()ll_Ym1 . wyzeJ terminami. 

i przez wiarygodną i szybką ;nt~mo ! De.egal Zamb11_ stw1erdz1I. np. w ~wo1•.n 
i c,ę, publicystykę uwzględnioJącą i przemów1en1u, ,ż w 1~toc1e pr6bu1e się 

Rozmawiał· 
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LUDWIK ARENDT 
PAP 

I 

Przedstawiciele 

gdańskiego WKO w terenie 

-Rolnicza wiosna 
na Żuł'awach 

ZAMKNIĘCIE 
TARGÓW W LIPSKU 

PAP 

' ' ' ' ' ' ~ 

20 bm. w Lipsku zamkn,,to wio­
senne tarqi, w których 9 tys. wy. 
slawców reprezeniowvlo 69 par',s!w, 
w tyn 14 socja:1s•ycznych, 30 rozw·­
i<liacych se oraz 24 kap,tol,styczne. 
Obecne byty też f rmy z Berlina Za-
chodniego. - \ 

Po roz 35 w lipskich tarąach bro- ~ 
Io udział Polsko, reprPzentowono 
p·zez 34 przeds,ebiorstwa handlu ze 

Na dwa dni przed roz.po„ze em 5 ę ą--oniczneq.o .. Przedstaw.'ły .°':e ofer-
kalendarzowej w'osny prze,::JŚtow cele I le, podkre~laiaco role , r-,1e1sce n 1-

. , . . szeqo kro1u w RWPG oraz eqv 
gdans~ ego WKD, od:',edz. I gm:ny wspótpracę z bratn imi poństwa-r, ' ' ' ' ' ' ' 

Pszczo ~ , Prusl-cz I Ce-ry W e,k e. Ze; socja1 stycznym Patwierdzen:em te­
pozrol s,e ze s•o~ern pr:ygo'."'wań co I qo sa zawarte z NRD kont,ok'y sic 
w osennych p:·oc p::,'owych WtZ'/towa> 1 1 bi' .. ' . 
b · ,,, · I . , k 1 . h now ace e ement stc 1 1zc:c11 sytuoci; 

azy_ spo.;z en, Ko.e ro.n:.::zyc ·• ze qospodarczej oraz poprawy rv''Tl cz-
kłoaow ro nych. PGR i rol:, czych sp6l nośc, produ!,c'i w Polsce 
dz,eh, p•odJ~cy)nych. Nas'.ępn,e soo:Ka ' \ li s ę w PGR Bystro z pneds!a,•xie!o 
mi p-oco-wników SKR, ?GR i RSP 

Podczas spotkan•a, któremu przewo­
dn'czył wojewodo gdański gen. bryg. 
Mieczysław Cygan stwierdzono, że 
wielu rol:,1ków indywidualnych oraz 

W KRAJACH OPEC 
W Wied11iu rnkoriczyła se d··A'U• 

dniowa nodzwyczajno konferenc,a 
ministrów ds. ropy naftowej 13 krc• 
jów członkowskich OPEC. Jej rezul. 
latem jest podjęcie dwu ważnych 

decyzji: utrzymanie dotychczasowej 
podstawowej cery ropy, wvnoszacej 
34 dol za baryłkę oroz obniże,,e 

p,ubpu dzienneqo wydobycia ropy 
,,afbwej w krojach OPEC o 2,5 mln 
borvłek - do 17,5 mln. 

' ' ' ' ~ 
' l 
! 

przeds,ęb'orstw i spótdz elni rolniczych 
rozpoczęto już nawożen:e pól i zab·e 
g· ogrotechn;czne, o nowe1 pierwsze 
orki. Jako dobry oceniono stan zasie­
wów jesiennych. Ponodio stw erdzono 
źe rolnikom nie powirn1o zabroknąć 
s'eWf1ych zbóż jarych i ziemn,oków -
sadzeniaków. Gorzej przedstawi'l się 

prognozo zaopatrzenia w środki och· NIE PODANO SZCZEGÓŁÓW 
reny roślin. Zaopatrzenie w n:e t:qdz.e 
n'epełne. 

Przedstawiciele Zjednoczen,a PGR, 
WZKR i Wo1ewód1k:ego Związku RSP 
poinformowali reprezentantów WK O • o 
swych aktualnych problemach. Niesie 
ty siw erdzon-0, że część c ągników nie 
jest jeszcze w pełni sprawna. Najdot­
kliw'ej odczuwa się brak ogum en'a i 
okumu!o!orów. 

Mimo pewnych niedoC:qgn'ęć i nie 
dostatków trzeba przyznać, że gene­
ralnie rzecz b:orąc, gdański• rolnictwo 
jest dobrze przygołowc,ne do wiosen­
nych proc polowych. Członkow; e WKO 
zapowiedz:eli systematyczną kontrolę 

ich przebiegu. t luk. 

Zastępco sekretarza stonu USA, 
James Buckley, zakończył w sobo- \ 
lę podróż po krajoch Europy ze- \ 
chodniej, której celem było wvwor- ~ 
cie nacisku 110 soiusmików USA z 1 
NATO, oby podjęli za:eccfie przez , 
Woszynqton kroki, zinierzajace do , 
,oąron iczen10 wymiany handlowej i \ 
kontaktów ąospodarczych ze Zwiqz. ' 
k1em Rodz1cckim i in<lyini kro'a,i ~ 
sociol1stye2nym1. Ostotn m eloperr l 
podróży Buckleyo była BrukseiG, 

Celem dz;olal~ości zawodowo-twór­
czej organizacji dziennikarskiej powin­
no być integrowanie środowiska wokół 
celów służących nadrzędnym in1ere­
som socjolistyczr.ego poń~twa, •,orma­
li:zocji tycio w kraju, budowon·e wi:i­
rygodności społecznej zowodJ• Za 
sprawą wielu działaczy, którzy weszli 
do władz na nodzwyczojnym zjeźdz'e 
SDP w 1980 roku i późniejszych zjaz. 
dach oddziałów, cele te nie tylko n,e 
były realizowane, ole SDP stało s ę 
odskocznią dlo działalności politycznej, 
sprzecrnej ze slotulem, co mojdoworo 
uczególnie wyraz w czasie for">w 
organizowanych no terenie SDP. 

Dziolacze kierujący Slowarzysieniem 
Dziennikarzy Po Isk ich n e przeurow.:i­
dzili krytycznej cnalizy swej :lz1ołal­
r,ości i nie wys'flpowal1 z in'cjatywą 
odrodzenia organizacji na zo,adacn 
poszanowania pryncypiów socjal,sfycz­
nego państwa. Przeciwnie, n.ektórzy 
z nich jawnie sprzyjali poczy'\:miom 
ekstremistycznych ugrupowan antyso­
cjalistycznych posuwają<: się do ogła­
szania publikocjj iowierajqcych :enden­
cyine oskarżeni~ wobec w!od, pań­
stwowych. Publ,kocje te zosbł\· na 
stępnie szeroko wykorzy~tone przez 
wrng,e Polsce dywersyjne ośrod,; pro­
pagcndowe. W tej syluacji dalsza 
działalność Stowarzyszen ,o Dziennik::i­
rzy Polskich w jego dotychczosowym 
kształcie pod obecnym kierown:ctwem 
nie może być ko-,tynuowano. 

1 różne nudy myślenio, mieszczącą t 
1 się w romoch OQOH'lie prtyjętej za 1• 
! sody kultury politycznej i służącą 
1 interesom ,ocjalizmu. 
: Ocen iojąc krytycznie złą praikłylo:ę i 
: prnpagondy minionych lat i odcina I 
: jąc się cą niiej zd e,cy<lowoni jasteś 

Korzystne ko.ntrakty „ Navimoru" z N·igerią 

qdzie w p:atek odbył rozmowy w 
siedzibach NATO i EWG. Nie po­
dano żadnych szczegółów '::>Zmów, 
a rzecznik belqijskieqo MSZ oqra­
ni-czyl sie do stwierdze-nin, ,ż omo­
wiono wszystkie ospekly stosunkóN 
qosoodarczvch miedzy Zachodem o 
ZSRR. ' 

SMIERC GEN. CZUJKOWA 

' ' ' ' ' ' ' ' ' \ 

' ' \ 

Przykładem ł'.lmania przez władze 
SDP zasad statutu i odczuć większości 
społeczności dzienncfkorzy, było spr?y­
jonie ze strony niektórych czolawy:n 
działaczy SDP tzw. dniom bez pra­
sy organizowanym przez ekstramę 
„Solidarności", jak również pop,eron ·e 
działań opozycji politycznej mającycn 
na celu demor,toż państwowych i 
spółdzielczych instytucji społecznegc 

komunikowania. Część kierownictwa 
SDP uzurpowota sobie prawo 10b e· 
ranie głosu w imieniu wszystk er 
dziennikarzy, nie licząc się z licznymi 
glosami krytycznymi usiłującymi zo­
Wł'óeić organizację z niewłaściwej drc, 
gi, nie służącej interesom zawadowo­
twórczym dziennikarzy. 

Od 13 grudnia upłynęło dostatecz• 

W związku t tym, te w dzialolności 
Stoworzysze-nio Dziennikarzy Polsk 'ch 
wykraczano przec;iwko ustalonym d1c 
niego w statucie zakresowi i n>oso­
bom działania - no podstaw·e art 
16 I art. 24 prawa o stowarzyszo?nioch, 
SDP z9staje z dniem 20 morce 1982 
roku rozwiązane. 

Rozwiązanie Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich rie zamyka drogi do 
stworzenia nowej spoleczno-zawodo· 
wei organizacji dziennikarskiej, stoją­
cej no gruncie 10sad konstytucyjnych 
PRL, wysoce użylecznej dlo środow·­
ska dziennikarsk;eQo ; stanowiącej nie­
zbędny składnik socjalislyczntgo iy• 
cio publ'icznego. 

PAP 

t my dzioloć no rzecz odnowy w 
: środowisku masowego k.omuntlc:owa 
1 n,o, no rzecz sociaiislyc~nego od,·o ł 
: dzenio. 

f JakQ stowonyszenie twórc:ro - za 
: wodowe działać będziemy z trou.ą f 
: o integrację środowiska dzien,11kar- i 
: s~iego no gruncie ro,od naszego: 
: ustroju i prezentowanie jego intere 
1 sów 1a,wodowych i s,ocjolnych. Chce 
f my służyć środowi1tk11 w rozwiqzy 
ł waniu jego naj„totniejszych probie 
: mów zawodowo - trwórczych ()l'"QZ 

: codzieooycłl .prow byiowych. i Chcemy uczestniczyć w pracach 
: Międzynorod<>Wej Orgonizocj! D21ien 
! n,ikors.k,iej i· utwor,zyć ścisłą więź 
: przyjaźni oroz W5pótpracy z orga­
i nizocjami di:rennikOl'Zy krojów soc:jo 
: listycznych o, także - no zosod:rte 
:: wzo,jem11ego szacunku - ze ,towo f rzynentami dzien,i,ikors-km całego i 
i świata. ł t PAP . 
t ............................................... 

Sprzedano dwa promy z Koźla 
W końcu ub. tygodoio powrócił z NI 

g-erVi do Goońsl<a dyr. Biuro Ek,s•p<,rtu 
i lmporl'U T oboru Pły-wojqcego Wypo­
sażenia i Komplet>ny,ch Ob1.el\,tów PHZ 
,,Navrme>r" Leonord Obszyński. .'od· 
czas swoje<j wizy,ty w Logo, pQdłpi1ał 
-on komrakł z miin.isirem lronsportu Al­
chałl Olatonii Honzm 110 oosto,wę w 
ciąg·u 14 miesięcy dwóch promów pa­
soże,r~ich do komoniłcac.ji międlzy 
brzegami lomłejs1Zej loguny, nod kló­
fq leży Lagos. 

Ofer,ta „Novimonl' rosto!c wybrane 
pnez Nigeryje7yt,:6w s.pośród wieki in 
nych. · Wspomnione promy sl<onslfoowa 
li projektanci wrocławskiego „Navicen­
trum", a budował je będzie Stocznia 
Rzeczna w Koilv. Sq Io stoSU1nkowo 
duże jedna,.tłd o d~ugośc•i 40 m i s,ze­
rol<.oici 7,6 m, mogące zo~iefetć na 
płoskim pol(ladl'ie do 400 pasażerów, 
w tym 136 no miej!l'coch sied'zący,c+,, 
Je~t to korzlłs~ny kontrakt Kaido to-

na stołku zostoł<O sprzedano za d<wu 
ipółkrotnie wyższą sumę• w doiaroch 
niż cena „Fiata 12Sp". ,.N1gerian Tri­
bune'' i iooe gazety w Lagos, podając 
informocfc;I o zawortym kontrakci.e pod 
k,reśli{y mo~iwość ~go wydlużen:o no 
nowe jednos.Jki, po terminowym wy­
wiązon,u się z tej u,mowy przez „No­
vimor". 

Warto p,odil~eślić, że Leon,a,f'ld Ob­
szyński jest prze·wcx:lniczqcym ze stro­
ny pol·sk'iej konsorci\Jm polsko-holłlA­
derskiego do budowy trzech d'Użych 
slocmi remont-ow~h w Nigerii wed'tug 
projektów polskrch l<onswk1<>rów z 
„Proremu" . .,Novimor" je~t d,obrze rna 
ny no rynl<OJ nig,eryjsl<im, o CZ'/'m św',od 
czy dostowa 50 kutrów rybackich 1 
ma.s plaslycrnych buciowonych . przez 
Stocmię .,Wisła" w Gdańsku. Realiza­
cja lego konitrol<tu iesit jvz no ul<oń-
CJMiu. 

(wł) 

Komitet Centralny KPZR, Pr1>zy. 
dium Rody Nojwy.ższPi i Rado M. 
nistrów ZSRR z q/ebokim żalem po­
in!ormowoły 20 bm., że w c1wart~lc 
18 marca w 83 roku żvcia zmarł 
v,rybitnv radziecki dowódco, sławt1y 
bohater wie1k1ej wo1ny nar:idowc1, 
ma,szalek Wasilij Ciujkow. 

' ' ' ' ' ~ 
I 

~ 
DZIEŃ AFGANISTANU ~ 

W USA ' 
Rząd USA oqlosil niedzielę 21 bm. ~ 

Dniem Ałganistanu i zorganizo- ~ 
wo/ z lej okazji w różnych miastach \ 
USA imprezy solidarności z rebelicn \ 
tomi ofqańskimi, zoś prezydent Ro- \ 
nald Reagan wydol oświadczenie a- \ 
tokujące wlodze ofqańskie i Zwie- ~ 
zek Radziecki. ~ 

WYSTARTUJE? ~ 

Dziś, z przylądka Canaveral, ma ; 
nastąpić start amerykońskieąo wohc: , 
dłowoo „Columbia". Będzie to Już \ 
trzeci i zarazem najdłuższy lot wo- ~ 
hadłowca w przestrzeń kosm icmą. } 



Nr 57 (7728) 

I 

WIECZOR WYBRZEŻA 

AK właściwie jest z pra 
c11 w Gda.6sku? - zwra 
cam się do kierownika 
Wydz:ału Zatrudnienia 
i Spraw Socjalaych 
Urzc:du Miejskiego JE. , 
RZEGO MAł,AJA ....! 
tzw. fama z j(>dne,j ~tro: 

o 
to 

o 
ny głosi, że pracy jest 
pod dosłatkiem, a 1 dru 
glej, że są ludzie nie mo 
11:ący sobie -inaleźć za• 
jęcia, 

- Bo· tak wlaśn:e 
jest. Obecnie mamy 3500 

wolnych miejsc pracy, z cz.ego 720 
dla pracowników umysłowych. Nie 
ma w tym jednak np. etatów dla 
chemików, fizy,ków i e!ektron:ków. 
W więksw:ki specjaliści ze w.s-pom­
nianych di.iedzin są ludźmi młody­
m!, którzy n'edawno ukończyli u­
czelnie bądź szkoły technicz.ne. 

- Skąd wzięła się nadwyi:k& !'pe• 
f'jallstów? 

- Z róinych przyczyn utn:y-
mywane są wydziały wyż.szych u­
czelni szkolące w nadwy,żkowych za 
wodach; to prz.yczynia się do obser­
wmvanych m. in. w G<lańsku dy­
sproporcji w struktur.ze podaży i po­
pytu pracy. O nadwyżkach tych 
specjalistów władze centralne są 
b'eżąco Informowane i stopniowo 
wprowa<lzają zmiany w strukturze 

zmalał. Sądz.ę, że jest to zjawisko 
chwilowe. Kiedy znajdą s'ę cz.ęści 
do unieruchomionych pojazdów. sy­
tuacja s:ę zmieni. 

Podobnie jest :r.resztą z ku<::harza­
mi. Stan na rynku spowodował, że 
nikt s:ę obecnie o nich nie stara. 
Z chwilą ustab:lirowania się ryn­
ku żywnościowego, liczba miejsc dla 
kucharzy na pewno wzrośnie. 

- Kto obecnie najłatwiej dostanie 
pracę w Gdańsku? 

Str. ~ 

zoka pr ea 

Zwłaszcza zaś pa11owie dotychczas 
nigdzie nie zatrudn:eni których ob­
jął przymus pracy. 

- Dokąd cl ostatni w r~z:ultacie 
trafiają? 

- Po!1iew.iż z reguły nie posia­
dają wykształcenia, idą do prac naj­
prostszych, pn;eważn ie porz.ądko­
wy-:h. 

- W związku z reorganizacją 
przedsiębiorstw orai zamlen:oną lik 
wldacją niektórych struktur gospo­
darczych, na przykład zjednoczeń, 
niektórzy będą musieli zmienić pra­
cę. Ile .1est takich osób w Gdańsku? 

ra~y' 
- Jeż.eh chodzi o m,eJsca prac, 

to, jak powiedziałem na wstęp:e 
jest ich sooro. Nie było więc po 
trzeby udekania .się do środk6,•. 
FAZ. Sięgneliśmy natomiast do nic:1 
w trzech pn;ypadkach, aby opłac' ć 
roboty h1terwencyjne. I tak, dzięk i 
FAZ pow:ększ~·ł się personel Zakła­
du Ubezpieczeń Sp_olecznych, który 
ma nawał pra<::y związane i z, obL­
cz.eniami dodat~w do rent i emery­
tur. Również z funduszu opłac'.l­
my m. in. ładowa<::zy w PRSP, wy­
konuiących prace por1.ądkowe dla 
MPBiKTZ oraz. sprzątających toro• 
wiska tramwajowe, wykonuiących 
wykeypy i inne -prace dia WPK. Po­
z.a tym FAZ bi:dzie nam pomocny 
przy organizowaniu kursów os6b 
zamierzających się przekwalifilko• 
wać. 

Te opony zastąpią węgiel po'qc się w wielkich piecach cementowni. 
siikolenia. 

Na problem zatrudnienia młodzie 
zy zwracamy jednak szczególną u­
wae:ę. Wydział czyni stara:nla o 
znalezienie im najbardziej odpo­
w:ednich za ;ęć, ewentualnie pro­
ponuje prt.ekwalif:kowanie się. Po­
n;,-dfo aooolwentom ucrelni i techn!­
ków <lajem:,· pier~zeństwo przed 
dorosłymi, często zm:eniającymi Ju,b 

- Przede w.s:z:y,stkim fachowcy z 
brant metalowo - elektrycznych. Sa 
ma tylko Stocznia Gdańska organi­
:r.uJe ku>rs dla 4-00 monterów, bo 
tylu właśnie potrzebuje, Do wzięda 
od zaraz są posady dekarzy. mura­
rzy, cieśli, a także zdunów. O tym, 
ja•k cenieni są ci ostatni, najlepie.i 
świadczy fa~t, ze jedna ze spółdziel­
ni mieszkaniowych oferuje zdu­
nowi - oprócz etatu - mieszkanie 
i pra~ę dla jego małżonki. Dalej: 
bra.k~je wielu salowych w s7lpita­

- W tej chwili 903 osoby z blisko 
stu zakładów. Przeważają -pracow­
nicy umysłowi, z durżym stażem i za­
robkami. Znajdują się wśród nich 
i referenci i naczelnicy działów zjed 
noczeń. Wybierają różne możliwości 
zatrudnienia; część przechodzi do 
rzemlo~ła, część zamierza się prze­
kwaliiikować, inni wreszcie pode j­
mują nas1.,e oferty. Ciekawym zja­
wiskiem jest fa.kt, że wi~kszość :r.e 

P-rzy okazj i: zasady FAZ nie są 
je.szcze wszystk im dobrze znane. Dla­
tego też w siedzibie Wydziaru Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych w 
Gdańsku przy ul. Piwnej 36139 :r.or­
gani7..owaliśmy punkt udzielający 
porad ,zarówno przedstawicielom 
przedsiębior~tw jak i bezpośrednio 
samym zainteresowanym. Punkt 
mieści się w po>koju nr 24 i Jest 
czynny w każdą środę w godzinach 
od 1-4 do 17, 

li • 
I y 

·--·-·-·-·-·-·-·-· 

I 
,•---·-·-·-·-·-·-

lach. ' W6pomnianych osób, chociaż po-
- Płace salowyrh ostatnio 1'1,"Zro- ~ia<la wyksr.tałcenie ekonomiczne, 

sly, sk~d więc nlerhęć do tego zawo- broni się przed obejmowaniem po­
du'! .~-,. sad w służbach finansowo-1księgo-

' Je~t to tawód niepo,putairny. Panu- wych. Jest zaś tych posad wolnych 
je niestety -powszechne przekona- aż 350. 

! Pit'ni(d1.e leżą na uli(·y, trzeba się tylko po nie sC'hylić - glo~( 
I stare powiedzonko. Gdy rzeczywiście sposfrzeżemy pod nogam, 
• mon<'łę lub banknot - 'i'lJ hko i ('h~tnie, . by nic _uprzc!l~il nas 
ktoś inny, zginamy się wyriągajac dlon po. 111~spudz1ewan:v 
uśmiel'h losu. Do pieniędLy odnosimy się - choc uw wszyscy I 
nie zawsze - z należytym szacunkiem. Bardliej jedn~k ceni_~Y je 
jako tzw, bilety platnicle :'\'arodowego Banku Polsk1e.~o. nn gd)· 

od gatunku papieru, tego czy jest 
posegregowany i czysty. Prze-0-
siębiorstwa skupują,::e makulatu­
rę mtalily wspólnie jedną ~cnę ria 
\\ szelki ego rodzaju papiery. Wy­
nosi ona 4 zł z.a kilogram lub 5 
zł za kilogram, gdy makulatura 
;e.st posegrego\,·ana i popaczko• 
wana. Są to ceny umo'.\-ne, a 
więc mogą być podwyż.<:zone Jub 
zmniejszone, zależ.nie od wyim­
ków rachunku ekonornk7lnego. 

p0rn>.1cając?mi pracę. 

- Je,zeze niedawno pra<'a 
la. n:i. kierowców. Teraz, jak 

nie, że $ą prace ,.lepsze", niejako - Niedawno dokonann istotnył"h 
nobilitujące i „gorsze". Te „lepsze" 7.mlan w istniejącym od 1974 roku 

cnka- , określane są C7..ę.,to jednocześnie ja- Funduszu Aktywizae.ii Zawodowej, 
widzę, ko „lekkie". Bardzo to znam;enne, Dotychrza~ korzystali z niego rza­

prawda? Pracę powinno ,;ię dziel:ć sowo pozostający bez. pra<'y i mlo• \ 
\Vył~cznie na dol>rne lub źle wykony dodani uczący Rię zawodu. Tera,: 
waną. Ale stwierdzenie, że żadna fundusz można przeznaczyć m. in. 
praca nie hańbi, nie funkcjonuje na na. tworzenie dodatkowych mie.lsc 
ogół jesz;cze w świadomości spolec:r.- pracy a łakźe na roboty interwen­
nej. Znacwa lictba .1?1aszych intere- cyjne,. Czy Gdańsk korzystał z tych 

Dziękuję za rozmowę. 

je~t od\notnie ... 
- Tak, to paradoksalna sytuacja. Rozmawiał: 

kryją się one pod inną postacią np. surowców wtór~ych. . . 
Bogate pań.~twa słyną z oszczędności m. in. polegaJąre~ ~,·las~,e 

na. umiejętnym wykorzystaniu tego {'O nam nadal bard1.1eJ koJa­
rzy się ze śmieciami niż surowca.mi nadającymi się do ponownego 

Mam informacje, że n:ejedno -przed­
.•iębior5two mu.~iało postawić samo­
chody na kołkach z. powodu br:i:ku 
akumulatorów, o-pon lub innych 
cześci. Dlatego popyt na kierowców 

Wiesław Malicki l 
przerobu. 

·-·-·-·-·-·-·-·-·· ·-·-·-·-·-·-·-·-

Oprócz; szkól i prreds:ębion;tw, 
które .są głównymi ze 11talych do 
stawców, z OPSW wspólpr.1cuie 
600 dozorców i grupa 90 zawado 
w"-ch zbiera<::zy odpadków. Nie­
którzy. naiol)€'ratywniejsi ze zb'e 
r„czy zarabiaja - na samej pr<)­
wiz)\ - po 15 ty~. z.ł miesięcz­
nie. 

W tvm roku OPSW ]!czy się ze 
7.'.lacr,r;ym spadkiem skupu. Han­
del dy,ponuje coraz mniejszą 
ilo~cią małych opakowań pap1ero 
w~h. Zmniejsza s;ę więc :skup 
makulatury. Ponadto handlowcy 
coraz częśc!ej przechwytują w 
~wo;e ręce !'kup butelek ofe-rując 
w zamian to alkohol, to kawę, to 
<łodycze. Ludz:e wstrzymują s:ę 
przed sprzedawaniem butelek, li 
cząc r.a kolejną akcję Ich wy­
m:any na trud:10 dostępne, bądt 
reglame>ntowane artykub·. 

~antćw po-szukuje cr.egoś „lek-k:ego". moiliwofol? - -Ci,co -I 
AKOŃCZENlE ,,?viyśli 
o programie dz:ałania" 
przedstawiało się naj­
bardziej chyba c:eka­
wie. Jaka miała być o-
wa „trzecia Polska", 
zaproje'l'Ctowana prr.ez 
kO'l"owców? .,Celem w 
tym względzie - objaś­
nił człowiek nazwiskiem 
Kuroń - byłby ,tatus 
Finla.ndll parlamenta.r• 
neJ demokracji, OKrani• 
czoneJ \'I' polityce za.gra 
nie,:nej I wewnętrznej o 

ml, ale przede wszy.stkim 1. realia­
mi polskimi. 

Powieduny wre.sz.cie to wyraźn:e. 
gdyż w naszej publicy„ty<::e pojawia• 
ła się wywracana na wsze strony te­
za o nieuchronności interwencji 
państw socjalis,tyczny<::h, głównie 
ZSRR, w . przypadku niebezpie<:zne­
go zagrożenia podstaw ustrojowych 
państwa polskiego. 
Otóż teza ta została na·rzucona 

--
Z JA WISKO stało .się dla ko­

rowców prawdziwym dylema 
tern po s ierpniu 1980 roku, kie 

dy poczęli stawać z ludźmi pracy 
oko w oko. Zaczęły s'.ę wtedy ich ży 
we niesnaski z -uczciwymi <lziałac:z:a• 
mi ,.Sol:<larnosci" i - popat,rz.my -

15) -
li;;,tycznych sojuszników, zabiega­
jącą 1.a to o jałmużnę w tych kra­
jach, które sentymentów nie znaj~ 
Także nad p:-ezentowaną przez ko­
rawców żywą chęć zerwania stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim. 

przefadowan!a tychże z; rugowa- w RACAJĄC do zasadniczego 
nl-em ich ze z:wiązku włącznie. wątku naszej opowieści, po-
Przeorientowanie „Solidarności" na wiedz:my, iż formułując swe 
dogodne dla .,ku-roniarzy" pozycje •. programowe myśli" korowska 
polityczne, mimo wszelkich poka- wierchuszka przedstawiała je za­
zowych „demonstracji ~iły", spowo- pewne ja·ko ofertę dla wiadomych 
dowało wyraźne objawy roz,padu kół zagranicznych. Była ona dla 
korporacji. Oto dlaczego Geremek i nich na pewno interesująca. W tym 
inni n'e mogli wciąż mówić głośno, cz:as'e sztaby NATO pracowały jut 
co myślą. intensywnie nad formami ,.rozmięk-

Ku:-oń. tak śmiało poczynający so cz.ania" wspólnoty państw so<::jail-
Anna Barc już 20 lol procuje w OPSW. Aktualnie - przed _e'."erylu­

przeszlo do lżejszej pracy i zszywa gałganki na tzw. czysc1wo. 

"Nawiasem mówiąc, trzf"b;i. wspo 
mnirć. że od wielu miesięcy 
OPSW pos iada wydrukowane ta 
Jony, które - oprócz zapłaty :.a 
dostarcrnne .<urowce - wv-dawa 
!ooy ~- swych punkt;ich. Talor.y 
uoowatniałyby do nabywan:a I.o 
war6w w wydzielonych prz~z 
handel sklepach detalicznych. '..V 
Slu.p~kiem· od dawna już 1.a ma 
kula turę można dostać papier 
toaletowy. Elblaskie obiecało Ja­
da dz:eń wyznaczyć grupę towa 
rów do nabycia w zamian ~ .•u 
rowce wtórne. \V na~zym v1r0Je­
wództwie toczą się :spor~· i d~ku 
sje. Czas ucieka, skup maleje. 

tyle, o Ile dotyczy ło bezpośrednio 
wyra.źnie sformułowanych interesów 
Zwiazku Rad1;ieckiego, Z dziaiejszej 
perspektywy - ciągną! dalej 
~tatu~ Finlandii wydaje 1ię być cał ­
kowicie nierealny. Z t"ałkowlcie rea.1-
ne.i perspektywy Trzeeiej Polski 
ruchów społecznych program fin­
landyzacji moie okazać się umiarko­
'"any". 

nie przez kogo izmego, a korowców. 
O cóż chodzr!o? Sugerowali oni i 
w ten s-posób słabcść socjalizmu w 
Polsce, i uzaieżnien 'e jej ustroju od 
v.'J)ływ6w z;ewnętrznych. Nie brali 
pod uwagę, nawet wykluczali - a 
w ślad za nimi nic?,ym papugi czy­
nili (i czyn:ą) to ludzie, z.dawałohy 
.się rozumni - ugruntowanie spo­
lecz.nej baz.y ' socjaLz.mu w Polsce, 
nie wspominając już mocny<::h i 
.,prawnych organów wlad:z:y państ­
wowej, 

b'e w roku 1976 z „finland7z.acją" st_vczny<::h i każda napływająca z 
Polski utrac!l Po czterPch Jatach spa nich prooozycja , rebeliancka bran~ 
ro z,e swej pewności. Czy Pol.,ka m<>- · była poważnie. Przyczółek na n.e­
ż.e się sfinlandyzować? Tak e w!aś- przyjacielskim terenie niechby i mi­
n.e p:,tan:e padło na jedn:r,n z jego ze-rny, mógł stanowić w pot rzebie 
licznych .spotkań w roku 1980. Na jaki~ pu:i.kt zaczep'enia. Wtedy to 
co prelegent odrzekł w-praw<lz'.e . że właśnie. w roku 1976. przygotow:v• 
je.,t to „wariant realny", ale... wano ,,,. NATO studium o - tak, 

Surowce wtórne to je-dnak nil' 
tylko makulatura i butelki, mało 
kto wie, że OPSW skupuje ... Z'l 
żyte opony. W ub. ,. \;up'lo 1 t .i 
tys. opon do .<amochodów ci0ża,>J 
wych. Za tr, które nadają .•:ę do 
bif'źnikowania płaciło po 60 do 
800 zł za !'Ztuk~ (zale1.nie od ~ton 
nia zui:-c'a). Odbiorcami biei,ni­
kowanych opon ~ą slup,k'e 
PTHW i Wojewódzkie Zjednocze 

I 
I 

Słowo s:ę rzek1o w roku 1976. 
Wszystko było ja.«ne już I wówczas. 
Co był wart chór k lak'erów, opie­
wających ,,socjalistyczne dążenia" 
korowców widzimy sami. Tłuma­
cząc Kuroniową elukub:ację na 
_ięzyk zroz.umlaly, dowiedz:el:śmy 
się, że wyt~•cz.yl on <:el „m:n'mum" a 
więc stworzenie w Polsce ,.demokra­
cji parlamentarnej", czyli burżuazyj 
nej. Pozby'.\·ając s!ę zupełn:e cytowa 
r.:1:ch wyżej matactw słownych, po­
\v'emy, iż chodz:ło mu o pr1.ywróce­
n'e kap talizmu w na~zym kraju. I 
n'e tyl'ko. Także o wyrwanie Polski 
z. V-kładu Wars1.awskiego. Taki był­
by program ,.finlandyzacji". 

Korowcy ora:z: ich sprzymierzeń­
cy tak si~ zagalo,powaH w zafałszo­
wywaniu tego realizmu, iż na nim 
się właśnie w końcu pośEznęli. O­
degrała tu swą rolę ich wprost nie­
bywała megalomania. b:orąca s,ę z 
poczucia wyższoici nad polskim „mo­
tłochem". 

,. ... Ale nie w tym horyzonrie po- !ak - trzeciej wo1me światowej, 
lityczn,·m" - dorzucił kwa~no. Po która zacząć się m:ala n:e gdzie in• 
czym usiłował wyjaśnić, co rozu- dziej, a · w Pols<::e. Przeb:eg wyda­
rn'e przez -pojęc ie ,.horyzont p-01:- rzeń odpowiadał mniej wu:icej p-0stu 
lityczny", - ,,A więc hornont poli- latom grudnio\1.-,·m konwentykli 
tyl'zny to jest taki hory7.ont, w któ- kie:-ownictwa ,.Sol'darności" w ro-ku 
rym j('~t l'OS z tf'i:-o słowa". 19!!1 w Radomiu i Gdańsku. 

X 'e śm:ejm:,· ~ię, każdy ma swoje Powsta je pytan'e bardzo istotne: 
chwile .słabości. Z b 'edem czasu cz.v ko,owcv zdawali ~ob ie .sprawę 
autor .. ~Iyśli" coraz mniej wspom i- t tego że cz°ynna n·łp8ŚĆ r.iednoc1.o­
nał o .. finlandyzacji". K'e oznacz.a- n,·ch sil opozycyjnYch. mająca na 
Io to iż do kap'..talizmu nie dążył, celu r,mianę ustroju, do-prowadzi do 
przeciwnie, starał s:ę o to wraz z krwawei wojny domowe.i o nieobl:• 
kolegami, ;ak mógł. Ale pojął chy- czalnych skutkach? Nie ulega wat• 
ba na,eszc'e, że 1. taką koncepcją pi'wości, że nrzewid,vwali taki roz­
iawnie glosVlną, poparc:a nie uzys- wój wypad;;.ów. nie udało im się 
ka. Dalej w:ęc szlo !:ę na matac- bov.· iem. m:m0 uporczywych ,=taran, 
twa. ,oz.bić partii i opanować sojuszni• 

z tych ,zmol będą tarcze 
NBP, 

poler skie, bibułka papierosowa i... talony 
Fot. M. Zarzecki 

(Dokończenie l'ICI str. 5) 

Lecz autor nazwi•kiem Kuroń 
nedl je.szcie dalej. Miał p ro~ram 
,.max'mum'', wychodzą-cy por.a „fin-
landyzację". Wyp~z. wymaluj 

:Mieli .~w~ cele korowcy, :z: gruntu 
;ednak inne pozostawały p:agnie­
nia pracując~•ch Polaków. Wszyst­
kim nam chodz:ło n:e o jakąś tam 
Polskę numerowaną „drugą", ,,trze­
cią" czy „s:e<lemn:i,stą", ale o Polskę 
wre.szcie normalną, rozwijającą się 
naprawdę, sprawiedliwą dla wszyst­
kich jedna·kowo. opartą na socjali­
stycznych zasadach. ponieważ lep­
szych n;kt w świecie je.s1.cze n:e wy­
myM:!. Takr..e o Pol.~kę ,spokojną. 
bezp:ecmą w swych granicach, co 
zapewniała nam jed:vnie pr'zyJaźń z 
~ą~iadami i kon>kretnie ucze~tnictwo 
w Układzie Warszaw.sk:m. Oto dla­
ezego pow.stawał d.y:sonan:s m'ędzy 
dążeniami korowców i ek~t-remi~tów 
w.•1.elkie1 maiki a dążeniami społe• 
c1..eń.~twa. 

M_v zaś dopowiedzmy sob'e już 
m:ędzy nami coś na temat Finlan­
dii. Na bli.~kiej współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim Finlandia odnosi 
znaczne korzyści. co właś:i.ie skl:i­
n -ia do zadumy. M. in. nad prezen­
towaną przez gie!'kowską el i tę da­
leko posun:ętą samodzielnością. ig­
no-rojącą w znacznej m:erze socja• 

(Dokońcienie no sir. 4) 
Svitak. 

RZYKŁADÓW nie 
trzeba szukać za 
morzami i oceanami 
- uslyszalem od dy­
rektora Okn:gowego 
Przed~iębiorstwa Su 
ro wców \Vtórnych 

reformy gospodarnej. Np. Kombi 
nat Celulozowo - Pap;erniczy w 
Świeciu płaci dostaw<::om ire<lnio 
po 11 zł za kilogram makulatu­
ry. Ceny wahają się w zależności 

--
\ Andrzej Łukaszewski j 

___,... _ _..,_,..._....,....___,.. __ ___,... ___ -~ 
J AK b.l' .~ię n'e chciało ocenić 

'lego „programowania", wyglą 
dało ono na cz:ystą głupotę po 

Etyczną, n:e liczyło .ęię bowiem nie 
t~·lko 1. realiami międz)-na,rodowy-

w Gdańsku Edwina 
Czernickie~o. - By­
łem k:edyś na wcza­
sach, w pewnej miej­
scowości nad Balato­
nem. Mieszkałem na 
kwaterze. Wieczorem 
wyrzuciłem śmieci do 

najbliżs7.ego z pojemników. ::S:;e 
znam węgierskiego i nie um:a­
łem odczytać namalowanych na 
nich napi.sów. ):lano gospodarz do 
mu pokazał m( że każdy pojem 
nik ma inne przeznaczenie. Od-

. dzielnie na szkło, papiery, złom, 
szmaty, a ostatni na zlewki. 

I u nas - przypomniałem 
były podobne próby, 

- Nie;;tety na próbach s:ę 
skończyło. Zamiast wytwarzać du 
żo małych pojemników, coraz 
więcej widzi się przed domami 
wielkich kontenerów. Wsypuje 
się do nich wszystkie odpadki. 
Są tak przemieszane i brudne, że 
praktycznie do niczego s,<; Już I 
nie nadają. Zabrudzone ~zmaty, 
makulatura, tworzywa sztuczne 
znacznie lub całkowicie tracą 
swą wartość jako surowce. Ta­
kim sposobrm w skali kran trwo I 
nimy miliardy złotych i dewiz 
potrzebnych na import tego co 
zmów bez skrupułów wyrzuci 
się na śmietnisko. 

W ubiegłym roku OPSW dzia­
łają<::e na terenie województw 
gdańskiego, elbląskiego i ,lupsk· e 
ge skupiło m. in. 19,5 tys. ton 
makulatury, ponad 2,5 tys. ton 
szmat i 320 ton tworzyw sztucz­
ny<::h oraz 2,5 mln sztuk butelek. 
Czy dużo to, czy mało? - to po 
jęcie względne. Z pewnością jed­
nak im więcej, tym lepiej dla sa 
mofinansującego się przedsiębior 
stwa oraz gospodarki cierpiącej 
na niedostatek swowców. Im wię 
cej, tym oszczędniej dla budżetu 
państwa, dla ludności. 
Zbieranie surowców wtórnych 

..,_ 'to nie tylko oszczędzanie. Na 
tym - jak na każdym innym in ' 
teresie - moina i trzeba zaro­
bić - zwłaszcza w warunkach 

- -- ---o-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-
Dzięki uprzejmości Naczelnej Prokuratury Wojskowej udo­

stępniono nam wyjaśnienia kilku podejrzanych w sprawie, któ­
rej tragicznym finałem stało się zastrzelenie w biały dzień, 
w warszawskim tramwaju na oczach co najmniej kilkunastu 
osób człowieka w mundurze funkcjonariusza MO, ojca dwoj­
ga dzieci. Fakt, że wśród podejrzanych znajdują się niemal 
wyłącznie ludzie bardzo młodzi - uczniowie szkól ponadpod­
stawowych - musi budzić niepokój I skłaniać do refleksji. Ze 
względu na wczesną fazę śledztwa, kiedy nie wnystkie zda­
rzenia i motywy zostały jeszcze ustalone, nie podajemy iad­
nych nazwisk. Do sprawy wróciml' po zakończeniu śledztwa. 

··-·-·-·-·-·-·-· ··-·-·-·-·-·-·-
Po,.,,·iedzial nam, że jest to or 

gan:zacja pod-ziemna i jeżeli chce­
my d-o i.iej należeć. musimy wyko 
nywać z11.dania - twierdził Tomek. 

konywać wvrok! Sądu Po<l·ziemne­
go na fun>kcjonar:us:-:.ach partyjnych. 
MO i SB. Mieliśmy s,porza<iz·ić ich 
liste. ale jej n;e :uobiiiśm,· - m6 
Wi Tomek. 

Z kolei Staszek utrz~·m,uje, że 
ows-:-.em, była mo;,,·a o Jiśc;e. On 
jednak uważał, :!e spisy należy 
ujawnić. 

- Dla mojej grutPY wybrałem d:ru 
kowanie u lotek. :S-:e wiem 'l'.res,ztą 
dlao.,e,l(o. bo n·e mam maszyn_v do 
o'san;, ani pow'e' ~ -, - tw'erd':'.::l 
Robert. 

Grupa Roberta wlaśoiwie nie za­
-~zęła działać. Tylko on sam brał 
udział w idobywan:u broni. 

- W końcu styc'Zn:a Staszek za­
c-1.ął n?lf'!!'.ać żebyśmv 1.aczęE .. ro1. 
brajanki". B•oń b(>d?.ie nam potn~b 
na Ponit'waż ns przełomie lu~"~o i 
marca plano•wi,:i.a ~~t a kcja u~ol-

styczn'u br. 25-
'.etn: Staszek stu 
<lent nr rOiku his 
torii przygotował 
krlkaset ulotek. Je 
go koiega J\1arek 
znalazł chętnych 
do ich roz.kolpo7-
towania: niespeł 
na osiemnastoiet 
nich uczn ,6w To 
mka i Roberta i 
niewiele o<l nich 
starszego An,drze 
ja. Po raz p'erw 

trzal w 
szy spotkali s:ę 
w sobotę. 

wszyscy 9 strczn'a, 

- Chłopcv chcieli utworzyć ja­
kąś gruoę zbrojną, sz,u,kaii kontak 
tu - wyjaśnia w śledztwie Sta­
szek - Powiedz:ałem im. że mam 
kontakty z KP~. co nie jest praw 
dą. Pra w<lą jest tylko. że na ucz.el­
ni walem kilku jej członków, Za­
oróponowałem, żeby stworzyć gru­
pe, dla której wymyśliłem naz,vę 
.SJv Zbrojne Pols.ki Podz.iemnej". 
Pow'e<l7.'ałem. że jeżeli chcą cokol 
w'ek zd,ziałać. muszą zdobyć broń. 

Pozostali chłopcy utrzymują, że 
propono,wano im v.-stąp:en:e do nie 
le.e:alnej organizacii. której ląc1.ni­
k'em mie.rh.v mit.,.-cz.ną .. !(ó~ą" i .. do 
!em" czyli nimi, był wła~nie ,Sta­
szek. 

N A n ' erwsz.ym ,potkaniu zglo 
sili ,w~ akces do ugrupowa ­
nia i odebrali ulotki. Następ­

nego dnia rozkolportowali je w 
czasie mszy w J•dn;ym I warJzaw­
skich xościołów. 

- Sprawę traktowałem jako roz­
rywkę. choć wie<lz.i.uem, że to za­
bronione i że popełniam nr-ze.;tęp­
stwo - prz.yz.naie Robert. 

I od tego s:ę zaczęło. Spotykali 
s'ę raz w tyg.o<lniu ~ Sta~zkiem, 
któr·· ~•zedstawiał im cele i zada 
ni a grupy. każdy przyprowadzał 
~woich kolegów i koleżanki, którzy 
także decydowali ~;ę wstą.pić do 
organiz.ac}i. Mieli nseudon imy. ha• 
sla, ta.me spotkania . 

- Moja grupa miała z.a zadanie 
rozbrajanie milicjantów oraz zawo­
dowych v.·oj,skow."·ch i - według 
słów Staszka - w prz~·,.zlości wy-

n:enia internowanych w B '.3fołęce 
i l)Od Lublinem - ooow;ada To­
mek. 

- Spotykaliśmy sle n iemal co­
dziennie : Tomek, ja, często inni ko­
le,dq,y l cho<lziHmY po mieście s7;u 
kając !amotnych milicjantów i i:oł 
n:erzy - wyjaśn:a Robert. 

W RESZCIE .. t-ra!ili na okaz.i~": 
sPotkali samotnego żołnierza. 
Robert uderzył go cię:t.kim 

pr-iedmiotem w głowę. I być może 
tyl·ko fakt, że trafił w metalow~go 
orzełka. na czapce uszatce, urato,•.0ał 
żołnierz.a od śmierci. Zabrali mu 
pistolet. Broń widcz:ałio wielu ich 
kolegów, chłopcy chwalili się swo­
ją zdobyczą. W.idcz: ał ją taikże 
ksiadz: · 

- Nie ta]em swoich poglądów 

być mo:i.e to sprawiło, że z.głosili s:ę 
do mn:e d•waj młoo,zi ludz'e. Oś­
wiadczyli. że są zorgani-zowaną gru 
pa, i że jest ich więcej. Tomek po­
kazał mi p:stolet. Nie pytałem wte 
<ly. skąd go mają_ N:e pamiętam, 
czy tym razem czy następnym To­
mek zostawił go u mnie: 

- U k.!liedza omawiali:miy plany 
nas-zych akc.ii oraz dysku,towaliśmy 
na temat tego, c-0 -przeka.zał nam 
Sta~zek Ksią,d,:z popierał nMze ak­
cje i dz.:ałania N 'e opracow·ywał -z 
nami planów, tylko utwi~rdzał na~ 
w orwko,naniu. że robimy słmz.n ie. 
Dwuk.rotnie. k'edy mówiliśmy, ie 
:d,z.iemy na akc.ię, dawał nam pa,p:e 
rosy - mówi Tomek. 

- Do księdza zaprowadził nas 
Tomek, który powiedział, że ma on 
t,1ik'e .~ame prze-konania jak m~·. 
K,siądz z.a,prroponował. że.byśmy mó-

ram 
wHi mu po imieni:u. Roz.mawiaU­
my u n iego na różne tematy, a 
p~zeważnie na te-mat stanu wojen­
neg0 i naszej organi.z.acji, Były to 
luźne r07.mowy - twierd'zi Robert. 

Ksiądz wydawał kilkakrot,nie broń 
Tomkowi. a potem przyjmowa,I ją 
1. pawro~m. Na akcje, a także, kie 
dy chlQ9CY chcieli ćwiczyć na str zel 
n'.cy. 

16 lutego Tomek i Robe,rt gro­
tąc użyciem wc-ześniej zdobytego 
pistolehl roz:broili żo>łn : erza Wojska 
Polskiego. Rzecz miała miejsce w 
Warszawie. w autobus'e. w obeci110 
~ci k;lku Ot!ób. Zgodnie z instrn-k­
~ją Staszka mieli strzelać, g-dyby 
U?.brojony nie chciad oddać broni. 
Tyrp razem nie daszł<> jed>nak do 
ttae:edii. Oba p istolety pO'Wienyli 
Po akc ji księdzu. 

W ZIĘLI je w d·wa dni później, 
18 1utel!o, Tego właśnie dn'a 
<los?.ło do trag:cznego wypad­

ku. 
Tvm razem było ich czwo.ro. Do 

Tom•ka i Roberta dołączyli spot'kan; 
przypadkiem Anka i Krz.yszfo!. ~a 
przystanku dostrzegli wsiadającego 
do tramwaju uzbrojonel!o funkcjo­
nariusza MO. Wsiedli za nim. 

Robert powiedział do m:Jic_ianta: 
ręce do góry, a następnie p0trącił 
go lufą w ramię sądrr_;ąc że nie <l-a­
słyszał. Funkcjonariusz powiedział: 
oddaj to. Robert zaczął cofać się w 
kie!'unku ube?.ip;eczającego ,!O Tom­
ka. M:1:ciant i.zedł za n'm. Robert 
oodniósł ·pistolet i oow;edzic1I: stój, 
ho ~df: strzelał Sierżant K:iros 
oodcho<l7.ił coraz bliżej_ 

Reakcja milicjanta była oczywi­
sta. Nie mógł pozostawić broni w -

Jan Lew \ 

--Tak samo zresztą jak przecho,YY­
wanie broni. 

Tomek - Ksią,dz powiedział. ·że 
nie mamy sob'e nic do zarzucenia. 
a wmę ponr,si milicjant. ponieważ 
nie chciał oddać broni. Robert: -
Ksiądz nie brł ani zadowolony, ani 
n ie miał pretensji o to zdarzenie. 

K ST t\DZ wziął na przechO'\ZJa• 
n:e oba p:stolety. 'Po kil,ku 
dn iach chłcipcy odebrali jeden 

z nich. Chcieli poćwiczyć w strze­
laniu, co robili także wcześniej. Dru 
gi, z którego Robert strzelał do 
człow:e-ka. ukrył ksiądz, wiedzac. że 
stanowi on dowód rzeczowy. 

O tym że sprawcami śm:erci czlo 
wieka są Robert i Tomek, wie-dzia 
!o jes.z.c,z.e wie•lu innych kolegów. 
Przez w iele dni. 

-Dowiedziałem s:ę o tym 20 lu 
te110. Byłem przestraszo;ny, Nie są­
dziłem m imo wszystko, że posuną 
się aż do tego. i~ ~•ą s,trz-elać. N '.e 
chciałem s ię tu,ż z nimi kontakto­
wać - twierdzi Staszek, 

Pr-:,.ez Marka przekazał im wiado 
mość, że _,jest źle" Ws,zystk:ch 

rę,lcach pnestępcy. Pr.zypłacił to aresztowano 5 marra. 
własnym ży<::iem Ciężko ranny 
zmarł bowiem po kilku dniach w 
szipitalu, poz.ostawiają~ żonę i dwo 
je dz:eci 

Tego samego d-n'a ksią,dz dowie-
dział się o wyipa,dku. Wieczorem 
prz.ysr.Ji do niego obaj chłopcy. 

- Byli wyraźnie zdenerwowani 
- relacjonuje ksiądz. - Uśv:-iado-
milem sobie. że mus;:ę im pomóc. 
Jako ksiądz cz;ułe,m się zobowią,z.a­
ny udzielić pomocy i schronienia 

-)fosilem się z zam'arem uwol 
n:en:a s:ę od grupy, nie chciałem 
ich jednak zrazić ·do siebie. W naj­
bliższych dniach chciałem defini­
tywnie zerwać z organizacją. Fakt, 
że znalazłem s:ę w roli pode~rzane 
go o p()!Pełnienie przes!E:pstwa spo­
v.--od'O'wał. że obecnie wi,dz.ę wszyst­
ko w innvm świetle i nie przystał_­
by.m na takie postę-powanie . jakie­
go się dopuściłem wyjaśnia 
ksiądz. 

wszystkim. któ.rzy jej po,brzebują. ~ ~----..... 
Traktowałem ich jako czł-on,ków or l i 
ganizacii o po-ważnych zada.niach. w d B bi , k Czułem się też za nich moraln:e od an a U ins a 
powiedział ny. Niemniej mia-
łem i mam świadomość, że postę- } 
pcw.-anie ta•kie jMt sprzec-zne z obo „Prawo Zycie" { 
wiąz.ującymi normami prawnymi. 



St~. 4 WIECZOR ~WYBRZEŻA 

• e 

o pierwszym dyżurze: 
t ce y * · ak dzielić proszek * z butelką czy b~z? 

stawic_iele FK skontaktują się w tej s:z:ym cza.5ie jeszcze raz rozważymy 
;;prawie z WPHW, aby przeanalizo ten problem. 
wać przyczyny ustalenia tak wy,o- Pomiędzy dyrektorem Wydziałll 
kich cen usług. Handlu UW i Wojewódz;;:ą Raclą Fe 

Podobne przypadki sy 0 nalizowali deracji Konsumentów zo5tała z:.nvar 
mieszkańcy Gdyni. Za "'dojazd z ta niepisana umowa - pod koniec 
Gdańska do Gdyni specjaliści na- każdego tygodnia na biurku dyrek­
pr~wy lodówek żądają od każdego tora pojawi się raport, przedstawia 
klienta 360 zł. Jeśli np. panowie ci jący sygnały konsumentów, dotyczą 
odwiedzą jednego dnia 5 gdyń~kich ce pracy handlu w naszym woje­
klie_ntów, to zarobek „na czysto" wy w6dztwie. Wszystkie 5prawy będą 
nosi 1680 zł. dokładnie zbadane. 

Zgłaszano także dość dużo pytań Przypominamy jesz:cze raz, że w 
dotyczących cen. Wiele osób zasta- każdy poniedziałek w Domu Ttth• 
nawiało się, czy przedmiot wypro-
dukowany we wrześniu ub. r. i nlka, między godziną 18 tł 18, dyżu 
sprzedany w marcu powinien podn rują przedstawiciele Spol"!Cznej Ko 
żeć? Wyjaśnienie w tej sprawje nu misji Cen, zaś w kaidy czwartek, 
blikowaliśmy już niedtl\Vn'J n:;i i- , w tych samych godzinach - człon­
mach naszej gazety. Otóż Pa11,two 
wa Komisja Cen ustaliła, że od kowie Wojewódzkiej Rady FK 

Nr 57 (7726) 

.. -·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
Jak wydawać 
wyprawki? 

Kilka &ni temu p,oinformo,s;,a. 
liśmy, it Szwedzki Cl'.et'WOinJ 
Krzyż postanowił obd&?OW8.Ć 
wszystkie mamy, któ-re urodZ\ 
dzied w tym roku, specjalnym-i 
wyprawkami. Maja, one zawiei-af 
zestaw środków do pielęg,nae-ji 
niemowlęcia w 1982 r . 

Jedna :i: Czytelniczek napi,~ała 
do nas li~t, w którym proponuje 
a.by wyprawki były wydawane 
matkom w szpitalarh, w których 
rodziły. Byłby to najprostszy i 
.Jednocześnie najdoskonalszy sYS• 
tem, gdyi onczędziłby małkom 
wędrówek i wystawania w kolej 
kach po owe wypra.wki. Jedno­
cześnie byłaby to gwacr:-aneja, :i:e 
trafią we właściJWe ~e. Matki, 
które urodziły chiecl przed roz1u1 
częciem wydawania wyprawek,• 
powinny zgłMie 11ię po nie d" I 
szpi~ali, w kt6rych . roddły, i 

~ 
(' 

1 lutego wszystkie artykuły ol:>jęte Klubu Eksperta. Klien: i mogą zgla 
pod\''.?żką, niezależnie od d1 ty pro- . szać s ię bezpośrednio do XOT przy 
dukcJi, muszą być przecenione. W ul. Rajskiej 6 ·pokój 10~ b d · d . 
przvpadku, gdy w tvm czasie tow- .ć . ' • ą z :z.wo 
war znajdował się ·w magazynacn ll l po<I nr tel. 31-28-61 (6~) wewn. 

Wiadom-o nam, ii system iden • 
tyczny z. zaproponowanym Prl!~z I 
Czytelniczkę, jest także brany j 
pod uwagę. Jak dotąd nie zapad-• 
!a je;;zcze dP<:yz.ja w jal<i sposób ! J:: 
wydawane będą wy,p,rawki. ZI ; 
rhwll~ jej podję~a nif'zwłoeznie •• 
Poklformujł'm7 • nlf'J na -yrh 
lamach. wini. i handlowych, zyski 1 przeceny mu- 24. 

szą być odprowadzone d9 skarbu 
państwa. Jak widać, n ie zawsze 
klient ma rację ... 

D.J. ··-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-~-

dz~ est 
Blok nr 86 przy ul. Sląskiej w Gdań­

sku, w którym mieszka 54 loka!orow 
należy do Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Przymorze'' Dziwne - ktoś by rze~t 
- bo budynek wyg:ąda na bezrJafi:;!d, 
k1k jest zaniedbany i zdewastowany. 

Zacznijmy od windy. Od po7.dlicrni­
ka 1981 r. są z nią ciągłe kłopoty. Na 
domiar złego złote rączki kcrserwato­
rów zgubiły klucz od drzwi maszynow 
ni. Więc żeby się do n,ej dostać JJ~u­
nięlo po prostu zamek patentowy. O-

Psie sprawy 
W ub. czwartek we wczesnych go­

d1;inoch rannych w okolicy un1wer,y­
teiu w Sopocie zaginął pies rosy 
gordon seter maści czornapodpa:a­
nej (na środku ogona wylys1en1e). 
Uczciwego znalazcę prosimy o od­
prowadzenie psa pod adre;: Sopot, 
ul. Braniewskiego 2/4, p. Kopczyński, 
tel. 51-29-14. . 

17 bm. do Schroniska nad Zwrerzę­
torni na Oruni przybłąkał s,ę pies ro­
sy seter, maści czarnej. Wiadomość: 
Schronisko nad Zwierzętami Gdańsk­
Orunia ul. tv1adalińskrego 1 a, lub tel. 
31-83-49. 

Na przełomie lutego i mareo w 
Gdońsku-Bneżnie zaginęła suka-mie­
szaniec, maści czarnej z siwym łeb­
kiem. No ulubieńca czeka Darek Bes­
kow. Wiadomość: Gdańsk-Brzeżno· ul. 
Karola Marksa 237/18 lub tel. 32-30-41 
wew. 137 do 15. A.S. 

12 bm. zaginął młody wilk (ni.:'!raso­
wy) czorny grzbiet, szare podbrzusze i 
biały krawat, jedno ucho lekko oklop­
nię,te. Pies był w trakcie łeczen;a (na 
wszystkich łopoch ślady po zastrzy­
koch). Tymczasowego opiekuna pro­
szę o szybki kantal<! zo wynagrodze­
niem. Wiadomość: tel. 32-23-44 lub 
po godz. 16.00 - 56-56-77. 

rz. 

Bursztynowa spółka. 
W ciagu dwóch godz:n dyi'Jrujący 

odebrali ponad dwad:,;idcia 1.elefo­
nów i pFzyjęli kilkanaście o~ób. Nas 
tępnego dn:a część problemów 
przedstawiliśmy dyrektorowi Wy­
działu Handlu UW Zygmuntowi Ko 

TELC:FONICZNA tnfor dać. Obiecołi wrócić i rotliczył się ze nopN'. 
mocja, jaką z som&go wspólnikami w Gdańsku. - Panie dyrektorze, osoby s~mot 
rana otrzymała od Po kilku dnioch 1,tolnie pod ollanlc:ę ne skar1.ą się, że nie mogą wyku-
sweno zno1·om w'a pić przydziału. proszku do prania.. „ ego ' no ogródkach d1iołkowych zo]eehola ściciełko pracowni bur Opakowania są po prostu :i:a duże". 
szlyniarskiej, a zoro- loktćwko z kotowiekq rejes!rocjq. Pr1f - Uważam za koniec:rne - odpo 
zem sklepu przy Olu- były Leszek P. ołwiodczył JOflowl M. i wiada dyrektor Konopko - aby 
g im Targu w Gdańsku Zygmuntowi M., te ,nunq się :r l'!im za handlowcy sami rozdzielali proszek 
była bulwersująca. w brat do Kołowie, No miejscu okazało do prania. Wprawdzie należy to do 
nocy dokonan·o lu wio obowiazków producenta, ale spra­
manio! Przekonało się się jednak, ie Bogdan O., który miał wę mileży rozwią"zać już teraz. W 
0 tym niezwłocznie no być w hotelu „Silesia", gdzieś zniknął. najbliższym cza~ie zo5taną wytypo­

nliejscu. Zostało przepiłowane u okien Pieniędzy więc nie było, a taksówkarz wane sklepy „Społem", w których . . będzie można kupić m:i.iejsze porcje n,cy zawiasy oraz wybitą szybę, co zażądał 10 ku,s 10 tys. złotych. SP4'0· k proszku. ws ozywało, jakq drogą włamywacze wa zaploly ol)Ofla się więc O milicję ... dosla!i się do wnętrza. Dosłownie ogo - Dlarzego ludzie, by wykupie 
loci/i sklep zabierając sznury korali, fi Jej epilog, po czynnościach podję- swój przydział alkoholu, muszą 
gurki i rzeżby oraz inne wyroby 2 bur tych przez Prolwrołur4 Reionowq w przynosić ze sobą butelki'? Przymu~ 

I · b t k ten spowodował wiele paradok~ów sz ynu I sre ro, a a że kawałki su- Gdońsku, nastąpił przed poru dniami. 
Z · ł · - :znam przypadki wylewania octu, rowca. agrną ,ownież cenny ekspo• .,,_d Rei·on<iwy w Gdańsku sha90 t: Ja- b t • kt · not _ model „Daru Pomorza" 1 bur- -"i ieby zdobyć pustą u elkt:, me · o~ 

sztynu i srebro wartości 100 tys. zie- no M. no 3 lolo pozbawienia wolności, rzy wykupu,lą w pobliskich punk­
tych. Ogólne straty właścicielko sklepu zos Zygmunta M. no S I p6' reku po- tarh skupu opakowania szklane po odpowiednio wyższych cenach! oszacowała no 665 tys. zł. Oczywiscie :rbowienio wolności croI wymienył im _ Sprawa jest bardziej skomplikD 
0 włamaniu i kradzieży notyehmiosl po po 80 tys. 11 nrzywny. Od dl ż p J " wiadomilo mHicję, która wszczęło czyn . » wana. u ,zego czasu „ o mo, naści dochodzeniowe. Molel'ialy przeciwko Bogdanowi O., sygnalizował, że produkcja mo±e 

Leszkowi p, OfOI włościeielowl stoiska, stanąć z powodu braku butelek. 
Dopomogta w nich sama poszkodo- Zmusiło to nas do wydani'! tak:ego 

wona. Będąc w tydzień później no Jor no którym znaleziono kradzione wyro- właśnie zarządzenia. Jednak reak-
marku 'Dominikońskirn, no 1·ednym ze by - wylqczono do odrębnego postę- cja klientów każe nam po!1ownie becr.ie pom'eszc·zenie to nie jest w żo · , stoisk zauważyło wyroby ... pochodz„ce powanio. (g) przeanalizować sprawę; w najbl:ż-ae:i s~osób zabezpieczone. .., 

Do m·,eszkan· zakradły 51·,, w·rlgot 1- z jej pracowni. Zgłosiło się więc do :.. .. ::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.-------:-:,:::-.. -... -.. - ... - .. -.., ·b1·· k . o I l i •••••••••••• ,,.,,.,,. •• , ••••••••••• ,, ...... ,., ••• f ................................... .. grzyb. Futryny okienne są tok spróch- na1 rzszego omrsoriatu M z odpo- f"' 
niole, że slroch je otwierać. Gdy pada wiednim meldunkiem i wspólnie t fun : 
deszcz, wo::Jo sączy s•ę przez zomknię kcjonoriuszem udało się do stoiska, ! 
te okna, zalewając i:-arkie\y. Instalacjo gdzie wskazało swą własność. !:: 
elektryczno na wszystkich piqlroch i w z kolei właściciel stoisko zeznol, te 
piwn:cach domaga się naprawy i uzu- wyroby te kup ił okozyjnle od nie zna­
pełnienia. t~;e są odpowiednio zobez• nych mu mężczyzn, którzy przywieżli ! 
pieczone dr1wi wejściowe do bloku i towar samochodem. W len sposób od : 
drzwi wyjściowe na dach. Po klatce zyskano część łupu, za~ milicjo w to- : 

Te coś! 

Proszonv obiad 
ł.; 

schodowej huto wiatr, ponieważ na ku dalszego śledziwo doszła do uslo- :.•. 
półpiętrach brakuje szyb w oknach. ienio bursztynowej spółki. w jej skład J AK joi: k-i edyś napomkną• _ Siadaj, już nalewom zupę -

Jakby tego wszystkiego było mało, wchodzili: Jan M., Zygmunt M., Beg- ! Iem _ jeslem puichnym usadziło mnie za stołem - ogór-
mieszkonio są permanentnie niedogrze dan D. orc:z Leszek P. z Kalowie. Pier • bloodynem, o4e mam duża kowo z ryżem. 
wane. Tempratura watia się w groni- wsi dwaj trudnili s i ę zbieraniem bur- : wdzięku . Słabość do mnie zdradza- O, ho ho! - Zatarłem ręce i 
cach 12-14 stopni. szlynu i zamieszkiwali razem w altan- i jq zwlouczo roz:liczne ciotki, kló- wziątem się hyżo do sior::ianro._ -

Lokatorzy, nie mogąc zoinleresowoć ce na terenie ogródków działkowych. ! re gęsto obs 'odotą moje drzewo Pyszna! :::: stanem domu administracji, wystoso- Plan włamania do sklepu powsloł w i genealogiczne. Szczególnie ul>.1biła - Ja myślę! - powiada ciotko 
wali pismo do prezesa 1.0rządu Spot- borze „Jachtowa" na Stogach, gdzie ! mnie ciotka Ztuto-Anokooda , kto- - no żeberkach, do tego śmietana. 
dzielni Mieszkaniowej „Przymorze", w poznali s ię oni z późniejszymi wspól• :::::.: ro drugi człon swego imrenro Dwie łyżki na talerz dałam. którym domagają się doprowadzenia nikami podczas picia wino. zawdzięcza wężowym kształtom z - Bardzo dobra - pochwali-
bloku do porządku. D 1. .. 1 1 . . lol 'od · · Obec · 1·est to ;.,.·1 Iem i,,szcze raz. 

P I . . . d . . . . o rea ,zocJ1 panu przys ąprono Je- m, osc1. nie ,- - •~ hl oz os • Je m1ec na z1eJę, ze na1wyz- szcze te d . . 1 mość k-ord 'al na i zażywna, pasjami - Ee . - Machnęła rc~ą ciot-sza władza spółdzielczo zadosćuczyni • go ~omego . nra O . po nocy. d · ko - a ile za tymi żeberkami s :ę Śb . . k . . . . k I PosłuauJoc się przyn,es1onym1 norzę- lubiąca pitras ić i przez to aiąco , ł I A .1 . d pro 1e ;111esz ancow 1 ..,ycrągnre . on- ciziami .,.;lomywacze wykonali udana się pasjami lubić. Cóż, k(·zćy r.as,o om. re u rzeznika wy a-
sekwencie w stosunku do winnycn za- robole kt . . , . k ł d . h mężczyzno potw·erdzi tę siarą praw bm! Kup"lam schab. Na drug e niedbań. . ' aro zaJę,a im o o o . woc . , . będą kollely. A swoją drogą dobrze by było, gdy- godzin, przez cały czas ubezpreczo~r dę, że drogo do jego serca wre-
by w ramach akcji porządkowej deko- przez zewnętrzne czaty. _Około godz,. d11e prze,z żołądek. - Hm, hm - mlasnąłem. 
nono przeglądu substancji mieszkania- ny 3 n_ad_ ranem ~cz~stnicy "."!amonra Dz.woni razu pewnego do mn ie _ Taki obiad to teraz kosztuje . . . . . spotkali srę no umow,onym mreJscu - ciotka Anakondo i no początek c ięż t h ł we 1, sprsono wszelkie zniszczenia, ubył lt J d . d t 1. 1 1 k . k k dych Mo· i· ty biedak.J - wes c nę o ciotka - i śmietano ki i broki. Pozwoliłoby to nie tylko no w a ance . e ni O or I om . 0 sow ~ 0 wz a - ' - i mięso, :ie o salacie nie wspom-z towarem drudzy dla n1epo1;nok1 powiada - pewnie nie do)odaH, ich uzupetnienie, ole i dałoby możli- 1 . ' nę, 35 zł główko. - jedz, jedz waść sporządzenia list pracowników, ramwaiem. przyicfż w niedzielę na obiad. co to nie smakuje kotlecik? •:. 
którym bałaoan, niegospodarność i nie Po sprzedaży części bursztynów Jan .:. N•e moglem się oprzeć. Wyszpe- S • ., rołem prawie całą paczkę kawy i - makuJe - wykrztusiłem - •::::• ch!ujslwo_ spółdzielnie i lokatorzy za- M. i Zygmunt M. otrzymali zaliczkę po :::•• z lym nieco napoczętym gościń- ale chyba slonął mi kością w gard 
wdzręczoJą. Czas byłby naJwyzszy aby 10 I ł I h ś B d D · L Id t · ·edz·1 I I tych, którzy nie dbają O powierzone ys. z o yc , za ag an . 1 e- cem zame owo em si ę w nr ?. • e. 

k P I ł · h 1· d K ne popołu<Jnie u Ciotki. Anatol im mienie, raz w końcu z lego porząd sze . z resz ą upu poJeC o I o o- • 
nie rozliczyć. r.k. Iowie, by go tam bezpieczniej sprze- ........................................................................................................... 

Zgu no-znal 

W SPÓLCZĘSNA szk'.lla to pla­
cówka, w której jak w zwier­
ciadle odbijają się wszystkie 

kłopoty zaopatrzeniowe kraju. Zgod 
nie z założeniami w takim mini-in­
stytucie naukowym powinny być no właściwie wyposażone specjalistycz­
ne pracownie i bogaty zestaw pomo­
CY dla nauczycieli poszcze~ólnych 

is bm. we Wrzeszczu w kaw,arri p·rzedmiotów, od bardzo prostyci1 

o 
Brak najbardziej potrzebnych pomocy naukowych 
Cezas" za oponuie wybrzeżowym szkołom? 

warzania niektórych pomocy i srr:z~ dy Grafkrne w,·dawnic-t,v Szkol­
tu w warsztatach szkolnych. Dla nych w Bydgo~7.f'zy zaniechały dal­
wybrzeżowych placówek Zo1sadni1:1,1, szej produkcji z powodu braku od­
Szkoła Zawodowa w Elbląiru -i 'frch powiednieg<> pap'eru. A stare zapa­
nikum Wikliniarskie w Kwidzynie sy 7.-0staly wyczer pane. 

nauki ruchu dro~owegn, klasyczre 
l iczydła, linijki, e!-ierki. Czy w tej 
trudnej sytuacji szkoły będą zn1U­
szone wrór:ć do dawnych metod 
nauczania i jak to s:ę odbije na po­
z:omie nauki? 

,,Akwarium" zogrnę!a siatka z zowor~ do elektronicznych ... 
tośc1ą oraz kosmetyczka z dokumen- Często w oszklonych. g~blotac!1 
1omi na nazw,sko Zol a Guzacka. i na szafach stoją szeregi rornorod · 
Uczciwego znolazcę prosi się o zwrot nych urządz:11 i ap~ratów. ,Jed1;ak 
zguby pod adres tak jak w doKumen- trudno po noc znalezc, sz_kolę, ktora 
toch. A.S. swoje wyposażenie w teJ dzH•dz1111e 

9 bm. ok. godz. 16 w kolejce elek- uzna za zadowalaj_ące .. ·~o p~p_sute, 
l!rycznej lrokcji Gdańsk-Gdynia pozo- do to1mtego brak pkieJs czę~ri al­
slowiono w torbie foliowej nuty. Wio• bo... za duże ryzyko nara,rnn1a n:ł 
domosć: teł. 41-34-49. A.S. uszkodzenie przyrządów ko,ztow-

18 bm. ok. godz. 23,00 w tr:irnwaju nych i mała znanych., , . 
nr 8 na przystanku przy ul. Łąkowej Os_tatrna ~0;1trola NI:'". u pi~~t 
zosl-a-wrono czarną torebkę z zawor- cen tow zwroc1ła _pono,, nie _wię _.ą 
tością (korlki żywnośc'iowe no m-c uwagę na tę dziedzmę l(Ospoda~,o 
kwiecień, dowód osobisty). Uczc.wego i handlu. Zrzesz'"i~1e Przcil_~1ębi?r,t.~~ 
znalazcę proszę O zwrot pod adrt•s Zaopatrze111a. Szkol_ .. Cezas zaimuJ _ 
tak jak w dokumcnla:11 (lub tel. się dostawą me t) !ko pomocy nau 
31-02-84). G. kowych. a1e takze mebh, _,p,:-zęh1 

--------1 laboratoryjnego, gas tro11om1 c7.nego. 
~ sportowego dla ,zkó!, przeci,;zko1i 

Filhatmonia Bałtycka ~;~h~e,;~~i~yi.acówek opiekuńczo• 
Pozostawiając na razie na boku 

ogólnokrajowe problemy „Cez;isu", Zaprasza postanowiłam zaintere~pwać ,ię ofer 
tą gdańskiego przedsiębior5twa z 
Oruni. · 

Filharmonro Bałtycka zoprasza no Gdański „Ct'za~•• otn:ymu ie doa­
ta wy z siedmiu fabryk pomocy nau 
kowy!'h te~·o przed~i~biorstwa, a 
głównie z Warszawy, Bytomia, Ko­
szalina, Poznania, Kartll7. (t.iblict> I 
wieszaki dla przedszkoli.) i Spóldzi<'I 
ni „Orzt>wiarz'' w Lipnie (sprzęt dla 
przedszkoli). 

wykonują stoliki i krze,la dla 11cz- Brakuje również m:kroskopów, 
mów. Równiez. w warsztatach 'J'el'.11 lup. Luki "-' 1.aopatrzeniu w buwle 
nlkum Chlodniczf'go w Gdyni pow- uzupełniono dz ' ęki własnej fabryce 
staje sprzęt przydatny w ,zicołach · ,,Cez~rn·•. Staj_~ . Mię one teraz n~J-
2- i 3-stanowiskowe stoły taborety pewme,l~zym zrodlem taop:1tnt>nu. 
do pracowni itp. Do nowy~h potrzeb ,Wiele spo~ród wspóldzi:lłającyc-h 1.c 
szybko dosto,owala się S1:kola z~- zrzeszeniem zakladow przemysłu 
wodowa w Prabutach, wytwarzają- klucT.Owego, spóld7.1elczych i rze­
ca dotychczas sprzęt do ogród'.sów mieślniczych grozi bowiem wstrzy. 
jordanowskich, teraz dodat1-ow,:, wy 11;aniem_ do~taw lub w ogóle kh ia­
konuje leżaki dla pned<2kol1. S~ mechamem z powodu braku suraw­
one poszukiwane, a brakowało ich ców. 
na rynku. Z ogólnych krajowych obrotów 

Obi e zainteresow,1.ne strony „Cezasu", sięgajacych 3 mld zł rocz 
producenci i zamawiają:y - n ie n ie, gdańskie przedsi~bior3two uzy­
wiedzą, co będzie dalej. 1!eble do skalo w ~b1egly:n ro;;:u 110 . mln zL 
uczniowskich pomieszczeń pod,oża- Plan I i<wartału roku b 1eza,cego 
ły o 100-200 proc. Wzrosły równieii przewiduje 30 ml_n,_ a w polow:e 
ceny pomocy naukowy:;h. Dotych- marca uzysk~no Juz 27 mln z!. ~1 
czasowe zamówienia szkół realii.o- Jednak powazne ob awy, jak J::ędz,e 
wane są na bieżąco, brak natomiast kntaltowaf ~ię sytuarJa w kolej-
na razie rozeznania w ,prawie kre- n:,rh k,nrłala~h. . 
dytów na dalsze zakupy. Szkol:,- nie Efektem "."YJazdu na, J;(ieł~ę w 
wvrofu.ja wprawdzie złożonych Warszawie Je~t tylko .contrai{t na 
w~7.eśnic·i umówień, wiadomo ie niel'l'ielką ilotit zabawek. Wizyta n,i 
wspomagają ,ie komitety rodzi~iel1'• gieł_dzi_;; rzen:ie~lnicze) ,._,_ gda11skiej 
kil' ale <'O dalej? ,.Ohvn ~konczyła ,;ię f iaskiem. a 

Brakuje wielu przedmiotów dla bardzo liczono_ n:i. zakup nartędz:i 
szkól _i przedszkoli, poczynająe od do p7owad1-ema zajęt praktyczno­
podstawowych narzędzi, jak choćby teehmcznych. 

Odpowied7.L na to pytan:e będą 
mogli udzielić nauczyci~le. J-i:onlra­
h<'nt natomiast musi zadb.,<' o to, 

Ci, co siali ,viatr~ .. 
(Dokończenie H si,. 3) 

czych_ ~tr?nnic:tw poditycr.nych ~ra~ 
opowJaclaJącycih si~, mimo naoisków 
z.a socjalizm~m wielu organ;zacji 
spolecm1ych. Istnymi twierdzami, 
ohoć próbowano ez.ynić pod nie 
po,dicopy, poz.o.5taly &łuź.by poriąd­
k1.a public:mego i siły zbrojne. 

Km·oń llp()rZądzU uer.21i:;i woe\ 
no,.,'e p:se-mu. rozw.1:r.an~ pt. ,.tasa­
ci-y id~owe", u~ie,raj~e e-k:I.-k<tyo„ 
n7 :r;b1ór_ 1)0gl11dow upożyc-zonych 
J. rozma..tych iródel, od -burm.i-az.yj. 
no • liberalnych supoz.y-cj! par3·~iej 
.,Kultu·ry" do a·narehotroekis~w-
~-kic-h wynurlleń. Bro,gzura miała 
ue.cat11 najzwyczajnie; mylić kopT. 
Rozpatrywanie teg0 cz.ytadla pn~, T AK w'ęc pruwidywal:, a na- powaznych nawet krytyków marksi• 

wet dąż_v!i do tego świado- .stow:skich było nawet dość ubaw• . . J?i~. Z tej właśnie przyczyny, ne, ..,, każdym raz:e n:ew:ele prz,,.. 
iz so<:Jallzm potra!:ł zidentyfiko- no15 ] 0_ poi.a &twierct 7.eniem, że """Zed 
wał się z polskośc;ą, w;ę-k.<,za nawet ,.... 
k , . . . .staw:ane pr2.e:11 Kuronia koncepcje 
. ,rwawa lazn:a nie miała )U~ dla J),ogramovve są po pr~tu oszust• 
ko'.ow:ów z1:3czenia, mote i była ,vem. Aby dojść do takiego wnio~• 
naile,p.szą w l7h oc~ch torn:it osta- ·, ku. n!e trxe-ba było w ielu zabie,gów, 
tec_znego rozwią~an::i:,,pol~k1e1 spra• Wys-\ar<:tyło znać ,.komando.~ów". 
w_y, a_ .,pn.y ouzJ, J~rowokowa- ÓWILISMY jui że KOR mi.al 
mem mt_e~wench, n:e_ w1ad~mo z,re- w swym rodo~odzie pewien 
sztą ozyJeJ. Tak to .n1enaw;s~, naro- n,czególny rvs któr k 
sla przez lata, J>rowadz!la do -'POlecr. cy pomijali absoluin~m miieze~-~w­
neg_o i narooowego wyobcowania, do a i:a,• już które„05 i; komand -~ "',; 
m~~~~~;ne~~ f:!zt3~'ra.'""' przyparto z racjl jego0przeszł~i :o 

. _ ··O , , r e . r.z, ..... ywa- muru, zaprzK1.ał· w~z:,:,;t k:e:nu. '11.'0• 
nie kur.su na ;con.rontacJ'l• O\\szem, łajac ze łzami ,._, oczach O k 1 · korowcy stosował" · , · · , · ., a umn11 
,, r ·•t . . .. 1 tn:;ci, mas.c~~a.i rzuconej nań przez pn:eniewierc:r.ą 
~:ę, P• Z_)·; o~o:\ ~\\a 1. oo '11.'arunKO_Vł:• służ bi: bezpieczeństwa. Była to jed-
ś.odow::<K, m1ei.;ca 1 potrzeb chwil:. na i nĄg , · t . h k 
Przeina~i.al: wł~ne sł_owa, a P!"ZY· .i;k;ch s„zt:·~~1e 5 osoY.:anyc oraw-
rzecz':m:a łamah be~ zenad)·, ucz11e Wyjai:!1 i}m:I' .i;ob:e ~·it:c ikąd k 
l:_go rnn:,ch, przez: .S)ę_ ho1o-..,,_'anych. mandrui" w· ogóle .-;!ę w'vwiedl !' ~ 
N:c dziwnego, wa:-tosei po-;.<k:ej tra- • 1

' 
d ycj i politycznej mll&iały b.vć obce . J.'\N LEl!, 
tym kosmopoLtom taic samo, jak „1:aln,o-r• wolno,c1 
:iy-..,,.'Otne intere.•y narodowe.· 

Patrząc wlaśn'e przez tx"Y7.mat 
Kuroniowych „!11.yśli o pro~ram:e 
d:z,iałania·• z roku 1976 łatwiej ch:v­
ba pojmujemy cały, rozpoczl!1tY 
Po .•:erpn:u, a kierownv przez po­
przeb'eranych ~ - różne odzienia ko­
rowcóv.·, proces • pol it_vczny. Nie 
Jest prz_,·padk:l"m, że „Myśli" zanik­
nęły gdz:eś nara!:, a ,.n:e1,ależne" 
wydawnictwa jakoś ich n 'e powie• 
lały, a jeśli nawet, to w zmienianej 
wer-.~j!. 

Komu ukradziono? 

W na~t~pnym odcinku: K'e-dy l".3• 
ciął 1!:f! polsici kr~·zyl!. Czerw:eń~:r:y 
od Cł'.e:-·..,·onego. Gdz:e g : ę scho,._,·ał 
M:chnik? 

Jak podoje oficer dyżurny Komen-
Kom,soriat MO w Kark.J.zoch Jest w dy Wojewódzl< iej MO w Gdońs!<u w 

posiadaniu osadzonych rogów jele- min ioną sobotę i n edz.elę wydr:rryly 
nich. skór z· dzika, cielęcych, kongu- s :ę trzy wypack, drogowe, w których 
ro. odtworzoczo prod. jopońsk i ei ro- ,4 osobv zosto 1y ronne, dwa pozory 
d:o „Lioio - 2", pro!lowniko do lado oraz m i oł m,e;sce wybu-cli gazu. 
won10 akumulatorów 6 '12 V, 3tolików 
campingowych, ta lerzy prod .. zakładów 
w Lubiem-ie, lnianych zasłon okien­
nych. namiotów, ip iwor6w i innych 
przedmiotów pochodzgcy<:h z · wła­
mań do dolT'ków leln-'skowych. Osoby 
moją:e dom!<.i leł:niskowe w rejonie 
byłego powiatu kartuskiego,. kfóre w 
wyn-il<u dokonanych włamań i krodz 'e 
żv takie przedm ety utraciły, proszo­
ne sq o przybycie do kom·sariotu MO 
w Ka--tuzach, uJ. Kościuszi<i 8, pokój 
26 tub kontakt telefon>k:zny nr 3314 
wew. 233. 

b:, dostar('zane towary były tymi, 
kti,rych szkoły pon.ukuj4 na jbar­
dziej. !'.ie będą one sobie fundować 
magnetowidów zami;ist przezroc1.y. 
Przy braku rzeczy kon iecznych pla­
cówkom oświatowym może więc 
zostać ograniczony popyt :ia arty­
kuły oferowane przez „Cezas". Te 
raz szkQly pow.inny przeprowad;,.ić 
remanent swego wyposażenia w 
sprzęt i pomoce. Mo~e potrzebne 
okaże się zaktualizowanie obowią, 
zujących zestawów. A ,.._-.,pó!ną tro, 
ką władz oświatowych i ha:1dlow­
c6w :r; ,,Cezasu" jest zadbanie o pra 
widłowe zainstalowanie ap,uatury 
usługi konserwatorsko -naprawc-1.e. 

(La~z.) 

UDERZYŁ W DRZEWO 

W Jliedzie~. ~d ący ul icą S,p.ocero. 
wą w Gdańsku „Fiat 125p" GDX-
8093, kl6•ym kierowoł Ryszor-d Z„ 
p•:rel< roczył łuic jezdni, oby n~ zce­
rzyć s·i~ z nodjeżdżojqcym z drugiej 
strony pojazdem, zjechał no pobocze 
szosy i ude,zył w drzewo. W wypad­
ku obrażeń do moli: żono l< 'e row-:.y Le 
okodro Z. oraz 9-lelni syn Dor'usz. 

NA STACJI BENZYNOWEJ 
No ierenie s tacji benzynowej przy 

ul. Jano I Kolno w Gdańsku Micho' 
T .. k ie •ując „Zaporożcem" GKB-4111, 
podjeżd-i:ając pod dy~trybutor, uderzył 
w sto;ącą „Zosiowę" GDU-3215, zo 
kie rown icq której siedzi o! Zerl()n S. 
Kie·rowco .,Zastawy" óoMał lekk,rch 
obrożeń c iało . 

POŻARY 
e W Jobtl<ow,e gm ino Starogard 

spolily s ię budynki gospoda rcze i in· 
wentarz żywy, noleżqcy do Edwo rd o 
Ł. Przyczyną pożaru byto zoprószen•Q 
ognra od śr utown ika e lektryczne,io. 
Skntv ocenia s1e na ok. 150 ty-5. ?ł. e W Zdun och qm. Starogard wy­
buch t pożar w RoJn ;cze j Spółd~ieln i 
„Neplun". Spo!H się sun siona o war 
tości 60 tys. zł. Pożar zasiał spowo­
dowany przez riiewtaśc,wq technologię 
przerobu suszu' 

(dj) 

Nowa trasa 
autobusów 

Z dn,em 22.03.1982 r. trasa autobu­
sów ltnii 182 i 163 :zostanie przedłu­
zono do nowej pę-tli przy ul. Maciajo­
wicro z jednoczesną l ikwidacją slore.j 
pętl i przy skrzyżowaniu ul. pH<. Dąb­
ka i ul. Kwiatkowsk iego. lstn ,ejący 
przysionek linii 128 no vl. pl!(. Dąbka 
za skrzyzowanrem z vl. Kwiatkowsk ie• 
go kierunek Suchy Dwór obowiązywać 
b~dz ie dla ou1obus6w linii 163 i 182. 
Dla kierunku Gdynio dla ww. linri obo• 
wiązywoć_ będz ie przysionek w re jo• 
n re stare i pę tli oulobusowej. Zoslor, • 
ustow,ony nowy przy-stonek dla oulo• 
busów 1.ci ii 128 na uł. płl< . Dąbkti, 
prz~d nową pętlą, kterUł'lek Su~hy 

lcOl'IC-ert symfoniczny w dn;u 26 bm. 
/p+qitek) godz. 18.30 ; 27 bm. (sobota) 
godz. 17.30 do so li POiFB w Gdonsku­
Wirzeszczu Kancer! poprowadzi ZBIG 
NIEW STANISZEWSKI. Solistą będzie 
PAWEŁ BARYŁA - fortepian. W jego 
wykonaniu usłyszymy Koncert m•ksoli­
dyjsld - O. Respighiego. Opr6ez tego 
orkiestro wykoP\a v:t Symfonię L. von 
Beethovena. 

Kiedyś. w związku z kłopotami z 
zaopatrzeniem, roz~ądnie poskn<>­
wiono skorzystać z moi.liwo~ci wyt-

młotki. Poszukiwane ~ą m.in. tabli- Tymezasem, podcns wiiyty we 
ce gm fic:me do nauczania po3zcze- wzoreowni pom<ley naukowych klas 
gólnych przedmiotów i ćwiczeń w I-III gdańskie)!o ,.Ceza,m", przede 
mówieniu. Ich producent - Zakla- wszystkim widać, obok urządzeń do 

Sp('C'jalistka ds. pomO<'Y naukUWYl'h 
ehata ... niebogata. 

~ofia Turlej prezl'ntuje <·zym 
Fot. M. ZarZKkf 

Dwor. Dla kierunku Gdynio dlo linri 
128 obowiązywać będzie przystane41 
no nowej pęU , przy ul. Mac iejowicza. 
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Jantarowe 
NINO 
zyskało 

entuzjastó"r 
Klub Turystyki K walif;kowanej 

„Jantar„ z Oliwy zaproponował zwo 
lennikom c .ekawej \\·ęd:·6wki udzi-al 
w S"rii jesienno-zimowych ::s;r:-so -
n'i?dz:dr,_vch wypraw na orientację. 
SUle w 1.r,1.-stala liczb.i. ucze.<tników. 
W ostat:1'0 prZC'prowadzonrj, już 
pofei::na!nei, startowało· naiw'ę<'ej 
bo 1~0 osób i sporo było, ob,e,wato­
rów, w tym rodzice :Cib:cujący 
swoim pociechom. 

Rywalizacja odbywal.1 .~ię na 
trieeh szlakach. SzlaK:iem dla po­
cz<1lkujących (3,6 km - o,iem punk 
tó.w kontrolnych) wędrowało 12 ze~ 
połów 2-3-osobowych. a zwyci•;ży~ 
lv: Jadwiga Smiarow;,ka i Renat.A 
\Verner z Gdańska. N'a trasie tury­
stycznej (5,6 km - 12 punktów ~on 
tro]nych) spośród 31 zespołów rów-
norzędne pierwsze m;ej',ce uzy-

''lkali: .,Iacie j Lisic I.i i Krzy-
,ztof Horodcrki z 43 Gdyńśl;:iE'j Dru 
iyny Harcenv 01·az zespól .::-odz'hny 
- Janu~z i Krzys:rlof C:r,arnow~cy. 

D-0 najtrudniej.su-j rywalizacji na 
tra..•ie sportowej (5.7 km - 13 pu:1-
któw kontrolnych) 1~łosllo it·ę Ul 
zawodników. Najszyh•zy o'<anł 
s'ę Jpr-zy PorzJ"('Z ze ,,St.artu'' 
Gdańsk. 

Or~anizatorami „Jantarnwych"' 
Nl"IO byli: Pawt"I i Piotr '1oraw~cy 
- ~tudenci UG dz'alająrv ~· klubie 
PTTK przy S:'.\1 „O,;;edle ' Młodych" 
na· Żab;ance. 

Teraz zwolrnnicy marszów i b'e­
gów na o-r:enlacj~ muszą poc7.ekać 

na nO\\·e prop::izycje. Okazją do ta­
kit-1 wypraw ~dą Manewry Stu­
denri.iego Kola Pnewodników Tu­
rystycmych oraz „Tropy" - ,,;ypra 
wa gdyńsk:ego Klubu „Drepbws:e''., 
z Ecznym zwykle udz'alem ha,ce­
rz). Zai!lteresowani mogą wo bywać 
l'pecjalną PTTK-owską odz.nakę tu­
ry·tyki kwalif::.Cowanej - imp~ez 

na or:entację. O•~d 

d - Ili 

Nie, to nie sprawka chochlika drukarskiego. Tak właśnie 
,--.a być: wy d a j n i c t w o. Cóż to 10 twór1 - zapyta Czy• 
telnik. Może coś o wydajności pracy lub tej r helctara1 -
Otóż nic z tych rzeczy. Wydajnictwo to zj:iwisko - tok pow­
sze::~ne, że mato kto je dostrzega. Jes.zcze mniej osób z nim 
walczy, 'Niększość sądzi, że jest ono ctymi najzupełniej natu­
ralnym. Jak do tej pory wiodę z wydajnictwem prywatnq woj­
nę. Nast:ił jednak czas, bym świadomie p.odie.gał do ni-ej. 
D!ac2~30? 

O raz. p:erw,;zy .spotica­
łem się z wydaj,ictwem 
na lekcji geog,•afii. Nau­
czyciel zapyhł o ~t'.lliC'~ 
jakiegoś państwa. Za­
miast odpowiedz·ec jed­
nym słowem, rozpoczą­
łem od: .,\Vydaje :ni się, 
że ... " :Nie ważyłem do­
k0ńczyć, gdy u.;,y,z..i­
lem „J eś!: ci .• :ę wy<ia­
je, to s:adaj. d\\·a·'. 

o:aczcgo s ' e:1.na,łem 
po latach do tel?;,J w!H 
nie przy-kład.a? A:-10 po­

:rieważ inni nn.;czyc:eb za wydaj­
n:ctwo nigdy dFój n:e -,taw'ali. Już 
od mkdosci przeto uczr.iom :TIO}:CO 

se tylko wydawać - sadzę_ -'.e nie 
hlko w mojej .-;z.kole - ±e dwa 
pl:;s dr,,,;a równ2 się cztery. Po~i.i­
dan:a pewnoki ich n:e u:zono. 
Wyjątk'e'Tl - w mojE'j podsh1wów­
ce - była geografia. B:,-ć mo~t dla­
t€go wlasn'e p0 d7.'ś d.1.:eń j,,.,tem 
w niej lepszy r.'ż w matem;1.tyce 

Pow:e ktoś - n'e bei r2cj: - i~ 
czepiam ,s;ę 5lćwek Zgoda. J„cz 
czyn ę to r.'e dla sameJ sztuk. c>.e­
p:an:a s'ę. Za ,\·ydajnictwem kryj~ 
się bow:em - ó-la mn'.e w',i11ez.r,I' 
a przez wielu nie dostrzega:.·' 
n ,ebezp.e~zeństwo czegoś w rod•a­
t , fatemor~any. · 
~ Przejdźmy do codz1e-rinych pr~~-­
kladów: 

O Spytajmy murarza dlacz.e~o 
ś:iany w na.,zym domu są krzywP.? 
Odpow,e nam. że jemu wydają -~·ę 
proste. Wydają się mu takie, bo­
wiem nie używa! pozior.mic:v i t-zw. 
p'onu. P:-acowal na przyEłl.11.\·iowe 
oko. 

MUZEA 
Gdańsk Muzeum Port!!" i T~l•­

komunikacji~ plac Obrońców Pocz­
ty PoLsk:e.i - w I(, 10-16 

Sztutowo Muzeum Stutthof 
w g . 8-15 

KINA 
GJJAŃSB. SROD:>tI,,~<;U: J.J;-

NINGRAD - Ulxana. wódz Apa­
czów (NRD) g, 15. Milo~t ei WHY• 
siko wyhaczy (poi) od 1 12 I(. 17, 
19 GED,\NIA - Pietro wyf•J 
(po)) od 1 12 ..:. 16 18. OR1;s1 ,, 
KOS'l-tOS - Saturn 3 (&n(l od l 
15 g 16 IR 

WRZESZCZ RAJKA - A..-antu 
ra o Hasie (pol) g. 18.:W Orkio­
stra kh1 bu samotnych 'ł~rc ~itr· 
fanta Penpera (USA) od I. 12. 1-
18 3-0 Z!\icz - Mistr~ r~wotwnu 
(\.'SA) od I. 15. I(. 18.16. 18.30, ZA 
WISZA - D,ieci .. -śród piratów . 
(jap) be-z ~r g, 16.30. Mary•••. l 

e Dowled1UT1y ll'ę a.ym „Bcr-
1:~t" pri:.ev.-yi.s1;..l „li<:an1.,a" U~h­
S!.) my, r.e „wyciaw·ało s;~ ... " Lice~­
cje kupio·no wie<: w eiemno. 

e Zapytajmy na ja;.:iej pJd,ta­
wie budowano przemysL\Ye tL1rz..r.r­
nie i fermy. które od iat s'.o;ą "O 

n:cz.ego n'!!p~zy<latne? 1\-foże komuś 
wydawało .,'e. ?e wyhoduje ,,_yn:.1. 
karm:ąc prosia\ci powietrze1n·• 

Czy odp,:wie<l1ialni z.a bra'.;. efe;.;.­
tów na.,zej ~o,,;;odarki 00.;:h;POWc:L 
n'ezym ia podc:z.as W.!ix,mni,mej i~­
kcji geografii? 

Pra<:a dr.ie-nmka r,.,ł;:a po!P2;a :-n. 
in. na za-dawaniu pytań. !'<ie w·e 0 

dziwnego, że r.ie kto inn.• j.,k 
dz'enn:łcane wdaj11, naiw'eu.i 0.v­
tań i slysza r.ajw:ę-cej odpowiedt; 
C1.E:,sto jedrnik z.amia.,,t krót.kie;;!o 
,.te-le" lub „nie". slyszi sło""'•~: .. wy­
daje mi się''. 

W ta4cich .~ytuacjach indaiowa!'.i 
n;e r.amierzają pr7,yznawać ~:e, 1~ 
po p,oastu nie mają pewno~,i w 
spraw.ach, w których l){,W~r.l m'Pć 
'!>'łne rozeznan:! ·wiele o.wb !)().•lu 
guje s:~ tym zwrotem na wHelk: 
y;ypadek.- Zaw.~ze bowiem be<la 
mogli s'i: usoraw:edliwić, te \IT' 
się przecież tylko wyd;;wał-o. Jest 
to zwykle as~łcuranctwo iem n'f 
brak komoeten(·ji.. 

Nagminne j~;;t te-t - w dużej 
mierze z.a. sprawa, d?.ieanib.-zy -
zadawani,e pytań domagaja,<:rh •'~ 
1•,;ątpliwych od:pc~:iedi..i. 

e .,Dyrektor z.e - -i>Yta. reoorte;· 
cz:v nie w~·daje .uę panu. h 

Ka pole- /pn]) od I. li. 1. li :!U. 
NOWY POltT l MAJA - Po­

•tr„y-tyn:, (OttSl od 1. li I[. 1~ 
Il. 

OJ.IWA DEl.l'łN - Kto tu m6„i 
e Miłoóci (W<:1O od I. 15 r;. lS 18, 

!IOPOT H ~ł.TYJC - l;mierł na 
:t~--"o (fr) od I. li. r;. li. U.30 
POLONIA - Va.bank (poi) od 1. 
li &. 11.30 lł.30 

GDYNIA SRODMIEŚCIE w.,11-
SZ.AWA - Vabank (PDI) C>d I. 15. 
11. 16.30 z filmem na ty - kc7,ę 
kl Z (USA l od l. 16, /f., IS:,,_ STV 
DV.JSE ATL.'\:STIC - G,..iHdne 
..,njny (U~A) od I, li f. 18. 1115. 
GOPLA~.'I. - Abba f1,:wed1:) f. 
18.30 Bli•ki• 1potkania trueił!10 
ltOPttia /USA) od I. U. 1t li.JO. 

CHYLO!'ól." PROMIES - Prz.-. 
(o4)" barona Milnchhouaena (h') 
Jl. !ł.J(I Panny • Wilka (p<>l) od 
I. 15. !(. tł 

OKSYWIE GROM - Co mi IQ'o 
bi<C jak n>nie „łapieu (POI) od I 
H g. !f, 

Jtl.:~111. AUltOJllt., - Wfak „ ta 
•••elt /rad>&) ,: .. 11.M Młody Fran 

WIECZOR WYBRZEŻA 

przy lepszej or~dn:zacji zakład•u me 
,rl;oykie os'ągnąć w:eksz.ą wydai­
no5ć i podn:eść jakość''? 

• .,Pan:I' trt-nerze - z.1<la'1> p,·­
t8nie< re<l3ktor - czy n'e w_v<lajP 
s.:i:, że gd:;0 by rnwodnie,y wcześn·ei 

"-'Yiechal: na z.~rupowar,· e i <:!yspo­
nowali odpowit-<inim ~przete:n to 
przywieźliby upragnione medale?" 

Odpow:edzi na \ak po.staw:ore r;v 
tania zawsze pozostawią cień 

wątpl'woś:i. r.:nn'ejaą odipow edz-,~l 
ność dvreklna, którv r.;e urn e z.,,, 
gan!zov.·ać ora.:·. czy trenera kt'J­
ry n:e potrafi przew:d:,-wać te!!o. 
co po•N:ni~n 

::-;'e tw:erdze. że wydi.jn:c!•.•.o je.st 
poi.<'-q ;:::ic-cjaln( śc:ą. Można ~;e z 
n'm ,potkać nr, całej iculi ziem­
skiej. Rzecz w tym, że wla~:iie w 
na.':,,:ym kraju i ,daś,n.e te~ac on­
w:nno mu s.ę wydać z.decydc \\"aną 
walkę. 

www 

l Andrzej Mrozik 

kenstł!in (l:SA) Od I. !~ g. 11. 
TCZEW Wl8LA - corna (USA) 

od I. li, /I. 17 lł. 

WEIIIEROWO ŚWIT - Ahba 
lnw@dz) bez ogr., Zmory (poi) 
od 1. 18. 

HEL WICHF.11 Hipodrom 
(r~d•l od l U ,. 19 30. 

JASTARNIA ŻEGLARZ - Inny 
m,i<znn& inna 87.anu (fr) od I. 
li. Historia l:óltej ciżemki (poi) 
be, o,o:r. 

KARTUZY KASZl"B - Sllper­
pot\vOr (.ia-p) Wierna sona (!r) 
od !. 18 

KO/;CIERZYSA Rl"SAŁKA 
lxcz(ki 2 (USA! od I. 15. 

PELPLIN WIERZYCA - Jenny 
1 Toby wir6<1 d~ikich 'l.:Wierząt 
CUSA) bez ogr. Dli~ki Bo,tu jut 
pi~t.ek (USA) od I. 15. 

PRZYWIDZ SW!TEŻ - Tropem 
W.1rrna (radz) be,: ogr. 

PUC:W MEWA - TrzeJ ,trauń­
cy (rad,,i od I. 12 We władzy oj 
ta /wł) od I. 18. 

lttJM1., AURORA 
iaęlach (radz). /1.. 
Frankenstein (USA) 
Jg 

- Wiatr w 
!ł.30, Młody 
odlllg 

REDA ZACISZE Bułeczka 
(pol, bez ogr Gorączka sobotniej 
noc:,• IL'SA) od I. 15 ' 

SKARSZEWY ODRODZE!li"IE -
W 11ustynj i W 1)U8EC7.Y (poi) I ,i 
II cz., bez ogr .. rii'icketodeon (.ang) 
Od !. 12 

STAROGARD SPUTKtK ..L Su· 
p.rpotwór (.jap) bu otr. Kirko• 
not,:: i narciarze (czes) bez ogr 

TCZEW WISł,, - Coma (l"SA) 
~ I 18. ,i. !T, ·1. 

w~:.JHF:ROWO SWrT - ARBA 
(M,-..·ed•Zl zmory (poi) ed I. 11 

TELEWIZJA 
po::i-.;IF.DZfALF,K - ?l niarca 

PROGRAM I 

1a.oo - D1;-ennlk: 
H.3S - NURT 
15.5S - Pr~am dn'a 
lfl.00 - Dla młodvch wiclzó·-,,·: 

Brac1wo Trop:cieli oraz .. zw:e 
r7-yni,ec•· 

17.00 - Drl-enn~1k 

17.30 - Opole 7ł - Pio•enki S5-
le-cia 

17.łl! - Skarbiec 
18\S - .. Dęby ro«alińskle" 

film de>k. 
11L:ł5 - RoLo:-~~ ror:mo\\·y 
18.50 - Dobranoc 
Ul.00 - Spotkan=,e z pisarzem 

Kai:,mierz Koinlew1ki 
U :10 - Dzi<•nn'k telewizyjny 
20.15 - Teatr Telewizji - Henryl< 

Ibeen - .,Dllka kaczka„ 
22.20 - Dz'.\ennik 
22.5() - Melodia na dobranoc 

PR0GR.-\M li 

Powtór7.enie 'I pro2:ramu I 
:z ~oboty l niedt:ieli 

18.00 - ,.Monla,nia" - film. S. 
Szwarc _Bron:ko,,.•,kiego 

18.30 - Reportaż woiskowv 
19.00 - PANORAMA - mag. mr. 
19.30 - Dziennik telPWizv.1ny 
20.15 - .Czerwo•n• iablka'' 

film ohvc7ajowy 
21.~ - Zderzenia· - program !>U­

blicy1tyczny 

\ ' 

' r 
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• OGLOSZENIA • OGLOSZEl\ólA • OGLOSZDNlA • OGLOSZENlA • OGLO!>7ENlA • O01.OSZENIA 

I MATRYMONIALNE I 
PRAGNIESZ ncześ!iwcgo 
małżeństwa? Napisz: Biur„ 
!\Iatrymonialne .. Jantar", 
Ustka, skrytka 48. P-14 

RF:NOMOW ANE Biuro Ma­
trymonialne „ Venu&'' Kosza 
lin. Czarni-ec·kie?;o 7 pomoże 
Ci w znalezieniu żvcio\vego 
partnera. In!ormacj'e otrzy­
masz niezwłocznie oo \\'ysła 
n u do nas listu. P-105 

SAMOTNI! Dy•kretne naw,ą 
zanl-e zna.lomoścl zaoewnia 
,.Jutrzenka"' Sl.963 Gdvnia. 
skrytka 105 t„1. 20-34-67. In 
!ormac.ia. oferty ~ł 30 

G-33360 

l'\lSTYTUT Ona I On'• ulat 
win zawarc:e znaiomości. Pa 
niom proponu.1emy równ~~ż 

Lnteresu,1ące !otoo!erty za­
gren;c-z:ne. Gdań~k 37 !ilc·vt 
ka 18 G-21~:I 

:\:I 'SZKA~C'0~\1 ws\ - dys 
Mrr-~n1 oomocq w zało.żeniu 
s1~zęśliwcj roilz1ny -,,łużv 
.. \\'ese-Ie··. Koszalin 4, 5kr;vt 
ka 119 ' P-37 

BfURO l\-1atrymon1alne 
„Pi.asl"', 84-300 Lębork, skryt 
ka rocztowa 22 poleca 
U~ltlgl P _J07 

I NIERUCHOMOSCI li 
DOM jednorodz:nny 
suro,wy w Pruszczu 
~l:-im - sprzerlam, 
52:io. Buro Ogłoszeń. 
Gdańsl,. 

stan 
Gdati­
Oferty 

80-958 

PARCELE z zezwoleniem na 
huctow~ - ZdPC:VdO\\'anie ku 
p'ę. Ofertv al 26. Biuro Oglo 
5'Pń INJ-11,;,t Gdań!lk. 

DOM w Wejheroy.ie 
sprzedam. W rozliczeniu 
przy.im~ Qomek 3-pokojowy 
w Gdyni. Tel 20-58~9 pO­
!iredn„ctwo s _14as 

DZIAŁKĘ l rO>lpo,:zęt~ bu 
dowa domu wraz 1. zakła­
de-m v,; Gdyni - sprzedam, 
Tel. 20-83-16 J>:cx:lz. 18-Zl 

S-1500 

I MOTORVZACV JNE I 
FIATA 12,p 1978 - •prze. 
dam, PruS?:cz Gdański. Sta 
,n:!ca 5. G-5939 

TL1'.'.\-!IK1 w•zystklch (Vnów 
wykon-uje 1 ~ngtalu.fe Au~o­
SeTvice Gdańsk.O!IO\'Va. t.el. 
52-13-01. G-60,2 

FIATA 125p 1975 rok 
sprze<lam. Zaspa, ul Ciołko­
wslolego 5 A,14. G-5524 

VW 150011000 do r«montu -
kupie. Tel. 2ł·09_57. 

S-ló24 

FIATA 125p, rok nrodukcji 
~ 1Wi'8 - 1pr2edam lub zan,i.e 

n!ę na F~ata 1~6n. Za<:nr. 
ul. Startowa 7 C 10. G-FH4 

.FIATA 126p. odl,·1,r z Pol 
mo7.l'>vtu lub TOC'Zn~go 
,;nrzectam. Tt!l li!rze-c7no~cio 
wy 82„27---0-4 G:-6:176 

I SPRZEDAM I 
DY\\'AN zagrani(-7,ny. Tel 
52.łl-60. S•\5JJ 

FF.RMF; li~ów w Grtnń~ku ­
Koko•zl< ach ze stad~m nod 
~la\-\'OWVm I chłodnie. Ro­
h':"'rt' Turo~ ~onot. ul Knl­

-,,,,.r,:~ I~ C:11~. • • G-6237" 

"FK",JĘ śluona. Tel ~2-40-
B9 G -5,08 

STÓŁ. s•ol\k. e krzes~ł. Oli 
wa. ul. Pawła G-iFtń<'a 
4 B '22. G .5880 

TF.LEWIZOR kolorowv Ru­
bin 714 p. Gdańsk-Oli-wa. 
Chocinev;:sl<iel(o 111. G-5547 

l\T.'KNTF; ~li1bną 81W~<liką. 
Tel. 41-02-34. G-5549 

A ;\fF,flYKA~KĘ porl;,,·A,- -
wer~atk~. dwa krzcseł\ca 
fotelowe. Tel 22-42-67. 

S -1494 

DYW A"I 2X 3 I lodńwk,: t<1 
rystvczn,'!. Tel 2!-30-50 . 

S-!495 

---------
MAGIEL gorący Gdynia. 
Si arowiejska 241 A g:orlz 
lS-17. S-1498 

\tAGNETOFON Ar'a. Tel 
21-IS_tYi. S-J503 

ATRAKCYJNĄ s,af,: grają 
cą. dobrf' płyty efektv ~wie 
tJ,ne - ~przedam. w,tRw'e 
Te I 2.1-39-15. S-1507 

BLAM k8rakulowy cz~,rny, 
wózek ~•ebokl nlemieeld 
Tel 22-?3-02. S-1514 

ROWF:R młod,- et owy Moto. 
eros, Tel. 21-95-27. S-1532 

1-'UTRO karakułowe. Tel 
51-64-lłl. G -5;rP 

il KUPIĘ I 
PARKIET. chemos!l T.-1. 
51-re_04_ G-6-040 

SZTRUKS jeans. Morena 
Piece:w~ka 311 B 119. G-2376 

STARĄ ramę. zegar, obra:z, 
lnM stare orzedmioty. Tel. 
52-42-4jj, G-3128 

Stocznia im~ komuny Paryskiej. 
w GDYNI 

ualnowoeze,.:ilt;JHJ saklacl hdowy .tatków 
odznaczony Orderem Sztandll.fll Praą I kL 

przyjmuje pracowników 
nlewykwallllkowan7ch oras ah•olwent6w 

Zaaadnlc~eh Szkól Zawodowyela 

z rejonu Trójmiasta oraz re strefy dojazdowej do Trójmiasta 

NA KURSY: • monterów rurociągów okrętowych 

• • • 

kurs trwa 3 m-<:e <dla absolwentów n.kół m~talow. 1.11 m-ca) 
monterów kodlubów okrętowych 
kurs trwa 3 m-ce (dla absolwentów s:zkół metalow, l,ll m-ca) 
spawaczy elektrycznych 
kurs trwa do 4,ll m-ea 
malarzy konserwatorów 

kur~ trwa 1 m-e 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

wiek od 18 do 40 lat 
- ukoi1czona minimum szkoła podstawowa 
- nie·naganny stan :r.drowia 

W okresle szkolenia wynagrodzenie wedluir układu r.biorowego pracy 
Po kursie zapewniona ;.>rJ.ca w betpośredniej produkcji w systemie 
akordowym 

STOCZNIA ZATRUDNI PRACOWNIKOW WYKWALIFIKOWANYCH 
W CHARAKTERZE 1 

• cieśli okrętowego, tukan~ rrezer• 
• spawacza elektrycznego I t!'&zowego 
• montera kadłubów okrętowych 
• montera rurociągów okrętowych (hydraullks) 
• montera lilusarskiei:o wyposażenia okrętowego 
e malarza konserwat<Jra 

STOCZNIA ZAPEWNIA wsz.y.stk1m r.atrudn!onym: 

- prac~ w bezpośredniej produkcji w systemie akordowym. 
- szeroki zakres świadcz.eń socjalnych, 

nagrody w rozbudowanym systemie (m. innym.I pożyczki w 
kwoc:e 15 OOO zł na za.gosp. oraz 25 OOO zł dla prac. zawier. 
związki maiż z możliwością umorzetµa 1)0 5 latach nienagannej 
pracy) 

- nagrvdy ! przyw.lefo z „Karty Stoczniowca" 
- preferencje placowe I socjalne w wyte1 oodanych 1awodach. 

Stocznia posiada atrakcyjne ośrodki wypocz.ynkowe w kraju I wy­
m,enne z.a granicą oraz kluby sportowe: żeglarski (rejsy morskie), pił­
karski, lekkoatletyczny. motorowe oraz Inne dostępne dla kaidei::o za­
trudnionego 
WYMAGANE DOKUMENTY: 

dowOd osobl~ty 
książeczka wojskowa lub zgłoszenie do rejestracji 
świadectwo Gzkolne 
świ_:łtleet wo pracy 
le~ptymacja ubezp1ecLen1owa z aktualny1n1 wµlsarru 
kk1 erowanJo • Wydziału Zatrudnienia O rzędu MlElsktego w Gdyni 

Do prac~ przyJmu)e oraz ua21ela ln!ormacJI Biuro Pczyję<l Stoczni IJn. Ko• 
muny Pary,kleJ w Gdyni. kod µocztowy 81·963, ut. Czecboslowacka l, telefon 
27-73-13 w 1100,inach od 8-15. w soboty od 8-13. 

OoJa,a do ~toczni , przyst•m,.u KomunlkacJI UUej~k!eJ przy ul. Jana • Kolna 
(naprzeciw dworca PKP Gdynia G!Owna Osobowa) autobusami Unii 103, 105, 
121, 134. 14n I 168 

POLSKIE LINIE OCEANICZNE 

informują, że w dniach od 24. 03. 1982 r. do 1. 04. 1982 r. 
w godz. 9-15 w budynku Centrali PLO przy ul. 10 Lutego 2-1 

'(parter) 
WYDAWANE BĘDĄ KARTY ZAOPATRZENIA 

na mięso, art. różne i smalec dla pracowników załóg pływają­
cych przebywających w kraju oraz członków rodzin zamieszkałych 
na terenie Trójmiasta wg nas,tępującego harmonogramu w ukła­
dzie alfabetycznym nazwisk: 

24. 03-25. 03. 82. - A, B, C, D, E, F, G 
26. 03. 27. 03. 82. - H, I, J, K, L, L 
29. 03. 30. 03. 82. M. N, O, P, R, T 
31. 03. - I. 04. 82. - S, Sz, U,, W, Z. 

\Vymagane dokumenty: 

- k.,iąi.eczka żeglarska, dowód oi:;obisty i wkl~dka z.acpatrzeniowa 
(<lla pracownika zaló!( pływający-eh); 

- dowód osobisty (dla współmałżonka) i dowód osobisty praCO',\'.nika 
załóg pływających je.\tli pobiera zasile;k rodzinny na dzie-ei. wkład­
ki zaopa trzen:owe. 

Z uwagi na przyjętą technikę wyda.wania kart z.aopatrzenta pr,,simy 
o ścisłe przestrzeganie określonych wy-żej terminów. K-1379 

ce So,i,otu Oliwy z telefo• I I nr 934\JS na okres stanu wo 
nem Tel. 56-23-0R. S-142.1 NAUKA Jennel',o uprawn,aJe,cą do 

----- ----- wejścia na teren stoczni na 
POKÓJ umeblo\vany Ru-
mia wynajm~ samotnvm. pra 
cujacym. Tel. $1.29-50. H-
10. S-1546 

PO!\REDNICTWO 
mości, m:eszkań 
Boczek Gdynia ul 
Wojska Polsklei:o 
79-71, 10-17. 

n :eru<"ho 
.'l.ndr1:r.i 
I Armti 
tel. 21-

s-15~8 

STRYCH , orzer,naczeniem 
na m,'.eszkanl!:!' - kuni~. Ofer 
ty 1344. L'PT 81-301 Gdy, 
nia 1. 

DOMF.K z oJ>:rOdem zamte­
nlę na dwa mieszkan'a. Tel. 
57_0i-78. G-63'i5 

M-1 -­
PerłO\Va 

spr-zedam 
4132 

orurtnia. 
G-6354 

ASYSTENT udz.ela ko:repe- n~wlsko Andrze.1 Dońcry1,. 
tyc.Ji - matematyk·a, fizy- G-5-198 
ka cllem-la Tel. 52_27-46. 

G-34022 

MATEMATYKA. Tel. S'l-25-
04. G-6041 

ZGUBIONO Wkładki zaopa­
trzeniowe nr 726221, 726222, 
7262Z3, Helena Czaplews!<a, 

G-5758 

li ..... MATEMATYKA - l<orepety ROŻNE 
cje, Tel. 41-77-32. G-5156 =-----------• 
MATm.lATYKA - korepety 
cje, Tel. 53.19-17. G-4GOZ 

MŁODY nauczyciel gry M1 
fortepianie potrzebny. 
Tel. 22-12-26 S-1530 

ZDz w Gdańsku przyjmuJe 
dodatkowe z~!oszen1a na kur 
sy kwalif:kacyJne w zaiwo­
dach: piekarz - cukier-n,k 
młynarz fotograf. stola1rz 

TAPICERKA drzwi u~zczel 
nianie zatrzaski ok!enne. 
Tel. 31-60-40. G-3099 

UKŁADANIE 
kbnowa,n'e . 
Tel SL28-04. 

TAPICERKA 
I Inne. Tel 

par-kletów, cy 
lakierow<ln1-e . 

drzwi 
41- 26-39 

G-603a 

żal1:,zje 
G- 4746 

OVERLOCK 
cieśla. tapicer fryzjer oraz 

Tel. 41-49-(7. I PRACA I kursy malej l(a-stronomii 
G_5607 _ kw.aciarskl k!erowców wóz ..,._ __________ __., ków akumulatorowych. pe!.a 

CHCESZ zeSżczupleć! Prt.y• 
.1edż cło Juraty! In!ormacje: 
mgr Wó.1clkiew:cz 84- 141 Ju 
rata ul. Ratibora 25 tel. 5,. 

G-e(l-56 

I I FRYZJERKA damsko - męs 
LOKALE _ ska lt:b męska - potrzeh-=-----------..:: na. G<IYID'a. 10 Lu•tef(o 23. 

czy c.o. i kotłów wysokoprę 
żnych. Z~1pisy. Wrzeszcz 
D7.ierź.yńskiel(o 7 tel. 41-:0. 
81. K-1393 

NAPRAWA pra-lek a•u,toma­
tyc-i:nyoh. Tel. 20-06-01. 

TCZEW - M- 5 własnoścl'o­
w~. ł ookoje - sprzeciam 
Oferty z cena 5?8'J . B'.uro 
Ogłoszeń 80-9.58 G-dań~k. 

J\1-1 odnaim,. Płatne z ,:ó­
ry Tel. r.2-43- 70. Gó500 

POSZt:KU.TĘ M_I, M-2 na 
trsu;-:e GciańRk - Sonot. Za 
płacę z góry Td. 41-70-46, 
goct2. 8- 12. 20- 23. G-5866 

KRAKÓW M-3 
poda.tm~ Oliwa 
Tel. 52-40-01 

Zćlm:<"nie na 
Sonot. 
G-55-07 

NO\\'Y Sac-7. - komtor~ow~. 
fhvupo.kojowe zamien'.e 
Tró.im'a.\to okolice. Klimkc_ 
wie, Nowy Sącz. skrytka 66 

K -1:194 

WYN A.TMĘ mał:>eństwu nie 
umehIĆPA·any ookó.i 7 używa 
lnością kuchni Gdańsk-
WrzC's1cz. ul. Piecewska 
1,ę B/2'4 l\lorena G - !;568 

KOMf'ORTOWE %-pokot o­
we m1-esz-kan<e k,vaterunko­
we o nov.: 48 m k·w. (tele­
fon) w OlsztynJe zam'enl~ 
na mieszkanie w Tr6Jm!e_ 
Focie orerfv 5fiR9 n;,,ro· Q':" 1 

neń 80-958 Gdań~k 

WŁA"NO!':C!OWF.. 2- polcoio 
w,. Os:edle M!o<lvch - Wej 
hera. OLwa - •przeclam lub 
zamiPnię na. r6w'1orzędne luh 
wt~k!ęze w domku - luh 
i.tarym budo\~"l1ictv..r1e. okoN 

,.Zvgmunt". S-1611 

WARSZTAT samo<?hodowy 
za trud n: ucr.nta. Orłowo. 
Miodowa 6. S-1448 

ZŁOTNIK podejm!e 
- orebro. złoto Tel 
llS, 

n-racE:; 
S?,-22. 

G-5;;4 

POTRZEBNY cukiernik Tel. 
41 - 33-86. G-5572 

ZATRL'D'.'/IĘ murarzy l ma 
larzy o wy•oklcll kwalit:i.:a 
cjach. G-dynla - Chwarzno 
ul. Okręi.n.a 1~ B G - 5:;';3 

ZATRUD'\l!Ę kob'e ty do ob 
szy·,vania ahaż.uróu1 <emerv 
ci, rencistki). Gdańsk. ul. 3 
l\Iaja 21 D/4. ~Od?. 17-10. 

G.5585 

BLACHARZY samochodo­
wych oraz uczn,óv,r Przyj­
mę. Jan Żebrowski. n~' :;;fteo 1• 

-Orunia, ul. Nowiny 76. 
G-5590 

STOLAR7 A m~b!OWt'l(O za-
trudnię zaraz. Reda. ul. 
Gdańska 46 S -1519 

STOLARZA meblowego ryrzyj 
m,:. Orłowo pr,-,benoow-
skich 49 A S_1523 

W Starol(ardz,'e ZDZ orl(anl 
zuje kursy spaw.a,n~a tlek­
trycz:iel(o,, gaze>wego. pala­
czy kotł6w c.o. i. w:rso:..;:o­
prężnych. malej l(astronom!\. 
kwia.clarski kroju I szycia 
dla potrzeb własnych Zl(lo 
szenia : IDformacje. Staro-
gard ul. Mos•owa B tel. 
220-98. K-997 

.. OŚWIATA'' priyjmuje do­
datkowe za;:>isy na kursy 
kwalifil,~cytne w ~awodach 
mechAniczno _elektrvcznych 
ln1dowlano-drzewn,ch spa 
,•:an-' a elektrycznego kro.lu 
i szycia dla potrzeb włas-
nv~h. Informacje ,:apisy: 
Wrzesz.c7.. \Varyńskie~o 4. 
tel. 41-21-82 w godz. 7.30-
15.30. K-1J23 

ZOZ w Gdańsku zawiada­
mia. ż~ 23 03. t!f82 r. ..:o<1-1,. 
16 !>dbęd,zlc sit zc,branle or 
ganizacyjne k(1rsu: telcradio 
mechanik mechanl.k lakier 
nik l blacharz samochodów. 
Prz:vimu_1emy z~łoszen:a na 
kursy czel&dnłczo „ mi.!trzo 
wskie w zawodach: hydrau_ 
lik. elektromechan\.k oraz 
spawania elektr:vczne!!:o I e;a 
,:owe~o. Zapi'!'iv: \Vr:r.e!-ZCZ. 
~liszewskiego 12. tel. 41-03-62 
lub 41-00-77, wewn. S7. 

K-1443 

G-S·531 

SKLEP aTt, bu>ClowLane l ra.r 
biarsko - mydl11,r,kie. Gd.­
Zaspa_ ul. Burzyńsk!<';<(a 12 
K oferuje: boaterle, mozai­
k~ park!et<lwą oraz inne Br 
tyk uty. G-5716 

CYKLINOWANIE. 
85-M, 

Tel. 21-
s-1:,:,;i~ 

USŁUGI hydraou1'1czne l c.o. 
Tel. 24.CXJ-62. 8-10 U-2'0. 

S-! 250 ------ --- --- -
l'CE:CHANICZNE czy.-zczenle 
dywanów Tel. 31-80-1!8. 

G-3277 

ZLEC:!'; wykonanie nl<'skom 
plikowane.i formy na wtrys 
k!Lrkę. Tel. 56-TI-18. G-5,93 

MAGNETOFON MSH 101 -
sprzedam. B.:m:v PKO -- lrt1 
p,ię. Tel 21-73-88. po 19. 

S-15>40 

CYKUNOW ANIE, che moll! 
kowanle. Tel, &1-64-38. 

G-561'1 

MECHANICZNE e2yszc-,,mle 
clywa,nów u kl!e,nta. Tel. 21-
82-!Nl. S""1 

PFZEPROW ADZKI. Tel ~L 
60-94. G -3376 

NAPRAW A Jc,a&wek 5prężar 
kowych. Tel. ,1-W-91. 

GOSPOSIF; , rele•r<"ncjami I ZGUBY .- · G-2266 
do prowadzenia domu dla 
3,osoboweJ rodzi,nv - ta· ~=--.-.--------- TAPICERKA dr:twl, us,ic:cel-
trudnie. Tel ,11-so-~. STOCZNIA Gdańska im. Le nlanle, zatrza&ki. Tel. gr,iecz 

G-e40!! nlna un:ewatnia pr:i:epust,ke nośc!c,v,,y ~-03.08. G-48:e 
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Sport 
faworytów 

• nie lubi 

Na hokeju znam się tyle, co prze­
ciętny, śledzący sportowe transmisje w 
TV i prasie kibic, Oglądam hokejowe 
mecze gdy tylko mam okazję, na równi 
z innymi zmaganiami polskich spor­
towców. Zrozumiale więc, że tak jak 
inni sympatycy sportu chciałbym, aby 
na.,z, reprezentacyjny zespól wygra/ tur­
niej w Klagenfurcie. 

Wyjazd naszej reprezenta<:ji na Mi­
itrzostwa $wiata grupv „B'' poprzedziły 
izumne zapowiedzi. Atmosfera wokół 
zespołu wytworzy/a się dosłownie taka, 
jakby start naszego zespołu by/ tylko 
formalnością - awans do grupy „A" 
jest pewny, nastąpić musi i basta. 

Tymczasem obrywamy już w inaugu­
racyjnym meczu mistrzostw dostając 
,,na ochłodę" od Szwajcarów, a w dru­
gim meczu odnosimy wymęczone zwy­
cięstwo z Holandią. W tym czasie ze­
spól NRD, który zwykle w przedmistrzo­
wskich próbach przegrywa/ z noszq re­
prezentacją, aplikuje swoim rywalom 
po 10 i więcej bromek w meczu. Jak 
więc jest z tym pewnym faworytem? 

Czy tylko Polska ma patent na zwy• 
cięstwo? 

- Powinno być dobrze mówią 
polscy hokeiści przed wyjazdem z kra• 
fu. Chcą wygrać i awansować, ale 
sq ostrożni. Nie róbmy więc z nich na 
5i/ę hokejowych mocarzy, bo sami się 
za takich nie uważają, i daleko im do 
tego. Kiedyś raz byliśmy w grupie „A", 
raz w „B", na przemian rok po roku. 
Ostatnimi czasy jest znacznie gorze/. 
Inne zespoły robiq postępy, my zaś w 
najlepszym wypadku stoimy w miej­
.,cu. 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Arka zatnyk 
• t 

e 
erały wybrzeżowe zespoły 

T&.T IEOC;ZEKIWANY'.\I wynikiem 
1 'tl zalronC?.yło s,ę spotkan:e Bał 

tyku Gdyni z Gwardią War­
szawa w I li<lze p'lk,i nożnej. Gwar 
dia, klóra ~a znac7,n'e slab'ej niri 
w I rund,zie p:-zeg,rała O:!, a Bał­
tyk, który postawił na atak non 
sto,p, z<lc,był dwa tak potrzebne mu 
punkty. W meczu warszaw;,k:ej Le 
gli z Arką (3:0) wszystJk.:e trzy bram 
kil padły w ostatnim kwad•rans.ie 
mec,_u_ Autorem diwóch. w tym je­
dnej z ka-mego by! Henryk l\Iilo­
szewi<'z. Dobry mecz ro·L.egrał Ja­
nusz K upcewicz. 
Obrońca tytułu mlsfrza P,olski 

łódzki Widzew jest na najlepszej 
drodlze do zdobyc:a me-dabu. Po o­
sta-tnkh meczach łodz.ienie objęl•i 
,pro'\va-d•zen:e w tabeli. Kied,· w so­
botę Pogoń przegrała w Lodzi z 
LKS 0:1. Wid•zew stanął przed 
wielką szansą. Zwyc:ęstv:o. a na­
wet rem's w M elcu dawały mu po 
zycję lidera. Początkowo St:11 prowa 
d!da, ale na 4 mi,nuty przed koi'1-
cem meczu Zbi;:niew Boniek, naj­
lep$zy p'!lrnrz na boisk:.1 st:-z.el'l wy 
równującego gola Widzew prowa­
dzi, WY'Pl'Z€•d,z,ając Po';'C)~1 ko.r-.!.yst­
n:ej,szą różnicą b,1melk. Na trze2ie 
miejsce awansov-:ał Gó-rn'k Zab<rze 
PO efektownym zwyc:ęstwie nad 
Motorem Lubl!-n 4:0 Pmostale czte 
ry mecze 18 kolejki z:cikończyły s'ę 
rem,isam1i. Tz.belę I ligi zamyka ia 
Bałt"k : Arka. 

W II ligach koszykówki w fina­
łowych meczach ,grupy A pań Włók 
niarz Białystok wygrał z AZS 
Gdańsk 99:60 Start Gdańsk pauzo­
wał. W tabeli prowadzi Znicz, AZS 
zajmuje 3 miejsce, a Start 5. 

d,zają.c LKS i Wisłę, czwarte m:eJ­
sce zajmuje Spójni.l Gdań~k. a piąte 
Włókniarz. W spotkan[u Spójnia -
Włókniarz zakończonym zwycię­
stwem gdańszczanek 85:79 najw:ęcej 
punktów dua Spójni zdobyły: Barba 
ra Gerthen 26 i Wiesława Konwent 
20. Spotkanie było wyrównane i 
bardrzo zacięte. Kos,zykarki Włóknia 
rza prowatiziły jeszcze w 29 m:nu­
c:e d,rugiej polowy, ale Spójnia o­
kazała s.ię zes.pDłem ba~·dziej od,por-, · 
n_ym psych.iczD':-e i wygrała pojedy­
nek. 

Nie przyniosły niespodzianek sa­
cotnio-nie,dzielne mecze 23 i 24 ko 
leiki roz~,rywek o mistnostwo I Ji­
gi piłki ri;czncj kobiet. Lideir tabe'.i 
i obrońca tytułu mistrza krain AKS 
Cltor-Lów dlwukrotnie wygr;l z 1':J­
kalnyrn nwa'1em Rucht>m Start El 
blą._1s w spot,kanfach w ·Krako·.v'e 
1,d-:ibvł t)•1ko 1 pu:1kt. pierwszy 
mecz p,zegn·w;,ją,~ 18:26 i rem'.su­
ja,~ ,v dru«'m 2~:23. Prowad7.i AKS 
Chorzów, Start Elb!ąp,- jest na siód­
mym m:,,,,,cu. a tabe'-~ · zamyka zes 
pól Otmetu Krapkowire. 

Mężczyźni w spotkaniu finału A -
koszykarze Spójni przegrali z ltde­
rem Pogonią Szczecin 84:108. Pro­
wadzi Pogoń Spój.nia zajmuje pią-

·~ d 

Sobotn;<J-nied.'.;elna seria ~potkań 
a mistrzostwo I li:;i siatkó,\·ki m~ż­
czyzn nie przyniosl,a 7mian w ezo­
lówce. Nadal prowadzi Gward,a 
Wrocław z jednopunktową pne\,·a­
gą nad warszawską Legią. Lee;:a ro 
zegrała b·}'ko jed•no s;oaukanie. W\'­
gryv,mjąc z AZS Olsztyn 3:0. Lid~r 
tabeli G\vard:a po 1:01wł • 44, swa •etwe 11 

Mistrzostwa Świata 
a lodowym torze 

lnze!I. Tylu! mistrza świata w wyści­
gach mclocyklowych na lorze loda­
wym zdobył Siergiej Kozak.ew (ZSRRl, 
który wyprzedzi! Szweda Per-Olola S•­
reniusa, Władimira Subbolina, Zdanka 
Kudrnę, Władimira Suchowa oraz 
Moxa Niedermoiera. 

N/z.: jeden z wyścigów na 1012• w 
lnzell. Prowadzi Serenius, :ro nłn'I j~ 
dą Subb-Otin I Czechosłowak Kuclrfla 
(z prawe!). 

C-'1' - UP 

MM &2+iiti'W5'8 #dh 

W skrócie 
Drugi dzień m,ędzynarodcwvch -

wadów w skokach do wody odbyWO­
jqcych się w Warszewie, stoi rów­
n,et pod inokiem =premo,c;; gośoL 
W kookurs e skoków z trampoliny ko 
biet d,o e>slabn,iej kole)<,' prowadziła 
zwycięzczyni skoków z wieży, Adela 
Hoase (NRD). Jeoook no f~i-sru poz• 
wolilc wy'pr:zedz,ć się rep,reze,r,tla,ni\e,t 
Rumunii Hociat., Na brompol·ioi-e wy• 
start-owało nasza najle~o obecnie 
zawodniczka Ewa Penczanek. t~i,;i je5t 
jednok w noilep5-zej formie i mu,s,i,o,ło 
zadowolić się cZlwof\ą lolcat,ą. POtZos!G 
le PoJ&.i u,plosowoły s-ię I\CI do'5,zy,cll 
pozvcjoch. _ 

W skol<och z w:eży m~czy~n waff<' 
o z,wycięs~wo toczyli mię-dlZy sobq Wę 
9ie-r N2medi i reprezenlont NRD Hiel 
denzu, przewyższając zdecydowanie p0 
zostołych rywoU. Osto1ecmie min~ 
nie lepszy okazał się Węgier. Nosi 
zawodnik Grzegorz Mociak za,jq! os-tot 
nią. si6ctmą pozycję, p,olwie-rdz~ 
raz ie.sroz:e, ż.e oprócz Milera i GodZ!t\ 
slclego nie posiodomy skoczków l'e,piM 
~e-nru-j,qcych pr,;i:y-rwo-iły po1>iom. 

• • • 
W d-obre,j formie 1no;d,u,je silę pad 

koni'llc sez,or,u Piotr Fijas. W ~ 
podczo-s zowodów w S·zczyrbs~ Je,. 
ziorze uplosowa! się no 5 miejs~ 
wywalczając kolejne ptinil:ły w Pucho-
rze Swioła. , 

?o1ok oddal w 2 kolejce noicflużny 
skok - 85 m. Tę samą długość vrrr­
kol lold:e rwy,cięzco konlru~u Ole 
Bremseth (No·rweg;o). 

Dominowali Norwegowie, Hóny z.o 
j4:li 3 czołowe pozycje, a ponodto w 
P'Jffl<W>W<mei 15 :z,nofozł-o s-ię ~ j,e,n 
CN 2, ' 

• • • 
Oto ze s~owi enie pa-r p ól'fl nO'lcw-)'di 

rorgirywel<. piłl<,or,l(ch: 

Puchar 'Europy 

Sp.Hl ma to do siebie, ie sq zwycięz­
cy i pokonani. Porażka na sportowym 
boisku (lodowisku) nie jest hańbą, 
gdyż taki jest sport ... Tylko po co te 
szumne zapowiedzi, lctóre niepotrzebnie 
zaostrzają apetyty kibicówr 

'./.,:1końrzyla sie r runda finałowa 
I ligi koszykówki kobiet. W na]cie­
ka,wsz\'m mec7.u "'isl:i Kraków pn­
konal; ł.K8 66:65. )l°a czele t 0 b€1i 
nadal jest SJc:·,a Wrocław wyp,ze-

Stal Stoc-1.I1;ę 3:1 i ne.0ursę Łó<li 3:0. 
W II lid1.e piłki nożnej piłka-

rzom Wybrzeża nie wi<"dzie się naj. 
lcp'ei. Wprawdzie Sto('zniowiec wy. 
grai :r Piastem 1:0, ale Lt>chia ze 
słabiutkim rywalem w Starirard1.ie 
r.aledwie zremisowała 0:0, a mecr 
stal na słabym pozornie. Również 
l>ezbramkowym rezultatem zakoń­
cz.yl się mecz Olimpii Elbląg ze Sta­
lą Stalowa Wola. W grupie I drugiej 
ligi prowadzi Biel.sko, Stoc:miawiec 
jest na dwunastym miej~cc1, a Le­
chia na czterna.stym_ W grup;e II 
pierwsze miejsce zajmuje Cracovia, 
Olimpia jest na miejscu dziesiątym, 
a tabelę zamyka zesp6ł Stali Rze-

·wybrzeriPe "dere I • 
CSKA ~otio - Boyem Monachium, 

Aston Villo - Anderlecht Brukselo. 

Puchor Zdobywc6w Puehar6w 

Dv,-,omo Tbifiosi - Standard Ueg4t 
(ew. FC Porto), Tottenham HolSl)Ur -
FC Bo,,c.tooo. 

ROZCZAROWANY KIBIC 

Zreformowana. liga ciężarowców 

Tańsza-czy lepsza? 
~ ,I zreformowane.j, zna.cznie lal'l­

„".g szej formie rozpcx:z.ęły się prz-ed 
"' kilku dniami drużynowe m,strzo­

i,\w-o Po!ski w podnoszen, u ciężo·rów, 
po'.o:zn.e zwony,m; roz:gryv,,komi ligo­
wymi, 

„Nowy regu!-amin rywoluocii druży 
~owej ma - powiedZ\io•I pre-zes PZPC 
- Janusz Przedpelskj dz:·-ennik auowi 
PAP. kifko celów, o przede wsz:y,t­
kim znacznie tańsze jej przeprowadze• 
n:e. W pierwszym etapie o-dbyły się 
tzw. turnieje st,re-fowe, o więc z udzlo 
Iem d,rużyn z ty:h samych, wz-ględnie 
pobl skich miost. -Wyłori.i<ino w nim 16 
zespctów tzw. I ligi (w ub. roku 25) 
c~c,z 20 drużyn li l'g, (w ub. r. 35).1 
Druc;i e1cp rozgrywek ocloędz,e s,ię, 
ta~.że sysle!T'em turniejów _ \erytor.ol­
n·1,:h. Np. w Warszawie z udzii<1łem 
Le!")i, AZS AWF W-wa, ·Okęcia i Ma­
xovd Ciechcmów. Dopiero w 1rzecie1j 
lurze rozgrywek d·rużynowych przepro 
wo~-zony zoston',e turniej finałowy z 
udz'ołem 6 najlepsz:y~h z.espołów. 

No-.vy regulamin z.większ.ył też zno­
czn'e zolnteresowi:rnie tymi rozgrywka 
rr.i. Każda d:użyna wystawia po 7 zo 
wod~ików. oboietnie w jakiej ko\eqo­
rii wagowej, Rywofizocjo jest wię,c 
znoczn,e c,iekowszo i bo•rdziej wyrów 
nono, trenerzy klubowi prezentuj~ 
swych nojleps!ych zowodiników, kłodą 
nacisk na szkole-r,;;e może mniej li­
czebnych, ale o wyższym poziomie 
grup zowodn ików Pono-drto udział w 
za-wodach drużynowych daje okazję 
czol6wce do liczniejszych stortów, w 
naturalny sposób uzupełni□ mistrzo­
stwo indy,wic:f'uoi,r,e. Trzeba bowiem pa 
mię\1ać, że np. w ind\llWidua,fnych mi­
strzoslwach Polski, w których obowiq 
zują wysokie minimo, może skir\owoć 
najwyżej ok. 100 zowodn1<ów, pod-
ozas pdy ciężorowc-ów z klasą I i mi 
st~zowsl<ą jest w k•roju ok. 350. Mu,szę 

dodoć - kończy J. Przedpełski - że 
do p'erwszej tury drużynowych mi­
sl'zos:w przystąpiły 53 drużyny, co u­
wdamy za pokaźną liczbę". 

Ty1e wypowiedzi prezesa PZ.>C. O<l 
siebie dodajmy, że zrefCl't'mowano l'ga 
ciQżarowców rozpoczęło dopiero roz­
grywk'i. a więc przewidywanie z gó,ry 
samych pozylywów jest trochę chwa­
leniem dni'O przed zochodem słońca. 
Da tematu tego powróc,rny w kolej­
nych publikoojoch. 

Oto c.z<,lówko I rgi po pienwszej 
turze mist,zo-ws,dej: 

1. Leg,o W-wo, 2. Sląsk Terno-wskie 
Góry, 3. S:-::;s~ Y-/rn-cłow, 4. Odro Opo­
le, 5. Mozovio Ciecho,nów, 6. WLKS 
Olsztyn, 7. Polon:a Przemyśl, 8. Floto 
Gdynia, 9. Gćrn'·k Czerwionko, 10. Za­
wisza Bydgoszcz. 
Czołówko li lig·: 
1. Sonoc,ron-ko So-nok, 2. MRKS El 

blqg, 3. Odro Miasteczko Sląskie, 4. Le 
chio Gdańs·k, 5. Zag!ęb.,e Wałbrzych, 
6. Ursus. 

Druga rundo rozgrywek o::ibęd.Zi;e s;ę 
17-18 lcw:etn.io. 

PAP 

li 

Puchar UlP-A 

~ 1(;015erskiv\em - lfl( G-oełG;. 

na doh y oeząt 
~. R-OCM'ltdci ~ - Horn~ ',N. 

Meer• półfinałowe roregrone :aostcr­
nq "' _dn1och 7 I 2.1 kwietnia. 

W pi-qtek rozegrany rosto! linolowy 
· mecz 13 turnieju o piłl<orski puchor 
n<1rodów Afryki. w którym Ghano po­
konała Libię, d-op·e·o po serii rzuiów 
kor:'lych, 7:6. W normalnym czasie wy 
n,k był rem,sowy 1:1 (1:0), o dogryw 
ka nie przy~iosla zmiany wyn>KU. 

szów. p O raz kolejny hala Gedan,1 
Drugoligowy zespól piłkarek rc:r:i:- okazała s:ę za ciasna, by po-

nych AZS AWF walczący o powrót mieśc-ić w,zystkich chętnych 
do ekstraklasy w sobotę odniósł cen obejrzenia meczu pil.{,HZY ręc:mycl1 • 
ne zwycięstwo ze Slęzą Wrocław W sobotę i nied·!..:e:ę ligowe siódem 
28:21 a wczoraj przegrał 24:27. AZS ki ;z;a'naugurowałv rewanżową run­
prowadzi w tabtli. mając dwa punk dę ro7.grywek i :}u:1: w p:erws1.ej ko-
ty przewagi nad Slęzą. lejce z.anotowana zaskakujące rezul 

Koszykarze Spójni grali ze taty. W Po,.naniu d·ot~'<:hczasowy 
szczecińską Pogonią. Wygrali goście lider - Sląsk \\'rocląw uległ w re 
103:84. wanż,u p,o z.wycięstw:e w sobo!ę 

Piłkarki ręr7.nl" gdańskiego Star- 33 :26 Grunwaldowi 26:29, a wal­
tu gościły poz.!1ański AZS. W sobotę cząc o meoa! drnżyna mi~t:-zów Pol 
gdainzczanki przegrały 18:19, a ski - llu~nik Kraków także w re-
wcz'Jraj w,·gr;,ly 18:17. wanżu n:e sprostała Anil.inie (31:22 

dla Hutnika w sobot,; a w niedz'e 
Ję ~3:21 dla An:lan~·) 
Gwardziś,•i :z.mie,sz.,·t,; si<: w p'erv.· 

sz.ych tegoroc7.ny~h pojedynkach z 
beniam'nk.:em z Wars?.awy - AZS 
AWF. Akademicy w I run<lz.:e ule 
gJj gwa;rdz.'stom. a.:e n'.e znacz}·lo to. 
że gospodarze mo,zą być pewni z\\';., 
cięstwa we własnej hali. Przede 
wszys'.kim dlatego. że g~ali już be?. 
'.\J.a,rka Panasa, ponadto rywale ma 
ją na ~wo:m ,krinc:e zwycię~two w 
meczu 7.e S:ą,kiem 
Zaczę)o ~:ę niezhyt pomyśln;,,_ bo 

po bk-cl3ch GKS gośo'e prowadzi:i 
:!:O. '\Vpra \\ doz:e gwafdt:ści od-robili 
te n',klą strate. a'e mus'e!', zwlasz 
t'7a \V n'.e,wsn·ch m:nut;,ch. spo,o 
s'e natrudz'ć. by pnejąć ba,dziej 
zdecydowan'e in:cjaty·.\·ę_ Po dQ 1) J_,·;n 
; zac'ęt,·m poczatku Wyb~?.eże u.~ys 
k:ilo ralą serię b~:imek z kontrata 
ków koilcząc o·e,\\'S'.ą p.)!owę wy­
-~ok'm prowad7.t>n'em 18:8. 

W d,rue;iej po!o,\•:e go~~,e próbo­
wa li grnć inaczej w ob~onie Pocz.ąt 

Chcesz zostać 
i glarz m 
Zorz.ąd Gdońsk•iego Kl~b-u Mor~kie­

go LOK im. Gen. Zaruskiego iofarrnu 
je, iż podjął uchwalę o normalnej sto 
tulowej dzio!alności s,rl;olenio miodzie 
ży no pod-s·towowe stopnie żegla·rsk:e, 
motorowodne i nurkowcmio swobod­
nego. W związku z tym każdy, klo 
chce zostać żeglarzem, pletwo-nur-

:-.:.1 1dj~d11: fr:.1g-ment mee1u c;Jąsk 

za\\ s·!.C uda\, alo i:ę wyp:·owad-L:ć 
zaw'Od:1 ':a mogą2ego oddać swobo<l 
n.e z d• b·e.i pozycji sL1teczny rz.ut. 
0.<ta'.eczne 1.wycięstwo 30:20. w zw:ą 
zku z oorażką S'.ąska ;x,z.wollo ob 
jąć gwardzistom ponown'e przo­
downictwo w tabeli. Wybrzeie wy­
przedza jednym pun°,<tem wroC'ht­
wski Sląsk i sześcioma Hutn:ka 
Kraków. 

W obu meczach bram-ki zdobyli. 
dla \V,·brzeża - Krowicki 11 i 4. 
Wenta· 5 i 6. Waszkiewicz 5 i 4, Ple 
<"11oi· 5 i 4 :'\lalus1kiewic2 2 i 4, 
C~rus,kiewlrz 2 i 2. Stodoln:v 1 i 3 
l"rhanowirz 1 i 3. Dla AZS najw/ę 
c~j b~amek w obu spotk:i.n;ach uzn 
kal': Fiedorow 3 i 4. Szymez~·J.: 1 i 
3, Kac,mar('k 2 i 4 i Rzewuski 4 i 3. 

Najbliżs?.e mecze g<lańszczan'.e ro­
zegrają \\' Powan:u z Grunwaldem. 
Póż.n:ejm.ym prz.eoiwni>k:em Wybne 
i.\. w Gdańsku. b(:dz.1e d,rugi ben:a 
m·nek opol,ka Gwardia. 

\ J. WOLSKI 

Fibo ' pokonał 
Bara~zuttiego 

\\'ojc:ech f iba.k awansował do 
ówie:-ćt:nalu turn eJu IE'r s()wego 
WCT w Strasbourgu_ wygrywają.c 
w II rund'l.:e z Włochem Corrado 
Baraz.1.uitim 6:4, 4:6. 6:4. Fawo-:yt 
turn:r.ju l\·an Lendl poi<anał Roner 
ta \'an t'Hofa 6:3. 6:2, Ba'.az.s Taro 
c-Lv wygrał z; Gianni Oc]e,ppo (Wb­
ch~·) 7:6. 6.4, a John F.tz.:rE'rald 7.A'Y 
c:~hł Toma Ca.'na 7 5, 6:4. 

- Grunwald ro1eg-rant>g:, w I run­
dzit>. \Yów<'7,as zwycif'.h·li wroC?la­
wianic. Rewani., w Poznaniu, 7.akoń 
czyi si~ zw~·ci~stwem Grunwaldu, 
:\'a bramkę tirunw.ild,i rlll<'I /bi~­
niew Tlucz~·•·•ski, któremu pncs1ka 
dzają: \\'o,idt>ch Durski (z IC\\C'j) i 
Jerzy Kułeczk3., 

Fot. A. lfa we1i,• i 
kawo knt 'nd_,.\\ :dualn:e Daniela 
\\'u7.kiewina. pófo'ej z«ś c.ilą tr,•j 
kę gdańskich rozgry,\·1jąc:ych. \\ , 

1 istrzostwo okręgu 
biegach na r eł j 

nvm momenc:e prze-szL do obron, Wczocoj w Skórczu odbyty się mi­
„ka7.d_,. swego" na całym bo ,·.,u sirzost-.'ll'a w b egoch przełajowych no 
Wpraw,d.1.'e µ:·:,.ewaga Wyb•·z 'la \\ Y s ego wojewó:lztwa. Bieg; rozgrywano 
nos7.ąca wciął _8-10 bramek ul:ly- w ośm,u kotegor och w,ekowych, wrn; 
mała się do konca meczu (32 "') Jed ł w n-ch udz,ol 203 zowodnik ów. Noj 
na·k próby różn,·fh war:antów w c~ekawszy b'eg rozeq,ono no dys'<ffl" 
grze defensywi1eJ stasow3ne pr e-: I sie 4 tys. metrow, w którym po zoc;ę­
d,:·uz\n<: _AZS sw:adczyh: o t_.v~1. ze tei wolce wyqroł Jacek Wożniok z 
": n:edz1elę _ w re\:·anzu, l',l,'Z • od AZS AWF przed swym kolegą lubo­
p,er:""·szyć'h mmut_ g_osc,e b<:dą probo wym Zbigniewem Anuszkiewiczem 1 

wali nałkorzysl:1:e.rs?..ee;o d'd n:ch Waldemarem Szaniawskim z gdańsk,eJ 
ro"Związania Spójni. Na wycć-żnien e zosłuąu;::i zde 

Istotn,e ~-k była w n·edz'.elę. cydowo,-,e zwvc:cstwa Wojciecha Rol-
Wi<;k;s7,ą część meczu e;ośc'e kryli kowskie!;o z AZS AWF na 9 tys. m 
,.każdy swego" i tą grą spraw;H po Julity Liedor z Bołtyl<u Cdyn·o na 2 
czątkowo sporo trudności gw;.rdz:- tys. m. O!o wy,iik': 
storn. Mno,żylv się błędy, n'ece'.ne młodziczki 1000 m _ 1. J. Nowak 
podan'a i rzuty wobec cz.ego m:mo 
począt.kowee;o w>·raż.nego nrowad:e (Gryf Wejhero .... o). 2 .. a. Gromek (A-
nia \\'krót:·e Wybr=eże prowadziła gro Kociewie). 3. M. Dampc (G-ryf); 
t>·l;ko 14:12 (30 m:,nuta) młodzicy 2000 m - 1. M. Kuchciń 

w drug:ch 30 minut'.lch mec~u w~· ski (Spóiflia Gd.). 2. G, Gajdus (Agro 

lot 15 - Henna Gromnicka I LO So­
pot i Toman Przechelewski I LO So­
pot. 

Big 

iJZlENNl!C ROBOTNICZt.J 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
"PR SA-KSIĄŻKA-RUCH-

w,·o,, we A: RS\\' .. rrua-Jts,~t­
ka Ruch'' Gdaóskie \\'ydawnictw~; 
!' rasowe M-958 Gdańsk, ul. Targ''-' 
nruwny 3/7. Druk: rra,owe Za· 
kładv Grafic,:ne 10-918 Gdańak, 

ul. Tar,: Or1ewo:r 1/11. 

Rf:O·\R('JA Gdań•k, Tarc 

W cz.olówce krajowe,j z-oszly pewne 
zm·a,ny. Do 9ro110 najlepszych pOWlł'Ó· 
ciły m. in. AZS AWF Warszov-ro, WKS 
WAM Orzeł Łódź, Flota Gdy-nfo. Okę 
cie W-wa. Wysoką pozycję wywalczy 
ly Górnik Czerwionka, WLKS OJ,sz:tyn, 
odpadły z niej natomiast m. in. HKS 
Szopienice ; Ur~us. 

Polsko - Szwajcario na mi5lrzostw ach świoto w Klagenfurcie. Henryk Py­
tel cieszy się po strzeleniu przez Dziubińskiego drugiej bramki. Leiy brum-

kiem lub mot-orowodniakiem może 
z-głosić się do Gdańskiego Klubu 
Morskiego LOK Gdańsk - Siogi, ul. 
Tomka 19A, tel. 31-14-93. Zapisy 
przyjmuje i ifllormocji ud-ziela s,ekre 
iariot klubu codz,enni,e w god~. 14-17. 

Kociewie). 3. I. Bach (Gryf); brzeże zu,pdn'e :nac7.ej g~3ln z war 
sza\\ i.a kami, zawodnie,· GKS z.m'e jun:o•k, młodsze 1500 m • 1. a. 
n'a,li c7.ęst.o pozycje na oo'sku. gu- Wójcik (MKS Gd.), 2. C. Weisbrot 
b[ąc .,OtPiekunów". w ten sposób (Agco Kociewie). }- L. Szreder (Reda); 

Dr7.eWH\I 3/7, 
~as-z itd· e~ pocztowy: 

.. \V ;,ec-1ńr \\'y hrze7a'' 
Reda Kc 1~ 

80-9;8 
pocztowa korz szwajcarski Robert Meuwly. CAF - UPI - Telefoto 

-·-- _ jun-iorlci młodsze 2000 m - 1. J. 

'"" - -
·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-- -·-·-·-·-·-·-·-·-i • Brytyjskie dzienniki doniosły, :ile londyński klub Arsena.I finalizu-
1 je rozmowy IW sprawie transferu slynrwego pilkaro.a argentyńskiego i DIEGO MARADONY. Arsenal zaproponował ponoć niebywałą kwotę 
• 4 milionów funtów (7,2 miliona dolarów). Gdyby t.nmsa.kcja doSLla ! do skutku byłby to rekord iransferowy na Wyspa<•h Brytyjskich. Uo. 
I tychczas 'Manchester United zapłacił lllll przejście z West Hromwlch 
• Albion BRYANA ROBSONA 1,5 miliorul funti,w (:ł,75 mln dolarów). ! flylby ,to takie .. ~kord świata". ,Poprzednio, dwa lata temu, FC 
I Barcelona oferowała podobną kwotę także :ra :\la.radom;, lecz trans­
• fer nie dostiedl do skutku. l\I.arudona 1mlalby grać w Arsenalu dopie ! ro po finahch mistrzostw śn iata Espana-82. Jak dotąd br.ik po­
I twierdzenia wiadomości od ,obecnego klubu l\larad<>ny Boc.t Jnmiers i oraz władz piłkarskich Arge1bh·ny, które spowodowały wcześniej 
• rozmowy ,z Barceloną, 
I ·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
C HCĘ zdobyć miejsce ,w dw~y­

nie. która bronić będ2!ie w Hi 
szpon'i tytułu mistrz.o świata" 

to sio-wo D:ego Armcmdo Morodony. 
Oto frogmenty rozmowy z Maradoną, 
przep-rowadzonei przez dzienn 'karze 
agencii DPA. 

- Jest pon bożyszczem Argentyń­
czyków. Czy nie zobowlązuje ło pana 
do rerrezentowonia Argentyny w fina 
łach mistrz<>stw świata? 

- Nie. Czu,ję się zobowi,qzony sam 
wobec siebie. Cocę zdobyć miejsce 
w d1rużyn,ie i wystą'Pić w Has,zpanii. 
Wiem, że podobny pogląd reprezen­
t\Jje wielu moich kolegów. 

- Argentyńczycy uwaioją pcma za 
nojlepsze90 'Piłkarza iwiala, Brazyllj 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
czycy tym samym mianem określają 
Zioo. Czy na mistrzostwach dojdzie 
między wami do rywalizacji o miano 
najlepszego 'll'a świecie? 

- Moim celem nie jest toko ry.wa-· 
lizC'.;:jo. Uwożom, że kibice w każdym 
~raJU powinni mieć swego idola. Mu 
szę pana ro:z-czarowoć. W Hiszpan-ii 
n•ie doidz·ie do rywal-iz.oc}i o miono 
najlepszego no świecie. Starać się bę 
dę natomiast, oby kibice n-ie mieli pre 
tem1ii do zawodnika grajq,cego z 
.,dziesią-tkq". 

- Argentyna zdo}>ylo tytuł mistrza 
świata w 1978 r. grając w stylu euro­
pejskim. C7.,y nie uważa pon, że zes­
pól len śwletn;e skopiował styl gry 

- - -

- Lieder (Bałtyk), 2. a. Malecka (Agro 
. ~ Koc:ew'-e), 3. T. Kłos (Agra Kociew,e): 

Siede1n m.ilionó,v za Diego Ma:rado11ę? 

D 

- mówi si n y z-a odnik 
właściwy drużynom europejskim, za• 
pewniając sobie tym samym sukces? 

- Nie potrzebuj-emy l"lll<ogo kopio­
wać. Gromy własnym· stylem - po­
łudniowoamerykańskim, Europejczycy 
groją natomiast schematycmie. Piłko 
rze z Ameryki Południowej nigdy nie 
będ,ą grał schematy,cmie, podobnie 
jak Europeiczycy n,gdy nie posiqdo 
cech chorokteryzu,jq,cych futbol potuo 
niowoomerykańsk·i, o których wspom­
niałem . 

- Jakle różnice pomiędzy futbol• m 
europejskim I połud-n,io,woamerykońs­
kim uważa pan :ra najwałniejsze? 

- Myślę, że g6-rujemy nod Eurn­
pe)~zy,komi tym co nazwałbym rnteli-

qen,cjQ r,-ry. Kiedyś u,stępowalitmy 
zno,c.mie Europejczykom, jeśli eh-od~, 
o metody treningowe, diz,1ś znaiduje­
my się no tym samym poziomie. Prze 
wy,hzamy ich nadoi i<tteligencją w 
grze. 

- Osiągnął pan wyżyny pc,.pulamoś 
cl. Nieźle wiedzie się panu lln<1n!lawo. 
Ma pan praktycznie wszystko. Dlacze 
go więc gro pan dolej? 

- Pieniądze przynoszą komfort, sio 
biPz.ocję finans-ową rodzin-,e. Kochom 
grę w •piłkę, dlotego le,t mojdu,je wie­
le ·zQM!>u do treningu i do g,ry 

- Czy mistrzostwa świata są dla pa 
na pewnego rodza[u wyzwan,em? 

- ładnym. W czos'e gry więcej my 

ślę o tym oby wygrać niż o tym, że 
wszys-cy pol,rzq na mn;e jak na gwia­
d::>ro. 

- W brozylij~kim futbolu występu­
ją liczne zjawisko kulturowe - piłko 
rze żegnają się przed meczem, całują 
trawę. Ci:_y w Argentynie istnieją po­
dobne :rwyczoje? 

- Tok, <l-Czy,wikie. Uwożo m że 
każdy p tkarz wierzy w siły, k'óre po­
zwalają mu na osiagn'ęcie su,kcesu. 
Ja przykładowo zawsz-e przyv,•ą,zuję 
wagę do tego, aby wejść prowq nogą 
no boi~ko, wykonu•ję też znak krzyżo, 
o-by przyniosfo mi to SZ'Czeście. Tok 
zochowujo się bez wątp en,o wszyscy 
p,łkorze no św ecie. 

PAP 

j(Jn104'zy mlods :!OOO m - 1. J. Ko 
wolski (Bo!~y,~), 2 M. Gliokow5ki (A-
gfa Kociew,e), 3. A. Pszczoliński 

{Gryf); . 
ju,nforzy mlods·i 40"v0 m - 1. W. Ja 

nls..zewski (Agro Kociewie). 2. L. Rel­
ml!s ( Agro Kodewie) 3. P. Rade-li: 
(Gryf); 

jl.miork,i storsze 2000 m 1. A. 
Kłos (Agro Kociewie), 2. M. Szachla 
(Ag,,o Koc.ew~). 3. V. Wawuczyk (A­
ąro Kociewie); 

fun:orzy stoui 4000 m - 1. W. Gui 
(Agro Kociew,e), 2. S. Myuk (Gryf). 
3. K. Langowski (Agra Koc ;ewie); 

seniorki 2500 m - 1. I. Mikołajczyk 
(LKS Puck), 2. G. Czajo (Sokół Lubi­
chowo), 3. M. Rochlkka (Lech;a); 

seniorzy 4000 m - 1. J. Woźniak 
(AZS AWF) 2. Z. Anuszkiewicz (AZS 
AWF), 3. W. Szaniawski (Spójnia): 

senio-rzy 9000 m - 1. W. Aołkowski 
(AZS AWF), 2. Z. Jesionko (Floto), 3. 
D. Muttko (Fiola). 

W sobotę no obiekc,~ klubu sporto 
wego Spó1n;o Gdańsk w Soppc,e od­
były się bieg; przelojowe d!o ucz­
niów s,zkół podsl-0W<>Wy'Ch i p,onodpod 
stawowych. Orgon1-zator-em ;mprez.y 
by•! MOSiR i SKS w Sopocie. W po­
szczególnych l<otegorioch wiekowych 
zwycięży~ do lot 13 - Dorólo Step­
niewska - S,> nr 7 Sopol i Jarosław 
Cernński SP 74 O!iwo, do lat 15 -
Alicja Brzezińsk, SP nr 7 4 Oltwa i 
Piotr Skawiński SP 1 Sopot Powyie,j 

Gdańsk ,o skrył ka 
nr 18 

TEi F:FO,Y: 
31-11-2• - red naczelny I 11ekre-

taria, 
S!-42-10 - E-ca red. naczelnego 
31-%-14 - aekretarz redak"ll 
~1-Y2-31 - <lz. ekon.-morsl<i 
~l-51-6~ - dz. 1<ult11ralnv 
31-27-4~ - di. mleJ•k1 
31-115-M - dz sportowy 
Sl-55-42 I 31-00-31 - dz. l~c~no•~ 

• Czytelnikami _ redaktony dy. 
turni w 11od,. 9-12: rade;,. praw­
nv w~ wtorki w 11od1, 11-13, w 
,,.war1kt w l(odz. 1,-17, tel. 
31 00-31. 

!l-!i0-41 - ""ntrala - l~c•y te 
""-'"1.y,tkln\l działami. 

20-lł0 41:1: - pr7r<1staw!cte-l w Gdy 
ni, ul. 3 l\laja 27 {'.li m. es _ we 
wtorki \V J;l;Od:l. 1:--.-17. w C7W,1flkl 
W RO<lz, 1:J-l!'i 

OGr OSZES!A PR7.Y,PIUJĄ: 

Buro Ogłoszeń _ Gdań~l< Tar,i 
Dreewny 3/7: l<"I. 31-35-80: czyn­
ne> w llOdic 9-IS w 101:lOt<t w 
110<12. 9-12 

UPT - Gdynia 1, 11!. 10 Lu1<!go 
10, t~l !1-75-79 w go<iz. 10-17. 

uP'I' - Sopot 1, ul Koki uszki 2 
tel 51-17-84 w god~. 10-17. ooboty 
10-17. 

UP'I' - G<'lań•k 8. Wne""""'· al 
Grunw~klzka :os. tel. 41-56-31. w 
~od7. R--18 

Wl.''P - Gcl„ńsk, 111. r>h1ii3 22;,6. 
t~I ll 80-R4 W ~o<lZ 8-20 

PRl'N{'MFR\T\.: roczn" _ 1n,., 
tt, półroczna - ~2A zł. k\,•.:.r•aln~ 
- 264 zł. mlesieczna - RB 7.l. 

Nr tndeluu !~685 

PZG - Zam. 526 - A-1. 

LC, JO, ZD, RK, S.<, WJ .r I. 
ł 
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